
TVr. 6 5 We Lwowie. Niedziela dnia 19. Marca 1876. R o k  X V .
Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni poświą- 

tecznych.
Przedpłata wynosi:

MIEJSCOWA kwartalnie . . .  3 złr. 75 cent. 
,  miesięcznie . . . 1 „ 30 „

Z przesyłką pocztową:
| w państwie austrjackiem . 5 złr. -  et.
I do Prus i Rzeszy niemieckiej . »

: 9 ,  : f e ’ * -

„ Włoch, Turcji i księt. Naddn.
W , Serbii . )
Numer pojedynczy kosztuje 8 centów.

przy ulicy Sobieskiego pod liczbą 12. (dawniej no
wa ulica 1. 201) i ajencja dzienników W. Piątkow
skiego, plac katedralny L 7. W KRAKOWIE: księ
garnia Adolfa Dygasińskiego. Ogłoszenia w PARYŻU 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar." ajencja p. 
Adama. Correfour de la Croii, Rouge 2. prenume
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Faubong, Poi- 
sonniere 33. W WIEDNIU pp. ilaasenstein e t Yogler, 
nr. 10 Wallfiscbgasse, A. Oppelik Wollzeile 29. Rotter 
e t Cm. I. Riemergasse 13 i O. L. Daube e t Cm. 1. 
M aiknilianstrasse 3. W FRANKFURCIE: nad Me
nem w Hamburgu pp. Ilaasenstein e t Yogler.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru
kiem. Listy reklamacyjne nieopieczętnowane nie 
ulegają frankowaniu. Manuskrypta drobne nie 
zwracają się, lecz bywają niszczone.

O d a d m in l& tr a c ji.
Zapraszamy szanownych prenumeratorów 

naszych do wczesnego odnowienia prenumera
ty na II. kwartał 1876.

Cena prenumeraty na „Gazetę Naro
dową" pozostaje ta sama, t. j,: 
z p r z e s y ł k ą  p o c z to w ą  wraz z „Tygodni

kiem Niedzielnym 
rocznie . . 20 złr. —  et.
półroesaie . 10 „  — „
kwartalnie . 5 „  — „
miesięcznie . 1 „  70 „

W m i e j s c u  bez „Tygodnika Niedziel- 
nego“ wynosi prenumerata:

rocznie . . 15 złr. — ct.
półrocznie . . 7 „ 50 „
kw artalnie. . 3 „  75 „
miesięcznie . 1 „ 30 „

L w ó w  d. 19. marca.
(Z sejmów przedlitawskich. — Sprawa lasowa 

a ingerencja ustawodawstwa państwowego. — Ren
ta austrjacka spadła na 65. — Owacje na cześć 
Lubibraticza. — Sprawa wschodnia. — Manifesta
cje dalmatyńskie nieprzyjaźne Anstrji. — Groźne 
przesilenie w Serbii.)

S e jm  s z l ą s k i  uchwalił d. 16. bm. 300 
złr. na zapomogi dla cieszyńskiego seminarjum 
nanczycielskiego na wsparcie dla szkoły przy
gotowawczej i dla kandydatów. Poseł C ie n -  
e i a ła  wniósł, aby przy rozdawaniu wsparć u 
względniono przedewszystkiem tych kandyda
tów, którzy się wyszczególniają w przedmiotach 
polskich i czeskich (ludność polska i czeska 
bowiem przeważa ua Szląsku). Centralistyczna 
większość sejmowa, arcyliberalnie przyjęła ten 
wniosek szyderczem „oho!“ i nawet do trakto 
wania nie dopuściła.

Na posiedzenia s e jm a  p r a g s k ie g o  (cze
skim nazwać go nie można, bo Czechów na nim 
niemą, tylko jest garstka młodoczechów) d. 15. 
bm. odbyła się burda. Politik podała była do 
kładne sprawozdanie, ale została s k o n f is k o 
w a n ą  — ransimy zatem czerpać z doniesień 
gazety urzędowej, która jak powiada Politik 
wszystko „naturalnie upiększyła.” Chodziło c 
sprawdzenie wyboru w Sianem, gdzie kn wiel
kiemu zdziwienia młodoczechów i rząda wybra
ny został staroczech dr. Milde. Komisja wery
fikacyjna wniosła nnieważnienio, a w sprawoz
dania napisała, że burmistrz w Sianem (Schlan) 
rozmyślnie sfałszował karty legitymacyjne, prze
ciw czemu bnrmistrz zaprotestował i śledztwa 
zażądał. Sprawa byłaby poszła gładko, wybór

byłby poprostn unieważniony , gdyby nie poseł 
Heinrich, Niemiec i centralista, ale uczciwy i 
n swoich towarzyszy znienawidzony i nadarem
nie przez nich z krzesła poselskiego wypycha
ny, który rzekł:

,Nie przeczę, że zaszły przy wyborze nie
właściwości, nadużycia. Te jednak fakta wska
zują tylko, że poczucie prawa jest w ludności 
bardzo smutnie wstrząśnięte, i korrnpcja nawet 
warstwy najniższe ogarnęła. (Oho!) Moje sta
nowisko jest zupełnie przedmiotowe, i głosować 
będę przeciw zatwierdzenia wyboru, wszelako 
nie z powodów, przez komisję podanych, ale 
dlatego, że kart legitymacyjnych wyborczyniom 
nie doręczono. Komisja powiada, że burmistrz 
wielką agitację rozwinął, dla mnie to nie wy
starcza do unieważnienia wyboru. Jeżeli bur
mistrz rozwinął wielką agitację, to była to 
chyba represja przeciw presji, jaką rząd na lu
dność wywierał (powszechne oho!). Faktem 
jest, że przy wyborach rząd bardzo agituje, że 
mianowicie co do kandydatów „niemiłych", 
czy to są wierni konstytucji, czy jej przeci
wnicy, wszelkich używa sprężyn, celem unie
możliwienia ich wyboru. Rząd w tej mierze 
zgoła nie przebiera w środkach i sam daje zły 
przykład (burzliwe oho!). Wiadomy jest mi 
fakt, że przy pewnym wyborze w Czechach po
łudniowych (właśnie posła Heinricha; p. r. G. H.) 
urzędnik polityczny nietylko agitował, ale ode 
wsi do wsi wędrował, aby podkopać tego kan 
dydata. Przyrzeczono mu za to order albo po
sadę starosty (oho!) „Nachtraglich” nastąpiło 
rozczarowanie, bo ani orderu ani starostwa nie 
otrzymał. Jeżeli się więc narzeka na agitacje 
wyborcze i na korrupcję ludu, to powinienby 
przedewszystkiem rząd dawać z siebie dobry 
przykład, stać na stanowisku stróża praw, a 
nie uczestniczyć w brudnych matactwach stron
nictw. Jeżeli rząd będzie takim jakim być po
winien, jeżeli dobrym przykładem ludowi przy
świecać zechce a sam najniesłychańszej agita
cji rozwijać nie będzie, to też nie Dastąpią wy
padki koniecznej potrzeby unieważniania wy
borów."

Centraliści tylko podanemi powyżej w nawia
sach okrzykami przerywali dr. Heinrichowi, 
zresztą milczeli, natomiast tern zapalczywiej 
uderzyli na niego przywódzcy młodoczechów, 
dr. Trojan po czesku a dr. Gregr po niemiecku. 
Pierwszy nie wstydził się twierdzić, że jeśli 
bnrmistrz slański agitował za dr. Mildem, to 
dlatego że to kandydat rządowy. Dr. Gregr 
mówił: „Prawda, i jest to czarna karta w dzie
jach naszej ojczyzny, że bywały agitacje rzą
dowe, przekraczające granicę prawa i przy
zwoitości. Ale to już czasy minione, i nie 
chcemy wszczynać rekryminacyj. Jeżeli zaś 
mamy mówić o agitacji wyborczej orga
nów rządowych, to mnsimy powiedzieć, 
że agitacje rządowe nis odbywały się nigdy na 
rzecz młodoczechów, ale na rzecz kandydatów 
ataroczeskich. Mimo to jednak nie chcę w tym 
wypadku obwiniać organów politycznych, i ow
szem, nasze stronnictwo jest im obowiązane." 
Po tern oświadczeniu dodał jeszcze p. Gregr: 
„Nasze zresztą stanowisko nie jest przyjażne

rządowi, my trzymamy się stanowiska całego 
narodu czeskiego -  przeciwnego rządowi i jego 
systemowi, tylko z tą różnicy że naszen zda
niem, opozycję tę przeciw rządowi i jego sy
stemowi silniej nwydatnimy, biorąc udział w 
sejmie, niż uchylając się od ąejmn." Od cen- 
tralistów w sejmie otrzymał aa to brawa, a  od 
Starej Pretty taką odprawę: „Pp. młodoczesi 
skorzystali ze sposobności, aby się unnóthiger- 
weise wichtig zn machen, oświadczając, że sto
ją w zupełnej opozycji przeciw rządowi i sy
stemowi, tj. przeciw konstytucji." Tak centra
lizm zawsze płaci mamelukom, gdy mn są nie
potrzebni. Dzisiaj Preay  w najlepsze szydzą 
już i z dr. Zbyszewskiego za klęskę, jaką o- 
trzymał przy wyborach w Kołomyi, mimo że 
zaliczają go do verfassuugstreaerów, tylko że 
zdaniem ich i szczęśliwszy przeciwnik dr. Zby
szewskiego, należy także do rarfassnngstrene- 
rów. Z obozu centralistów jawnych tylko na
miestnik p. Weber odpowiedział dr. Heinricho
wi, a między innemi rz ek ł: .Rady dr. Heinri
cha co do postępowania rządu na przyszłość, 
muszę odeprzeć z podziękowaniem, i oświad
czam, że jego zasad męża stanu nigdy nie 
przyjmę. (Brawo!) Co do uwag dr. Gregra, mu
szę przyznać, że sprawiedliwie ocenił objekty 
wność organów rządowych. Jeżeli zaś napo
mknął, iż organa rządowe przeciw młodocze- 
chom agitują, to mogę z całą stanowczością 
twierdzić, że rząd zachowuje się z nąjabsolu 
tniejszą objektywnością, i od tego twierdzenia 
nie odstąpię. (Brawo !)“ f

Na tem samem posiedzenia sejma prag
skiego wytoczyła się oraz s p r a w a  l a s o w a ,  
którą właśnie podniósł w sejmie naszym p. A 
brahamowicz. Na zeszłorocznej sesji sejm prag- 
ski uchwalił, wniesiony projekt nowej ustawy 
lasowej dla Czech odesłać do Wydziału krajo
wego z poleceniem przedłożenia go na nastę
pnej sesji. Co też Wydział krajowy spełnił i 
wniósł o odesłanie projekt# do komisji kultury 
kiajowej. Na to oświadczył namiestnik br. We
ber: „Zdaniem rządu, chcąc dójść do dokładnej 
i wszechstronnie pożytecznej ustawy lasowej, 
nie będzie się można obyć bez udziału Rady 
państwa w pewnych pnnktach zasadniczych 
Byłoby przeto stosownie, aby zanim sejm tą 
sprawą się zajmie, Rada państwa uchwaliła ti 
pnnkta zasadnicze. Mogę też zapewnić, że do
tyczący projekt rząd wniesie na najbliższej se
sji Rady państwa." Sprawozdawca p. Alter 
odparł, że po tem oświadczenia rząda tem bar
dziej należy projekt Wydziału krajowego wraz 
z oświadczeniem rządu odesłać do komisji. 
Zdawałoby się z tego przedstawienia Pretsy, 
że nawet centraliści pragscy o.bstają przy kom
petencji sejmn do uchwalania ustawy lasowej. 
I w samej rzeczy w r. z. tak było, a obecny 
minister rolnictwa, br. Mansfeld, wystąpił na
wet z krajowej Rady kulturowej z powoda, że 
owego projektu ustawy lasowej, przez tę Radę 
uchwalonego, sejm nie przyjął, tylko odroczył 
odesłaniem do Wydziału krajowego. Jak wie
my jednak z rozpraw Rady państwa, hr. Mans
feld, zostawszy ministrem, zmienił swoje zapa
trywanie w tym względzie, i obstaje przy

wali się na pokładzie między pasażerami sena
tor czarnogórski, Matanowic, i dragoman turec
ki Ali-baszy — doktor Kótschert, którzy byli 
świadkami panującego między ludnością tamtej
szą entuzjazmu. Split i w ogóle cała Dalmacja 
w wielkiem są wzburzenia. Wychodzący w Spli
cie autonomistyczny dziennik, Avenire, za arty
kuł, przychylny uwięzionemu, a przeciw Rod; 
czowi, został skonfiskowany. W datowanej 
„z Austrji" korespondencji w Augtb. AU. Ztg. 
wypowiedziano myśl, iż najnowsze manifest*.-,- 
w Dalmacji stawią w nowem świetle stanowi
sko krają tego do powstania. Wyprawione <i» 
monstracji, z powoda uwięzienia Labibraticzw 
wymierzone były nie przeciw Tnrcji, lecą p 
prostu przeciw cesarstwu Austrjackiemu. „M 

i ztąd. do jakiego stopnia w tych

kompetencji Rady państwa do uchwalania zary
sów zasadniczych dla ustawy lasowej. przyzna
jąc sejmom tylko nłożenie szczegółów wyko
nawczych. Ale i centraliści pragscy poszli w 
ślady p. ministra; Politik bowiem donosi, że 
sejm pragski przyznał namiestnikowi słuszność, 
a sprawozdawca Alter tylko powiedział, że 
w s t ę p n e  obrady komisji sejmowej zaszko
dzić nie mogą, poczem wniosek jego przyjęto.

Otóż niepodlega żadnej wątpliwości, że n- 
stawodawstwo w sprawach knltary krajowej 
przysłużą tylko sejmom, i że konstytucja nie 
zna spraw knltary państwowej; że zatem Rada 
państwa tylko fizyczną przemocą może sobie 
przywłaszczać prawo ustanawiania zasad, któ
rych sejmy przy uchwalania krajowych astaw 
lasowyeh trzymać się maszą. Gdy jednak Rada 
państwa, nawet zdaniem rządu i centralistów, 
nie ma prawa wydawać szczegółów ustawy la- 
sowęj, a bez tych szczegółów ustawa w wyko
nanie wejść nie może; gdy nadto pewnem jest, 
że przynajmniej niektóre sejmy obstaną przy 
swojem statutowem prawie co do spraw kultu
ry krajowej i przeniosą dotychczasową, choć 
niedostateczną, ustawę lasową nad nową, w 
której odział biorąc przez Wypracowanie szcze
gółów wykonawczych, swego słnsznego prawa 
by się zapierały-, to łatwy ztąd wniosek, że nie
prawna ingerencja ustawodawstwa państwowe
go sparaliżtye» tylko najlepsze chęci ustawo
dawstwa krajowego, żadnej zgoła nie przyno
sząc korzyści dla państwa i konstytucji, ale o- 
gromne szkody krajom i dobrobytowi ogólnemu.

Po skrachowaniu akcyj towarzystw ban
kowych, przemysłowych, a następnie już i ko
lejowych, nawet przez państwo gwarantowanych, 
zdawałoby się, że tem bardziej podniesie się 
wartość obligacyj państwowych. Tymczasem 
właśnie teraz d o ś c i g n ą ł  k r a c h  i a n s t r j a -  
c k ą  r e n t ę  p a ń s t w o w ą ;  z 72 spadła na 
65. To się znaczy, że zagranica, w której prze
ważnie ręku spoczywają obligacje renty austriac
kiej, stara się ich pozbyć, poczynając wątpić 
o Anstrji.

obwodach w s ia ły  się rozpalić namiętności na 
rodowe, i w jak trndnem położenia znajduje się 
teraz rząd austriacki, popadłszy w chwili p» 
cyfikacji powstania w sprzeczność z uczuciami 
własnych poddanych."

Wiadomo już z telegramu, że w B e l g r a 
d z i e  nastąpiło p r z e s i l e n i e  mi n is  t e r j  a l-  
n e. Niepodobna w tej chwili przewidzieć, jak 
się ono zakończy; na dworze bowiem ks. Mi- 
lzna ścierają się teraz dwa prądy: wpływy dy
plomatów trzech mocarstw i parcie Omladiny; 
jedni z dyplomatów postępują szczerze, inni po
zornie tylko działają przeciw zaczepnej polity
ce serbskiej, a w gruncie rzeczy ją popierają. 
Przez cały tydzień, poprzedzający ustąpienie 
gabinetu, odbywały się nadzwyczajne konferen
cje ministerstwa z ks. Milanem. Gdy podczas 
tego wydano rozkaz szybkiej mobilizacji woj
ska, doniesiono równocześnie, że z Belgradu 
wysłano n a d z w y c z a j n e g o  p o s ł a  do 
Stambułu z u l t i m a t u m ,  czyli, jak powiada 
półnrzędowa Polit. Corr., z dokładnemi żąda
niami Serbii, od przyjęcia których ma być za
wisłym dalszy pokój lub wojna. Posłem tym 
jest R i s t  i c z. Fremdenblatt mniema, iż rzeczy 
nie stoją tak groźnie; lecz że Serbia poprostn 
chce korzystać z kłopotów Porty, a dowiedziaw
szy się o zamiarze tejże poczynienia ustępstw 
Czarnogórze, i sama zamierzyła coś wytargo
wać od su łtana, choćby w razie ostate
cznym Mały Zwornik. Gdy tedy gabinet ustą
pił, snąć przeważył albo wpływ umiarkowanych 
dyplomatów, albo Omladiny; bezpośrednia dro
ga do jakich takich koncesji właśnie pogodzi
łaby oba prądy. W Belgradzie więc właściwie 
rozstrzyga się kweatja wschodnia. Czy nowy 
gabinet będzie zwiastunem stanowczego zała
twienia sprawy, to także pytanie. Choćby na
wet mocarstwa miały szczerą chęć utrzymania 
pokoju i narzuciły Serbii gabinet konserwaty
wny, to jeszcze kwestja c y u  Omladina zechce 
zrezygnować ze swoich pretensji, a następnie— 
w razie wybuchu wojny między Serbią a Tur
cją, czy mocarstwa zechcą być niemymi widza
mi walki, lab odraza w niej się zaangażują. 
Sytuacja więc jest w najwyższym stopnia na
prężona i lada dzień może zwiastować bnrzę.

P o b y t  L u b i b r a t i c z a  w areszcie an- 
stijackim jest przedmiotem ciągłych owacyj lu
dności dalmackiej dla aresztowanego, i powo
dem rozdrażnienia jej na rząd wiedeński. We 
czwartek rano Lnbibratiez wraz z towarzysza
mi wyprowadzony został z domu (prywatnego), 
w którym zostawał pod strażą w Splicie, i 
wsiadł na parowiec Lloyda, „Messynę". Tysiące 
Indu roiło się na wybrzeżu splitskiem, a mnó 
stwo osób towarzyszyło w łódkach przywódz
cy — do parowca. Rozlegały się w powietrzu 
pieśni narodowe, i głośne ż i w i o na cześć L a -  
bibraticza i panny Markus, tudzież w ywalenia 
braci Bośniaków i Hercegowińców. Domy pry
watne i port były ozdobione chorągwiami trój 
kolorowemi. Z Brazzy, Primorji, Castelli przy
bywali mieszkańcy na łódkach, również ozdo
bionych chorągwiami trójkołorowemi. Uwięzieni 
w towarzystwie komisarza policji, Fischera, i 
czterech żandarmów odjechali przed południem 
do Sebenico. Przypadkowym sposobem znajdo-

NAD MODBYK DDNAJEM.
N o w e l l a

B. B olesław itę .

(Ciąg dalszy).*)

Zwykle w takich razach, gdy ojciec się za 
pominął — wzrokiem, słowem, ruchem, umiała 
go powściągnąć i ubłagać o milczenie — ale te
go wieczora — mógł się jej kazać oddalić, a w za
pale wydać ze swojemi niedorzecznościami i fan
tazjami — o których, jak  się zdawało, oprócz 
domowych, nikt prawie nie wiedział.

Nim więc zaczęli się zbierać goście, wci
snęła się po cichu do pokojn ojca i pocałowaw
szy go w rękę, szepnęła czułe.

— Tatku, kochany tatku, zmiłuj się, bła
gam, zaklinam cię, dziś tylko o tym Koniecpol
skim, o posłannictwie... o wszystkich tych twych... 
tajemnicach... przy ludziach — ani słowa — 
tatku!

Stary się rozśmiał...
— No — a gdyby? — rzekł — toć to 

ziomkowie, polacy, a ci mnie zdradzić nie 
mogą...

— Ale gadatliwi, paple — przerwała żywo 
Aniela — kochany ojcze, ty sam im nieraz wy
rzucasz że paplą nadto i bez zastanowienia...

— To prawda — rzekł namyślając się Sło
miński — ale nie mam też powodu im się zwie
rzać z missji mojej. Idzie mi raczej o wysłu
chanie ich planów, projektu i programmu. Na 
tem się dziś ograniczę. Z odkryciem jawnem 
osobistości mojej i posłannictwa wstrzymam się 
jeszcze, nie nadeszła godzina. — Teraz badać 
tylko potrzebuję — bądź spokojną.

— Słowo twe — ojcze..
— Ale słowo, słowo Hetmańskie, Koniec

polskiego — dodał stary wesoło, w czoło ją  ca
łując. Zresztą — szepnął ciszej — gdybym im 
oznajmił że Modest Słomiński został Hetmanem 
Koniecpolskim, oni by tego nie zrozumieli...

Na tem się skończyła rozmowa. Kn wieczo
rowi zapalono światła, stary się przybrał jak 
do gości, zamówił herbatę i przekąski — i — 
czekał niecierpliwie. — Aniela, skromnie się 
ubrawszy z mocnem postanowieniem dotrwania 
przy ojcu, dopóki tylko będzie można, wyszła 
do saloniku.

Około ósmej zaczęto pukać do drzwi.

•) Zobacz nr. 41, 42, 43, 44, 51, 52, 53, 
57, 58, 59 i 64.

Jeden z pierwszych wszedł hrabia Panter, 
w humorze wyśmienitym, nadęty jak przystało, 
ufryzowany zlekka, co go dostatecznie śmiesz
nym czyniło.

Zaproszony był i Rżewski, o co się może 
postarała panna Aniela, nie zapomniano o Tro- 
ińskim, którego wprowadził inny delegat, wy
śmienity człek, idący zawsze za drugiemi, nigdy 
samopas, bawiący się w Wiedniu wybornie, 
ubrany po polsku, ale u którego całe pojęcie 
obowiązków względem kraju, do stroju się ogra
niczało.

Oprócz tego nadeszło kilku jeszcze z de- 
putacji, jeden doktor, jeden giełdowy spekulant 
i jeden elegant, czas spędzający między Operą, 
Sacherem a Volksgartenem.

Paschalski proszonym nie był, ale wiedział 
o wieczorze i poradzić sobie na to umiał. 
Wszedł niby z wizytą na chwilę, zadziwił się 
pozornie tylu gościom, przepraszać zaczął pana 
Słomińskiego, że się tu wcisnął jako natręt, i 
niby zapomniawszy się niecbący — pozostał.

Chociaż wszyscy mu widoczny chłód oka
zywali, a hrabia Panter od przywitania się od
wrócił, Paschalski zagadał, zaśmieszył, kape
lusz położył i najcyniczniej w świecie pozostał, 
nie mieszając się do rozmowy, nie zbliżając się 
do poważnego areopagu, ale przysiadając tylko 
do panny.

Widząc go przysuwającego s ię , panna 
Aniela zmierzyła okiem surowem, na pytania 
odpowiadała pół słowami, zbywała go wido
cznie, ale nie potrafiła ani zmięszać, ani mu 
dać zrozumieć, ażeby się oddalił, pozostał przy 
niej jak wkuty. Nie patrzała już nań nawet — 
ale siedział uparty, pozbyć się go nie było 
podobna.

Stary spojrzał parę razy na tego intruza, 
nie bardzo życząc sobie przy nim zagaić spra
wę. Wszystkim był nie na rękę, a odprawić go 
nikt nie umiał, bez awantury. Aniela była w 
rozpaczy, malowało się to na jej twarzy, spoj
rzała parę razy na Rżewskiego, jakby u niego 
szukając ratunku, pan Eljasz instynktem zbliżył 
się do niej. Za mało go znała, ażeby mu się 
zwierzyć, ale z obawy o ojca, nie wiedziała, co 
począć. Wdała się z uim w rozmowę, mając 
nadzieję, że się w niej zuajdzie jakiś środek... 
niespodziany. Paschalski ciągle się usiłował 
wtnięszać w konwersację.

W chwili gdy się odwrócił, Aniela zrozpa
czona, szepnęła prędko Rżewskiemu.

— Staraj się pan, w jakikolwiek sposób 
wyzwolić nas od tego n atrę ta! zmiłuj się pan ..

Rżewski był odważny, choć na pozór zimny, 
czuł co musiała cierpieć panna Aniela, rad był 
po rycersku się za nią zastawić i ratować.

Wziął więc zaraz pod rękę Pascbałskiego, 
odciągnął go, niemal gwałtem na stronę i sze
pnął mu:

— Panie Izydorze, ma tu podobno być na

rada w jakimś interesie familijnym, oddal się 
pan, bo będziesz zawadzał.

Paschalski się ofuknął.
— A pan ? a pan należysz do tej narady 

w interesie familijnym ? zawołał gorąco, widząc 
że się pan Eljasz bierze do niego, Ja  lepiej znam 
ich interesa niż oni sami, kochany panie. Cóż 
pan tu znowu grasz za rolę, wice-gospodarza... 
wczoraj zaledwie ich poznawszy! A to —>■ cie
kawe !

— Ja  pana o to p ro s z ę , z naciskiem wy
raziście, mierząc go oczyma rzekł Rżewski — 
ja  pana o to b a r d z o  p ro sz ę ...

— A ja się., jnżci wypraszam ! rozśmiał się 
Paschalski — dajże mi pan pokój!

To mówiąc wyrwał się i przysiadł znowu 
do panny Anieli, ale Rżewski się z krzesłem 
przysunął do niego.

— Kochany panie Izydorze, my oba wyj
dziemy.

— Oba? spytał Paschalski.
— Tak jest, gotowem panu służyć w istocie 

— bom ja  tu równie jak pan niepotrzebny — 
służę mu — choćby na Prater...

Paschalski się zaczerwienił. Nie cbciał 
odejść, i miał znać powody do upartego trzyma
nia się tutaj — chociażby na złość drugim. 
Wstał więc nagle, z miną jakąś zapalonego i 
zniecierpliwionego człowieka, i pobiegł wprost 
do gospodarza.

— Pan dobrodziaj mi wybaczysz moją otwar
tość — zawołał głośno — jestem współobywa
telem kraju, czasy są gorące, sprawy ojczyste 
wymagają świata i współudziału wszystkich 
ziomków — nie podobna aby tu o nich w tem 
zgrotnadzeniu mowy nie było. Czy j'a mam wy
rokiem pańskiem, być od współudziału wyłą
czony.. przecież i ja się może przydać mogę, a 
radbym zbudować się i oświecić.

• Stary zmięszał się widocznie.
— Ale — któż waćpanu mógł myśl tę pod

dać ? wyjąknął.
— Nikt, rzekł oglądając się na Rżewskiego 

Paschalski — ja tylko dla uspokojenia mojego 
sumienia, postanowiłem zapytać.

(C. d. n.)

Przegląd teatralny,
(Córka Rolanda, dramat w 4. aktach Henryka

Bornier, przekład Łucjana Siemieńskiego.')

Ktoby chciał porównywać postęp umiejęt
ni z rozwojem i postępem w sztuce łacno 

by zrozumiał, że tu i tam postęp ten nie jest 
wcale jednakowy, powiada Raszewski. Postęp 
umiejętności bowiem jest zawsze bezwzględny, 
rozwój sztuki zaś ogranicza po części pierwia
stek historyczny, który ją  stworzył. Słowa zna
komitego krytyka warszawskiego są prawdą.

W umiejętności rzeczywiście każda epoka na
stępna jest dalszym ciągiem poprzedzającej, w 
sztuce zaś, każda odrębną stanowi całość, 
zamkniętą i skończoną w sobie. Duch ludzki 
zaczynaąc tworzyć epokę nie naśladuje daw
nych mistrzów, ale wydając z wnętrza geniu
szu swego twór nowy, zstępuje do źródła, aby 
w niem zaczerpnąć sił i potęgi do dalszego 
dzieła. Źródłem tem natchnienia dla artysty 
i poety jest i pozostanie na zawsze epoka 
klasyczna.

Epoka klasyczna, jest dla sztuki drogo
wskazem dalszego postępu, a ponieważ każdy 
nowy kierunek w sztuce zaczyna się niejako 
od początku, dlatego epoka ta była dla wszyst
kich następnych punktem wyjścia, abecadłem 
dla uczni nowej szkoły, zakonem kapłanów no- 
#ej wiary. Epoka klasyczna umarła, nie wróci 
się ona nigdy — przed wieki innemi sztuka 
już poszła drogami. Ale mimo to epoka ta i jej 
dzieła pozostaną na zawsze księgą elementarną, 
od której każda nowy kierunek musi poczynać. 
Ztąd też pochodzi ten dziwny, a niewytłóma- 
czony zkądinąd objaw ciągłego zwrotu do kla
sycyzmu, jaki się jawi przed każdem wstąpie
niem sztuki w epokę nową, ztąd Winckelmann 
wydzierający Niemców z objęć pseudo klasycy
zmu francuzkiego, przez wskazanie wzorów 
sztuki greckiej, ztąd i dzisiejsze u s i ł o w a n i a  
powrotu do klasycyzmu, jakie pośród znamion 
zapowiadających epoką nową jawią się tn i 
ówdzie.

Jeżeli jednak zwrot ten do klasycyzmu, 
jako do epoki, w której forma piękna osiągnęła 
szczyt swej doskonałości, był zawsze koniecz
nym. podwójnie ważnym i bezwarunkowo ko
niecznym jest on dzisiaj, w chwili, gdy sztuka 
wstępuje w epokę realizmu. Realizm prawdzi 
wy, godny sztuki, jako dzieła człowieka i go
dny artysty, jeden krok tylko oddziela od śle
pego naśladownictwa natury ; potrzeba więc wę
dzidła, któryby powstrzymał od tej przepaści, 
a takiem wędzidłem — przejęcie się duchem 
wzorów, pozostawionych nam przez świat sta
rożytny.

Nie chcemy sięgać zbyt głęboko w dzieje 
współczesnej sztuki, bo mniemamy, że każdy 
uważny badacz bez naszych wskazówek spo- 
strzedz musiał obok nowych zasad, jakie zapa
nowały w ostatnich czasach w sztuce, widoczny 
zwrot do klasycyzmu. Pojawia się on od lat 
kilkunastu tak w rzeźbie jak w malarstwie, a 
od niedawna i w poezji. W dramacie, który we 
Francji liczy pomiędzy swymi twórcami takich 
realistów jak Augier i Dumas, musiał kierunek 
ten pojawić się również, jako konieczny kon
trast równoważący ich wpływy, a przedstawi
cielem tego kierunku jest Henryk Bornier, mło
dy autor za arcydzieło uznanej „Córki Rolanda."

Dramat ten tak treścią swoją, jak i formą 
jest w całem tego słowa znaczeniu utworem 
klasycznym. Treść jego jest tylko o tyle histo

ryczną o ile w nim autor na drugim planie po
stawił olbrzymią postać Karola Wielkiego, pod 
koniec panowania którego (w r. 813—814) 
rzecz się odbywa. Reszta postaci wprowadzo
nych na scenę należy do legendy i wiąże się 
poniekąd ze znanym nam z pieśni trubadurów 
Rolandem, owym rycerzem, który zginął śmier
cią bohaterską pod Ronceswalles, napadnięty z 
nienacka przez Saracenów, których sprowadził 
wuj jego Ganelon, zazdroszczący sławę sio
strzeńcowi. Karol W. wydał wprawdzie wyrok 
śmierci na zdrajcę, ale mnich Radbert ocalił 
go i Ganelon skruszony i żałujący swej zbro
dni wiedzie dalej swój żywot nędzny, znany 
pod imieniem hrabiego Amanry. Z tem zapo- 
znaje nas w pierwszej scenie autor, który dla 
zawiązania dalszego węzła dramatycznego nie 
szuka bynajmniej zawikłanej intrygi. Miłość, 
owa miłość idealna, a ognista tak wielką od
grywająca rolę w wiekach średnich, stanowi tu 
cały węzeł dramatyczny. Gerald, syn hr. Amau- 
ry ratuje Bertę, siostrzenicę cesarza, a córkę 
Rolanda od napaści Sasów i przyprowadza ją  
do zamku ojca swego, gdzie Berta z powodu 
ciągle krążących w okolicy Saracenów dłnższy 
czas mnsi pozostać.

Wdzięczność dla mężnego zbawcy ze stro
ny Berty, a współczucie dla pięknej wybawio
nej, tak naturalne u młodego bohatera wkrót
ce zamienia się w miłość gorącą, a wzajemną 
tak. że książę Nayme przybywający od cesa
rza po Bertę, na jej żądanie, chce Geralda za
brać na dwór Karola W. Ojciec jednak nie ży
czy sobie tego, używa wszelkich sposobów, by 
syna zatrzymać, ale widząc nareszcie wielką 
miłość obojga, ulega i przez słabość dla syna 
zezwala. Okropna to uległość i słabość strasz
liwa! Fatalne ona sprowadzi następstwa.

W trzecim akcie poznajemy Karola Wiel
kiego. Stoi on już nad grobem, a mimo to nie 
traci jeszcze zaufania w przyszłość, wierząc 
więcej w powołanie i geniusz Francji niż w 
siebie. Tymczasem jednak Saraceni coraz gro 
źniej występują naprzeciw Frankom, a Abder- 
ramann, niezwyciężony ich rycerz śmie jak ongi 
Goliat wyzywać, z mieczem Rolanda w ręku, 
ochotników do walki. Ale z nim walczyć było
by prostym szaleństwem; Karol nie chce po 
zwolić iść na śmierć widoczną swoim baronom 
i raczej sam pójdzie się z nim potykać... W 
tej chwili zjawia się oczekiwany od dawna 
przez Bertę Gerald.

On będzie walczył z tym pyszałkiem, a 
silna dłoń jego i bohaterska postawa naprzód 
już wróży zwycięstwo. I rzeczywiście, Abder- 
raman ginie, a waleczny Gerald otrzymuje od 
cesarza w nagrodę zwycięstwa sławny mie z 
Rolanda „Dnrandal" i rękę Berty. O, jakiż oa 
szczęśliwy!

Ale niedługo trwa to szczęście. Właśnie 
w tej chwili przybywa jego ojciec, a na pierw
szy rzut oka poznaje w nim cesarz zdrajcę

♦eidono sio



Dla objaśnienia tej czynności Palmerstona 
dodać musimy, iż udało mu się Prusy skłonić 
do udzielenia zapewnienia rządowi Napoleona 
III., iż nie postąpią w myśl konwencji zawartej 
z Moskwą i nie wmieszają się wcale w sprawę 
stłumienia powstania polskiego.

Jak  nie szczerem było to zapewnienie, do
wodzi usiłowanie Bismarka zawiązania nego
cjacji z Rządem Narodowym, i propozycja te
muż rządowi nczyniona wyjednania ważnych n- 
stępstw ze strony dworu petersburskiego pod 
warunkiem przyjęcia pośrednictwa Prus. Ządal 
on, aby Rząd Narodowy oświadczył gotowość 
przerwania wojny, i uspokojenia kraju na wy 
padek zajęcia przez wojska pruskie Królestwa 
Polskiego. Opierając wmięszaniu się w sprawy 
powstania na żądania pośrednictwa pruskiego 
przez samych Polaków wyrażonem, mniemał, ii 
obejdzie tym sposobem zapewnienie neutralno
ści dane Napoleonowi, wejdzie do Królestwa 
Polskiego jako pacyflkator, a położywszy ko
niec barbarzyństwu moskiewskiemu, zjedna so
bie tym sposobem opinię całej Europy.

Jakie byłyby następstwa tej pacyfikacji, 
łatwo było przewidzieć. Polacy w Królestwie 
Polskiem zmieniliby jarżino moskiewskie ua ja 
rzmo niemieckie.

Rząd Narodowy dobrze rozumiał zamiary 
dworu berlińskiego, i pośrednictwa Prus nie 
przyjął. Sytuacja jednak narodu naszego nie 
polepszyła się bynajmniej przez to odrzucenie, 
Napoleon III. bowiem, mając zapewnienie Prus 
zupełnej neutralności, wobec nieufuej i podej
rzenie obudzającej polityki Palmerstona, — nie 
wyciągnął z pochwy oręża za Polską.

Tak więc Palmerston po dwa kroć, raz w 
r. 1831, dragi raz w 1863 powstrzymał inter
wencję Francji zbrojną w sprawy Polski. J a 
kie zaś skutki z tego wyrosły, wiadomo. Au- 
strja nie byłaby pobitą w r. 1866, Francja nie 
byłaby zdeptaną przez Prusy w r. 1870, my zaś 
nie b.libyśmy przez Moskwę i Prusy wzięci na 
tortury wynarodowienia, gdyby Palmerston nie 
był odosobnił powstania roku 1863 przez po
wstrzymanie Napoleona III., gotowego wkro
czyć w prowincje nadreńskie.

Od tej sprawy przechodzimy do sprawy 
znęcania się i prześladowania kościata katolic
kiego w Polsce.

Pomiędzy katolikami wszystkich państw eu
ropejskich prześladowanie to wyjednało nam 
głębokie sympatje. Sympatje te u katolików an
gielskich nie mniej są żywe jak gdzieindziej. Co 
jednak jest dziwnem, to ta okoliczność iż za
cząwszy od Watykanu, wszędzie katolicy pod
noszą głos za polskim kościołem głównie prze
ciw Prusom, opisują bezprawia, jakich Polacy 
w obronie swojej wiary i języka doznają ze 
strony władz roznamiętnionego Bismarka, a mało 
albo niedostatecznie opisują i protestują prze
ciwko uciskowi kościoła i języka polskiego w 
zaborze moskiewskim.

Zręczna dyplomacja moskiewska umiała 
wywołać milczenie o swoich sprawach w całej 
Europie. Korzystając zaś z tego milczenia, db 
konała największego gwałtu na sumieniach uni
tów w dyecezji chełmskiej, odrywając ich orę
żem, więzieniem, wygnaniem i konfiskatą od je 
dności z kościołem; utrzymuje w więzach wy
gnania arcybiskupa Felińskiego, biskupów Rze
wuskiego, Krasińskiego i Borowskiego wraz z 
wielu księżmi i wyznawcami, i prowadzi dalej 
dzieło ucisku kościoła, podstępami dyplomaty- 
czuemi utrzymując samego papieża w niewiado- 
mości co d-> swoich rzeczywistych zamiarów.

- Dzienniki katolickie Francji cTasami od 
chylają wprawdzie zasłonę, którą dyplomacja 
moskiewska rozciągnęła nad Polską w zaborze 
moskiewskim, lecz odchylić jej zupełnie nie u- 
miały, od pewnego też czasu i stowarzyszenie 
angielskie „katolicka unia" zaczęło także zwra
cać więcej uwagi na prześladowanie Polaków 
za ich wiarę przez Moskali.

Westminster Gazette, jeden z głównych or
ganów katolickich w Anglii, umieściła artykuł, 
który tu podajemy jako ciekawy dokument, wy
rażając przytem życzenie, ażeby wspomniana 
gazeta nie ustawała w demaskowaniu Moskwy,

Sprawa polska w Anglii w roku 
1863 i w 1876 r.

Pisma perjodyczne podały w tym czasie 
dwa ciekawe dokumenta.

Pierwszy odnosi się do sprawy polskiej w 
rokn 1863.

Wiadomo, że zawarcie konwencji przez je 
nerała pruskiego Alvenslebena z delegowanym 
posłem moskiewskim, zobowiązywało Prusy nie- 
tylko do strzeżenia granic, ale do udzielenia 
pomocy Moskwie na wypadek zwycięztwa Po
laków i ustępowania Moskali z królestwa Pol
skiego. Konwencja ta potwierdzona przez cara, 
zachowaną była w największej tajemnicy, nie 
mogła jednak być ukrytą przed polityczną po
licję Rządu narodowego, która siecią swoją ob
jęła wszystkie tajniki dworów nieprzyjaznych 
Polsce. Autentyczny dokument konwencji dostał 
się więc w ręce Rządu narodowego, który go 
przesłał cesarzowi Napoleonowi III.

Wykryte tym sposobem konszachty dwóch 
dworów, spowodowały Francję, Austrję i An
glię a następnie prawie wszystkie państwa eu
ropejskie, wyjąwszy pruskiego, do interwencji 
dyplomatycznej za Polską.

Napoleon III. miał pierwiastkowo szczerą 
chęć zamienić tę interwencję na czynną, t. j. 
zbrojną i oglądał się na Anglię, w której kie
rujący polityką zagraniczną Palmerston, prze
jęty był największą nieufnością do cesarza Na
poleona III. i podejrzywał go o zamiary zabor
cze. Pomimo więc opinii publicznej, manifestu
jącej się w Anglii przez dzienniki i mityngi za 
Polską, pomimo wspólnych kroków dyplomaty
cznych z Francją przeciw Moskwie, sparaliżował 
całe działanie Napoleona, który nie będąc pe
wnym ani przymierza, ani nawet neutralności 
Anglii, nie odważył się na czynne wystąpienie.

Palmerston wiedząc, jak ważnym powodem 
dla Napoleona było wystąpienie Prus po stro
nie caratu, tak jaskrawię zadokumentowane w 
konwencji Alyenslebena, starał się dwór ber
liński odwieść od czynnego popierania Moskwy, 
tem bardziej, że już wtedy postanowionem by 
ło, że w razie silnego powstania na Litwie i 
Rusi, Moskale opuszczą królestwo Polskie a 
Prusy zajmą je swojem wojskiem. Napoleon słu
sznie mniemał, iż woska pruskie raz wszedłszy 
do królestwa Polskiego, już go więcej nie opu
szczą, że wzmocniwszy swą potęgę aneksyjną 
i tej części ojczyzny naszej staną się groźnemi 
dla Francji. Miał więc własny i to dobrze zro
zumiany interes do wmięszania się w sprawę 
powstania.

Palmerston używał przeróżnych sposobów, 
aby ten interes własny Francji usunąć i tym 
sposobem zmusić Napoleona III. do nieinterwe- 
niowania, użył nawet do tego powagi króla bel
gijskiego.

Życiorys Palmerstona, świeżo wydany w 
Londynie przez Ewtyna Ashleya, zawiera do
kument, świadczący o tern zgubnem dla nas 
działaniu ministra angielskiego. Jest to list Pal
merstona, napisany do króla belgijskiego dnia 
13. marca 1863 r., który brzmi w przekładzie 
polskim:

„Wasza królewska Mość dowiedziała się nie
zawodnie, że odrzuciliśmy propozycję cesarza fran- 
enzkiego, wystosowania równobrzmiącej i identy
cznej noty, która miała być wręczoną rządowi pru
skiemu. Zamierzano widocznie, wymijającą lub od
mowną odpowiedź, wziąć za pretekst do obsadzenia 
prowincji nadreńskich, a niepomyślny skutek tej 
propozycji, wprawił rząd francuzki w zły humor. 
Lecz niebezpieczeństwach Prus i innych państw 
jeszcze nie minęło. Skoro powstanie polskie dalej 
się rozwinie, a Prusy dadzą spowodować, w jaki
kolwiek sposób wystąpić czynnie wobec Polaków, 
to cesarz francuzki z pewnością prędzej czy pó
źniej pod jakimkolwiek pozorem zajmie prowincje 
nadreńskis, aby Prusy zmusić do neutralności. Wa 
aza królewska Mość wyświadczyłby Prusom i Niem
com przysługę, jeżeliby "użył' swojego wpływn u 
króla pruskiego, aby go odwieść od wszelkiej akcyj; 
po za granicami swego państwa. “

Taka jest treść listu wielce charakteryz u- 
j j c e g o ^ w c z e s n ą ^ s y t u a y ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ i ^ ^ ^

Ganelona i chociaż przez litość i wdzięczność,
dla syna postanawia go nie zdradzić, kto inny 
spełnia czyn sprawiedliwości zwalając grom 
kary zasłużonej na głowę zdrajcy. Tym innym 
jest Ragenhard, jeniec saksoński, który wzięty 
do niewoli przez Geralda, odkrył; również, nie 
wiedzieć jakim sposobem (!) prawdziwe nazwisko 
hr. Am&ury.

Wiadomość ta razi piorunem szlachetne 
serce Geralda. On czuje dobrze swoje nieszczę
ścia, ale czuje po bohatersku i mimo próśb 
Berty, która bez niego żyć nie może, mimo ze
zwolenia cesarza i błagań wszystkich baronów, 
poświęca szczęście swe dla obowiązku i idzie 
do ziemi świętej pokutować za ojcem.

Sama treść, którąśmy w krótkości opowie
dzieli najlepiej wykazuje tę prostotę, która w 
układzie dramatu na pierwszy rzut oka uderza. 
Rzecz olbrzymia w treści, bogata w prawdzi
wie dramatyczne sytuacje i sceny podniosłe, a 
przecież za tło tego wzniosłego obraza służy 
tylko miłość dwojga dusz, które odtrąca od 
siebie zbrodnia zdrady kraju. Myśl prześliczna, 
artystycznie przeprowadzona w szczegółach i 
podniosła w całości. Dramat ten przypomina 
po części olbrzymie utwory Corneilla, a zwłasz
cza wiele pokrewieństwa dostrzedz by w nim 
można z Cydem, arcydziełem tego klasyka fran
cuskiego, Cyd nawet może być poniekąd u- 
ważany za wzór Geralda, ale mimo to dramat 
Borniera postawilibyśmy nieco wyżej, a to z kil
ku względów.

Dramat Borniera musi mieć wiele analogii 
z dramatami Corneilla z tego powodu, że obaj 
z jednego brali źródła (a mamy tu na myśli 
starożytnych), ale zdaje się nam, że gdy Cor- 
neille mimo swego geniuszu, tak jak wszyscy 
tragicy epoki pseudoklasycznej naśladował wię
cej formę, niż ducha arcydzieł starogreckich, 
Bornier zrozumiał ich lepiej, i umiał nadać swe
mu utworowi pró-^z powabów skończonego wier
sza, wdzięk prawdy dziejowej i psychologicznej. 
Z całego utworu jego czuć ten powiew czasów 
rycerskich, pełnych poezji i uczuć wzniosłych. 
Tło historyczne zachowane tam wiernie, a w 
bohaterze dramatu wybornie wyrażony charak
ter wieku, poświęcającego wszystko dla sławy 
i obowiązku. Ludzie ci, których wzorem dosko
nałym Gerald, to rzeczywiście olbrzymy serca, 
dziwnie się oni nam dziś wydają, i dlatego tem 
większą zasługą autora jest, że ni m tych ludzi 
uprawdopodobnił, motywując wszystkie ich dzia
łania psychologicznie, i przedstawiając ich zgo
dnie z tradycją dziejową.

Dragą zasługą autora „Córki Rolanda", 
która go wynosi po nad Corneilla, jest to, że 
z Berty, którą postawił obok Geralda, nie u- 
czynił kobiety bohaterki. Jeżeli w mężczyźnie 
średnich wieków pojmujemy owe bohaterstwo, 
które ma nakazywało zagłuszyć wszelkie nczu- 
eia osobiste przeciwne spełnieniu obowiązków 
honoru, to nie wypływa ztąd bynajmniej, że

chętnie byśmy widzieli kobiety-bohaterki, któ-
rych nam tradycja nawet nie przekazała. U ko
biety bardzo dobrze rozumiemy poświęcenie i 
porywy szlachetne (może one zdolne są do nich 
więcej niż mężczyźni), ale nie przypuszczamy 
w żaden sposób owego bohaterstwa moralnego, 
o którem mowa. Poczucie honoru wyrabia się 
przez życie publiczne, a w kobiecie, usuniętej, 
zwłaszcza w średnich wiekach, w ciasny zakres 
kółka domowego wyrobić się nie mogło, i w 
najlepszym razie mogło być tylko przesadną 
manierą.

Berta, jedyna postać żeńska w dramacie 
Borniera, zachowuje wszystkie cechy swego 
niewieściego serca i charakteru. Geralda kocha 
ona wprawdzie tylko dlatego, że dzielny, ale 
miłości swej nie myśli wcale poświęcić dla 
przesadnych wymagań obowiązku.

Jedyną postacią, którą w dramacie nie 
pojmujemy, jest Ragenhard. Człowiek ten, któ
rego charakter w pierwszym akcie zarysowuje 
się olbrzymio i zdaje się zapowiadać jakąś 
kreację nadzwyczajną, blednie coraz więcej, a 
w końcu usuwa się zupełnie ze sceny. Postaci 
tej czegoś braknie, zdaje się, jak gdyby autor 
zająknął się w chwili, gdy miał ją  charaktery
zować, widać w niej pretensji wiele, ale prócz 
lego — nic więcej.

Mimo kilku drobnych niedostatków jednak, 
calem sercem przyklaskujemy zdaniu krytyki 
francuskiej, która jednogłośnie niemal dramat 
Borniera arcydziełem uznała, chociaż rozumie
my bardzo dobrze, że dramat ten w ojczyźnie 
autora mógł zrobić większe wrażenie dla samej 
tendencji jego patijotycznej, która i nam się 
może i powinna podobać. Nie jest to wpra
wdzie utwór dzisiejszego ducha, ale jako dzieło 
natchnienia poetycznego zawsze wysokie będzie 
mieć znaczenie i wartość.

Mieliśmy w ręku niedawno oryginał fran
cuski dramatu i przyznać musimy, że nie mało 
trudności miał do zwalczenia jego tłumacz. P. 
Siemieński jednak trudności te pokonał w zu
pełności. Jego przekład oddaje wybornie wszy
stkie piękności wiersza francuskiego, nieza- 
cierając nigdzie potęgi i wyrazistości języka. 
Jest to arcydzieło w swoim rodzaju, za które 
literatura nasza wdzięczna będzie panu Sie- 
mieńskiemn.

Przedstaw enie dramatu Borniera wypadło 
w ogólności wcale dobrze, a niektóre role 
nie pozostawiały nic do życzenia, dzięki świe
tnej grze p. Ładnowskiego, który głęboką roz
pacz Amauryego umiał oddać z przynależnym 
spokojem i pani Nowakowskiej, która przedsta
wiła rolę Berty z właściwym wdziękiem.

Postawa i glos p. Woleńskiego nadawały 
się wybornie do roli bohaterskiej Geralda.

Bolesław Spausla.

& czytający ją Anglicy postarali się zaintere
sować tą sprawą, jako sprawą wolności sumie
nia, opinię całej Anglii.

Gdziekolwiek i jakiekolwiek sumienie jest 
pogwałcone, wszędzie cierpi prawo człowieka i 
ladzie zacni a milający wolność protestować 
przeciwko gwarom powinni. Gdy opinia Euro
py potępiała gwałty na Żydach dokonane w 
Rumunii, objawiała tym sposobem wyraz praw
dziwie cywilizacyjnego oburzenia; — potępie
nia gwałtów moskiewskich i pruskich na su
mienia milionów katolików polskich, będzie 
wyższym wyrazem obrażonych uczuć i zasad 
cywilizowanego św iata; jak bowiem żyd bro
niący swojej religii, tak i katolik broniący swo
jego wyznania, jest niewątpliwie obrońcą jednej 
z największych zdobyczy postępu i cywiliza
cji — prawa wolności sumienia. Oto jest arty
kuł angielskiej G azety:

„Ogłaszamy dziś listy kapłanów polskich, wy
gnanych na Sybir, wystawionych na barbarzyńskie 
prześladowanie Moskwy. Śród 400, zmario ich 100 
w skutek cierpień i nędzy. Jak dłngo jeszcze wiel
kie mocarstwo europejskie, które ehce uchodzić za 
cywilizowane, reprezentowane n innych dworów, 
będzie śmiało iść w ślady barbarzyńskich narodów? 
Jest to znieważać wiek X IX . sprawiedliwość i 
święte prawa sumienia i wolności. W Prnsiech ka
tolicy nie ulegają jeszcze męczarniom księży kato
lickich w Moskwie. Gdyby w Prnsiech, Szwajcarji lub 
Włoszech eoś podobnego się działo z powoda wier 
ności zachowanej religii, opinia publiczna byłaby 
oburzoną nawet pomiędzy ludźmi bezwyznaniowymi, 
z wyjątkiem zwolenników Romany, mordujących ar
cybiskupa paryskiego f kapłanów. Czy dlatego mil
czą, że Moskwa jest uważaną za w pótcywilizowa- 
ną, nie mogącą być pociągniętą do odpowiedzial
ności za czyny, któreby nie byiy na chwilę tole 
rowane w żadnym innym kraju! To być nie może, 
aby milczenie było skutkiem wielkiej potęgi woj
skowej moskiewskiej, aby rzecz godna potępienia 
w nulem państwie, mogła bezkarnie njść Moskwie. 
Czyby raczej nie należało szukać powoda w tąje- 
Łinicaości ją cechującej? Jest coś prawdziwego w 
tem mniemanin; dyplomacja moskiewska jest prze
biegła i dbała o to, aby zakryć wszelki ślad krwa 
wego barbarzyństwa, którego nieszczęśliwa Polska 
jest ofiarą. Tam niema ani usprawiedliwienia, ani 
zaprzeczenia śród okropnego prześladowania które 
skazuje swe ofiary la śmierć sybiryjską. W ogól
ności pannje milczenie i wielka kwestja dotycząca 
losu katolików w Polsce starannie zamilcz,na i 
uchylona. Zaprzeczenie bowiem wywołałoby rewe
lację faktów, któreby oburzyły Europę, tak jak 
usprawiedliwienie oburzałoby każdego, który nie jest 
komunistą w sercu albo Bismarkiem w duchu."

„Naszem posłannictwem w Anglii, jest przed
stawienie dokładne faktów, zdarcie zasłony pokry
wającej politykę Moskwy i zmuszenie jej do uspra
wiedliwienia się, lnb do zaparcia się prześladowa
nia Polaków. W jednej Anglii opinia pnbliczna jest 
dość potężną do zdarcia maski obłudzie. — Fran
cja na nieszczęście nie może stanąć w obronie 
zdeptanej sprawiedliwości, zgwałconych praw su 
mienia. Prusy nie czują potrzeby smucić się, wi
dząc katolików uciemiężonych. Ale Anglia z wła
snego popędu ma zamiłowania w sprawiedliwości i 
wolności jako darów Bożych. Skoro Anglia poweź
mie dokładną wiadomość o stanie rzeczy w Polsce,

którym jest mowa w listach syberyjskich dziś 
ogłoszonych, o barbarzyństwie dokonanem, z powo
da wierności religii, wybuch oburzenia publicznego 
tak będzie wielki, że nawet krwawy despotyzm się 
zatrwoży. Idzie o to, jak zwrócić na ten przedmiot 
uwagę opinii publicznej!

Umysł angielski niełatwo sl: skłania do uwa
żania czynów, które ogłaszamy, za rezultat syste 
matycznego namyśla, do mieszania się w sprawę 
obcą, chyba że zbrodnia czyni ją niezmiernie wa
żną; albowiem w przeciwnym razie byłby prseko 
nany o nienżyteczności rozprawiania o niej. Anglia 
potrzebuje dokładnych , szczegółowych , autentycz
nych wiadomości, takich jakich doniosłość sprawy 
wymaga; dotąd ich nie miała ; potrzeba koniecznie 
aby jak najrychlej była w tym względzie oświe-

Temn dwa tygodnia, ogłosiliśmy list hr. Wła
dysława Platera, znanej dobrze osobistości, o 400

wygnanych kapłanach polskich na Sybir; d okrn 
cieństwach na nich popełnionych, o sta pomiędzy 
nimi już zmarłych. Te fakta potwierdzone anten- 
tycznemi listami, które dziś ogłaszamy, przedsta
wiamy publiczności angielskiej. Niechże rosyjscy 
dyplomaci w Anglii, którzy dobrze znają hrabiego 
Władysława Platera, śmią zaprzeczyć tym tak tum!"

„Niech Unia katolicka w Anglii, która poło
żyła wielką zasługę, ogłaszając cierpienia ducho
wieństwa katolickiego w Niemczech, weźmie w rę
kę sprawę jeszcze ważniejszą prześladowania mo
skiewskiego. Najlepszym środkiem dla Unii katoli
ckiej, byłoby po dokładnem zbadania rzeczy, prze
słać petycję do parlamentu, aby rząd angielski zro 
bil stosowne przedstawienie rządowi moskiewskie
mu, na korzyść 300 kapłanów polskich wystawio
nych na okropności wygnania."

Korespondencje „Gaz. Mar.“
W iedeń d. 16. marca.

(Y.) „Zawsze upominaliśmy rząd i przy
pominaliśmy jemu obowiązki, które wypełnić 
należało, ażeby duch publiczny nabrał otuchy 
i ażeby już raz położyć Koniec zniszczeniom na 
polu gospodarczem. Smutna rzeczywistość z 
dnia na dzień pogorszającego się poło enia żą 
da nieubłaganie zastanowić się rzetelnie, jakie 
mi środkami ogólnej nędzy i zobuźeniu zapo- 
biedz można.. Dużo winy cięży na rządzie; 
możemy na podstawie faktów udowodnić słu
szność tego twierdzenia. Kiedy się na duiu 5. 
listopada 1873 zebrała pierwsza na podstawie 
bezpośrednich wyborów zwołana Rada państwa, 
słyszeliśmy mowę tronową która w wiele obie
cujących i pięknych słowach oznajmiała zje
dnoczenie Indów austrjackich w jedno potężne 
państwo — w państwo oparte na prawie i wol
ności. Przypatrzmy się, o ile słowa te spraw
dziły się. Co stało się z zapowiedzianemi w tej 
tronowej mowie środkami, które miały podnieść 
i wzmocnić ogólne zaufanie, nie mniej też spro
wadzić gospodarcze stosunki na zdrowe tory? 
Czyli dotrzymaną została obietnica oszczęduo- 
ści w wydatkach państwowych? Zdziałanoż do
tychczas choć cokolwiek w sprawie uregulowa
nia waluty? Niestety, możemy na te wszystkie 
i inne jeszcze pytania przecząco odpowiedzieć. 
Ogólne zaufanie równe dziś zeru, stosunki go
spodarcze przedstawiają tylko okropne spusto
szenie, oszczędność przyprowadziła do zastra
szającego niedoboru, a reforma podatkowa i 
regulowanie waluty należą do mrzonek. Po ta 
kiej czynności trudno mieć zaufanie w dobrą 
wolę rządu..." itd.

Przeczytawszy powyższy cytat, mógłby 
każdy sądzić, że wyjęliśmy go z pragskiej 
Pałitik lub innego pisma opozycyjnego; tym
czasem rzecz się ma wręcz przeciwnie, gdyż 
ultracentralistyczny organ Nowa Presse znie
wolony jest obecnie w podobny sposób mówić 
o rządzie, który wedle zapewnień dr. Ungra 
nadzwyczajnem cieszy się zaufaniem stronnic 
twa wiernokonstytucyjnego. Trudno zaiste z 
podobnych wystąpień, które się teraz jak grzy
by po deszczu mnożą, wyrozumieć inaczej sła
wioną przez p. ministra od gadania enteinte 
cordiale, jak wedle gadki „kto się lubi, ten się 
czubi", chociaż ta dotychczas nie była jeszcze 
nigdy zastosowaną w polityce.

Z Belgradu nadchodzą wojennie brzmiące 
wiadomości. Od niejakiego czasn pogorszyły 
się stosunki pomiędzy Serbią a Turcją, w sku
tek tego z wielkim pospiechem zaczęła się 
Serbia zbroić tak dalece, że nawet dzieci i 
duchowni powołani zostali do broni. Pomimo 
wszelkich wpływów europejskiej dyplomacji 
stoją już w pogotowiu do wymarszu 26 brygad 
doskonale uzbrojonego wojska. Sympatja Sło
wian węgierskich dla sprawy powstania herce- 
gowińskiego czem raz się zwiększa, w węgier
skim parlamencie znowu interpelował za przy
kładem Serba Polita kroacki deputowany Ku- 
kuljewicz prezydenta ministrów na korzyść wy- 
chodźców słowiańskich chroniących się na tery

— Aleksander Czekanowski, słynny geolog, 
odbywał wespół z Węgłowskim nankową ekspedycję 
do njść rzeki Oleneka. W powtórnej tej ekspedycji 
gdyż pierwszą odbywał przed rokiem, nagromadził 
Czekanowski bardzo obfity materjał nankowy. Cze
kanowski jest wygnańcem na Syberji.

R ó żn o ś c i.
— Ciekawy zabytek sztuki. Z Luksoru 

(w wyższym Egipcie) donoszą do jednego z nau
kowych pism francuskich: Ciekawe odkrycie żro- 
biono na północ obelisku Lnksorskiego w olbrzy
miej świątyni Earnakn. Arabowie znaleźli kopiąc 
w ziemi rodzaj skrzyni w formie walka, którą nie
ostrożnie wyjmując rozbili. Z wnętrza kufra wydo
byto przepyszną figurę hipopotama wyrzezaną w 
zielonym bazalcie a stojącą prostopadle z amble- 
mami po oba stronach. Monument wraz z podsta
wą ma 3 stopy wysokości; rzeźbiony jest z pre
cyzją podziwienia godną i zupełnie wygładzony. 
W części wyższej jest napis bieroglificzny tak sa
mo jak u podstawy. Stoją one jednak pod wzglę 
dem wykonania dsleko niżej od rzeźby statny. Czy
tają w nich imię Psametycha I., jego żony i córki, 
a oprócz tych nazwisko jakiegoś króla dotąd nie
znanego.

— U jeziora Nyassa. Znakomity podróżnik 
Liringstone znalazł następców, jego poszukiwania 
ciągnie obecnie dalej K. L. D. Yonng, szef nowej 
ekspedycji znajdującej się pod protekcją Anglii. — 
Znajduje się on teraz kolo jeziora Nyassa (Afryka 
środkowa), zkąd nadesłał długi i interesujący list 
z Upperahire datowany 24. października 1875 a 
adresowany do kapitana marynarki królewskiej C. 
Wilsona, który jjpsmi w streszczenia:

„Spuściliśmy naszą łódź przenośną na rzekę 
6. października, mszyliśmy 8. a 12. wjechaliśmy 
na jezioro Nyassa; użyliśmy 800 tragarzy do prze
noszenia naszych rzeczy i łodzi, a nic z nich nie- 
zostało zatraconem. Łódź nader szybko przebiega 
blisko 7 noends na godzinę; zostawiłem wielką 
część mych towarzyszy na przylądkn Mac Clear, 
aby urządzili domy dla złożenia naszych babażów."

„Nazajutrz skierowałem się ku jeziom, na któ
rem napotkaliśmy transport niewolników. Gdyśmy 
się zbliżali, kapitan jadący z Zanzybam krzyknął 
do nas łamaną angielszczyzną: „Nie wieziemy nie
wolników na pokładzie !“ Przeglądnęliśmy mimo to 
okręt i znaleźliśmy wieln tyck biedaków, zaprze
danych w niewolę. Zanim weszliśmy do Nyassy 
pytałem o szefa p. Panda, który przyjął mnie z 
wielką powagą i prosił bym przebiegł wszystkie 
jego posiadłości."

„Dzięki kilka sztnkom ealicot, wszędzie byłem 
dobrze przyjmowany. Doktor Stewart jeszcze tn 
nie przybył, jeżeli się będzie opóźniać sam rozpo- 
cznę wędrówkę w około jeziora. Stan naszego zdro
wia niepozostawia nic do życzenia; dotąd niemie- 
liśmy żadnego słabego, klimat Nyassy jest nadzwy
czajny. Spimy na wolnem powietrza owinięci w dw* 
koce."

„Pracujemy wiele i z zapałem, robimy poszu
kiwania. Szczególnie wiele zawdzięczam doktoro\»ł 
Laws, który mi jest bardzo pomocny."

Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne.

— D. 10. t m. odbyło się posiedzenie Wy
działu historyezno-filozoficznego akademii umieję
tności pod przewodnictwem dyr. Józafata Zielonac- 
klego. Sekretarz Wydziału przedstawił nadesłane 
z Monachium odpisy manuskryptów biblioteki kró
lewskiej, tyczących się bistorji polskiej, dokonane 
i objaśnione przez p. Michała Żmigrodzkiego. Na
stępnie wyłnszczył tenże sekretarz w półgodzinnym 
ustnym wykładzie : „Rzecz o warsakaeh traktato 
Kaliskiego r. 1843, sporną między Naruszewiczem, 
Z A. Helclem * dr. J. Caro." Wykład poda! przed
miot dyskusji, w której wzięli udział obecni człon
kowie.

— W handlu księgarskim w Warszawie uka
zało się dziełko profesora dr. W. Miklaszewskiego, 
p. t. „Rys organizacji władz sądowych podług n- 
staw z dnia 20. listopada 1864 r. i postanowienia 
o wprowadzenia reformy sądowej w królestwie Pol
akiem z dnia 10. Intego 1875 r." wydane nakładem 
księgarni Stoppele i Stan, dawniej M. Glucksberga, 
w drakami J. Noskowskiego w Warszawie.

— Nakładem redakcji „Szkiców społecznych i 
literackich" w Krakowie (1876) wyszedł w osobnem 
odbiciu dramat historyczny w pięciu aktach przez 
B. Bolesławltę: „Trzeci Maja". Jest to jeden z naj
piękniejszych dramatów, jakie w nowszych czasach 
napisane zostały, który ze względn na patrjotyczną 
tendencję powinien być często przedstawianym. Sły
szeliśmy, iż autor wycofał swój dramat z repertoa- 
rów teatralnych z powodu doniesienia, jakoby tak 
we Lwowie jak w Krakowie miał być złe granym. 
Możemy szanownego autora zapewnić, iż doniesienie 
to było mylne. We Lwowie bowiem „Trzeci Maja" 
był starannie przedstawionym i doskonale granym. 
Spodziewamy się , iż zapewnienie to nasze skłoni 
szanownego antora do zezwolenia teatrom polskim 
grywania nadal jego dramatn, który publiczność 
przyjęła z zapałem.

t.rjum austrjackie. Szanottny poseł powiada 
między mnemi, że byłoby to nie ludzko przy 
obecnych stosunkach zmuszać tych wychodźców 
do powrotu.

Jeaeral Mollinary, komenderujący w Za
grzebia, wręczył cesarzowi austrjackiemu pety
cję, podpisaną przez 23 bośniackich wychodź
ców, a  proszących o interwencję na korzyść 
ciemiężonych Słowian. O nocie hr. Andrassego 
powiadają petenci, że jest nieodpowiadającą po
trzebom ludności chrześciańskiej. Tylko „mie
czem i krwią" może kwestja wschodnia być za
łatwioną.

Powołanie posła dr. Bażanta (sekretarz ber
neńskiej Izby handlowej) jako radcy ministe- 
rjalnego do ministerstwa handlu, niemile zro
biło w Peszeie wrażenie, ponieważ powołany 
miał w jesieni mowę w Izbie poselskiej bardzo 
nieprzyjaźną dla Węgier. Właśnie w chwili, 
kiedy rokowania handlowo - clowe stoją na po- 
rządkb dziennym, uważają Węgrzy wstąpienie 
tej osobistości za rodzaj demonstracji ze stro
ny przedlitawskiego rządu i odgrażają się w 
zamian za to — szumnie brzmiącemi leaderami 
półurzędowych organów.

B iarritz dnia 4. marca 1876.
(Zamieszczamy tę doraźną korespondencję 

ziomka naszego ze względu na trafność wypo
wiedzianych w niej uwag. R.).

Rzeczpospolita tryumfuje we Francji i je
żeli republikanie pokażą się jako tako umiar
kowanymi, trzecia rzeczpospolita potrwa może 
dość długo. Obecnie rządzi rzecząpospolitą 
Thiers, jeżeli nie własną osobą to przez swych 
przyjaciół. Thiers, czy to w mowach, czy w pi
smach był zawsze systematycznym nieprzyja
cielem Polski, dlatego to moskale tak go mi
łują, dlatego to Gorczakow uważa go za swego 
serdecznego przyjaciela. Jego polityka, oparta 
na przymierzu z Moskwą, jest aż nadto wia
domą i widać to dobrze po artykułach dzienni
karskich, szkalujących nas a wychodzących z 
ambasady moskiewskiej, ale co nastąpi jeżeli 
przyjdzie do władzy Gambetta, z urodzenia 
żyd ? I on chciałby być z Moskwą i dlatego 
udał się byl do Lausanu dla widzenia się z ks. 
Gorczakowem. Ale, co Jest prawdopodobnem, 
jeżeli nie otrzyma tego przymierza, jak  postąpi? 
Postąpi niezawodnie bez najmniejszego skru
pułu i będzie się starat zrepublikauizo a ać całą 
Europę. Trzeba być przygotowanym, że w tym 
dziale będąc słabym, nie pokaże żadnego wzglę
du. W takich okolicznościach, nie przesadzając 
obawy nowych zawodów, należy przypomnieć 
sobie postępki dwóch rzeczpospolifc fraucuskieh.

Pierwsza rzeczpospolita użyła resztki Pol
ski na swą obronę, choć była zdecydowaną nic 
dla niej nie uczynić. Kiedy Robespierre, ze 
względów dyplomatycznych, nazywał zapał dla 
Polski enthousiasma d:s ignorant*, Danton miał 
poleconem poruszyć Kościuszkę. Ze strony Ko
ściuszki, który to sobie potem zawsze wyrzu
cał, byl to czyn niesłychanego poświęcenia, 
miał on bowiem do walczenia tak z Prusami 
jak z Rosją. Po tym czynie, rzeczpospolita, 
zawsze z widoków samolubnych, utworzyła le
giony polskie we Włoszech i nad Renem, które 
jej oddały wielkie usługi. Legiony przyniosły 
tem tylko pożytek dla Polski, że wyrobiły ka
drę naszego wojska regularnego, bez -którego 
nic zdziałać nie można (korrfederacja Barska 
chybiła celu dlatego, że nie potrafiła przecią
gnąć do powstania pułków regularnych czyli 
królewskich). Z temi kadrami Napoleon I. mógł 
utworzyć księstwo warszawskie.

Druga rzeczpospolita popełniła infamię w 
dniu 15. maja użyczając sprawy polskiej za po
zór do dokonania rewolucji socjalnej Poruszyła 
ona nadto niemal gwałtem emigrantów we Fran
cji i rzuciła ich w Poznańskie — ale kiedy 
walka w tej naszej dzielnicy, nie poparta przez 
Francją, nieszczęśliwie się skończyła i emigran
ci do Francji wracali, rząd Cayaignaca zamknął 
przed nimi granice, emigracja polska doznała 
wówczas ogromnych strat i została zmuszoną

Wiadomości społeczno-ekonomiczne.
—  Straż ochotnicza pożarna zawiązana w Li- 

manowie w lipcu rokn zeszłego, liczy już 58 
członków. Na mocy statutów obrano pana Górę 
naczelnikiem a komendantem czterech oddziałów 
pp. Ostrowskiego, Kwiatkowskiego, Lesieckiego i 
Baczeńskiego.

— Do redakcji Naliizanińa  pan P. z Kazi
mierza, osady położonej w powiecie konińskim, na
desłał model przyrządu, służącego do spuszczania

do waany chorych, używających kąpieli. Przyrząd
ten bardzo prostej konstrukcji, składa się z dwóch 
wałków, osadzonych w obu końcach, w dwóch pe
wnego rodzaju ławeczkach wysukości wanny. Na 
wałkach oddalonych od siebie na łokieć lnb dalej, 
stosownie do tuszy i wieka chorej osoby, nawinię
te jest grubo płótno, które z pomocą przytwier
dzonych w jędrnym końcu wałeczków korb, dowoli 
spuszczać lub podnosić można. Na tak nrządzonem 
siedzienin z płótna, sadza się chorego i powoli 
spuszcza do wanny. Przyrząd ten jest pomysłem i 
dziełem Józefa Drelli, włościanina z Kazimierza, 
który słysząc o cierpieniach chorej swej pani przy 
kaźdem wchodzeniu do wanny, wpadł na tak szczę
śliwy pomysł i zastosował go z wielkim skutkiem 
w praktyce.

— Straż ogniowa ochotnicza w mieście Siera
dzu nad Wartą w Królestwie Polskiem zorganizo
waną została. Liczba członków czynnych dochodzi 
121 a honorowych 76, którzy ofiarowali na tę no
wą i pożyteczną instytneję 228 rubli. Na prezesa 
wybranym został p. Bronisław Krzyżanowski na 
dyrektora p. Franciszek Dębicki, a na wice-dyrek- 
tora p. Kajetan Trąbczyński.

— Folwark Wieleń (Fehlen) w powiecie babi- 
mostskim w Poznańskiem, mający około 700 mor
gów obszaru, odkupiony został z rąk niemieckich. 
Nabył go pan Stefański z Górska o i porncznika p. 
Kntznera. Do fowarku tego należy piękne jezioro wie  ̂
Ieńskie, mające także 700 morgów przestrzeni. Ci 
którzy mają kapitały i mogą ziemię kupować, czy
nią rzecz patrjotyczną, odkupując ją z rąk Niem
ców, zniemczalych żydów lnb Moskali.

— Piękny przykład starań w ogrodniczym dzia
le gospodarstwa daje w Królestwie Polskiem, w 
Lubelskiem parafianom proboszcz bychawski ksiądz 
Makarara, który gorąco zachęca włościan do sa
dzenia w ogrodach dziczek drzew owocowych, a 
sam w oznaczonej na to porze rokn pnybywa do 
ich siedzib ze zrazami i oczkami z uszlachetnio
nych przez siebie drzew owocowych i własną ręką 
szczepi lnb okoliznje płonki. Piękny ten przykład 
zacnego kapłana, dbałego nie tylko o moralny ale 
i materjalny postęp swych parafian, godzien jest 
naśladowania.

—  Parę obywatelek wiejskich, posiadających 
wyższe wykształcenie, zamierza otworzyć w mie
ście Włocławku nad Wisłą w Królestwie polskiem 
z dniem 1. kwietnia r. b. „Zakład kształcenia 
praktycznego panien po wyjściu z pensji." Przed
mioty wykładu : 1) nanka kroją, krawiecczyzna w 
ogóle; 2) krój i szycie bielizny; 3) rękawicznietwo 
maszynowe; 4) robienie kwiatów; 5) robienienin ka
peluszy, stroików i t. p.; 6) buehhalterja; 7) knrs 
gotowania pokarmów; 8. knrs ogrodnictwa; 9) bru
kselskie pranie koronek; 10) Rozmowa niemiecka i 
francuska; 11) Lekcje muzyki. Opłata wraz z mie
szkaniem i życiem 17 rubli miesięcznfe.



szukać schronienia po wszystkich częściach 
świata.

Za Napoleona III., Prudhon, republikanin, 
a przyjaciel Milutyna. ogłosił grube dzieło do
wodzące, iż Polska istnieć nie może i nie po
winna. a kiedy zabierał się na wojnę z PM- 
sami, Garnier de Pages, w imieniu partji repu
blikańskiej powstał przeciw tej wojnie i o- 
świadczył, że w razie jej wybuchnięcia Polskę 
należy uważać znowu za diueraium.

Trzecia rzeczpospolita, jak powiedziałem, 
marzy jedynie o przymierzu z Moskwą czy to 
Thiers, czy Juliusz F arre  i Gambetta. Po nie
otrzymaniu je g o , użyje ona na swą obronę 
wszystkich sposobów i to bez najmniejszego 
skrupułu. Będzie ona mówić jak niegyś Mazini: 
straciliście wszystko, poświęćcie się więc za in
nych.

Dał to już do zrozumienia Parit Journal 
p. Liozon sądzą -: Nieprzesadzam obaw, wiem, 
że są narody, które muszą czasem ryzykować 
i że polityka zbytnej nieufności jest błędną, ale 
dzisiejsze narody nauczone, do jakiego cyniz
mu jest posunięte samolubstwo zachodu, mu
szą być bacznemi jak Włosi, muszą pokazać 
instynkt polityczny, bez którego narody tracą 
nawet swój honor.

W Paryżu wydał broszurę p. Stanisław 
Głowczyński pod tytułem: Lettre adrcaaee au 
Figaro en reponse a sen artićlea et a ceux(Ć) de M. 
Emile de Girardin. Na końeu tej broszury jest 
wzmianka o długu Francji względem księstwa 
warszawskiego, którego spłata była zaręczoną 
Polsce przez trak ta t wiedeński, a który wyno
sił 200 milionów. Czytałem w muzeum Rappers- 
wilskim protokoły rozmów w tym względzie 
mianych r. 1831 między delegacją polską a je 
nerałem Sebastianim. Francja nie wypłaciła 
wówczas tego długu Polsce jak r. 1835 nie wy
płaciła Moskwie. Zasiłki, które dawała wy
chodźcom, niedochodziły nigdy miliona a pro
cent od długu nie wynosił 10 milionów. Gdyby 
Bóg obdarzył nas kiedyś największem dobro
dziejstwem dla narodów t. j człowiekiem i 
wskrzesicielem, likwidacja tego długu i potrące
nie z niego danych zasiłków, byłyby jego po 
winnością. Broszura o której mowa wyjaśniła 
po raz pierwszy po francuzku dług Francji. 
Dotąd nikt tego nie uczynił, nawet i ci co mieli 
w swem posiadaniu w Paryżu układ naszej de
legacji.

Mowa p. Abrahamowicza
w przedmiocie wezwania rządu do przedłożenia 
sejmowi projektu nowej ustawy lasowej na naj

bliższej sesji sejmowej:
Jakkolwiek w uzasadnieniu pisemnemmego 

wniosku zawarte są wszystkie motywa, które 
skłoniły mię do uczynienia go, to jednakowoż 
ze względu na ważność tego przedmiotu, tak 
pod względem nadania ustawy samej, jakoteż 
z uwagi na ważność w przeprowadzeniu usta- 
wodawczem tego praw a, skłania mię do doda
nia kilku uwag. Czy i o ile gospodarstwo la- 
sowe w kraju naszym jest dobre, mniemam, że 
w tej wys. Izbie nie trzeba tego dowodzić. 
Znanem jest powszechnie to niszczenie lasów 
w kraju naszym, to niszczenie lasów nie tylko 
mające znaczę nie ekonomiczne, ale zarazem 
wywierające szkodliwe wpływy na zmianę 
klimatu. Dość wspomnieć o lasach położonych 
na przestrzeniach wielkich płaszczyzn podol
skich zatem n i ziemiach suchych i zbyt prze
puszczalnych, których wycięcie czyni ogromną 
ujmę w konserwowaniu wilgoci, sprowadza 
szkodliwe wiatry, których suchość nieraz dotkli
wie uczuwamy. Dość wspomnieć o karczowaniu 
lasów w tych okolicach, gdzie ziemie o tyle i 
tak długo są urodzajne, o ile odpadki lasów 
na nich znajdujące się nie ulegną rozkładowi 
fizycznemu, wreszcie o szkodliwości w tworze
niu takich ról, z których dochód w pierwszych 
latach jest wątpliwy, a które złożone z piasków 
lotnych uszkadzają często sąsiednie pola. Dość 
wspomnieć o gospodarstwie lasowem w górach 
naszych, gdzie wycięcie lasów stało się przy
czyną nie tylko zmian atmosferycznych, ale u- 
sunęło naturalną tamę przeszkadzającą wyle
wom wód, aby mieć wyobrażenie, o ile gospo
darstwo lasowe u nas jest złem, i o ile usta
wy, chroniące to gospodarstwo są niedosta
teczne.

Jestem zdania, proszę panów,

Sprawozdanie
Wydziału krajowego względem ustanowienia w 
etacie służby krajowej posady inspektora szpi

tali powszechnych.
Wysoki sejmie!
Sprawozdaniem z 20. września 1871 1. 

12831 przedstawił Wydział krajowy potrzebę 
ustanowienia inspektora dla szpitali powszech 
nych.

Komisja szpitalna podzielając w zupełności 
zapatrywanie Wydziału krajowego, przedłożyła 
wniosek przyjęty uchwałą Wys. sejmu z 11. 
października 1871 treści następującej:

„Sejm królestwa Galicji i Lodomerji wraz 
z WieHriem księstwem Krakewskiem upoważnia 
Wydział krajowy do utworzenia posady inspek
tora szpitali z płacą i emolumentami sekreta
rza 2. klasy, t. j. 1600 złr. rocznie i dodatek 
na mieszkanie 300 zł. Na dyety i koszta po
dróży wyznacza się 400 zł., które Wydział 
krajowy w miarę odbytych podróży asygnować 
będzie. Posadę tę ma zajmować doktor medy
cyny i obsadzoną być winna w drodze konkur
su i za wypowiedzialnym kontraktem/

W wykonaniu uchwały powyższej powołał 
Wydział krajowy pierwotnie na tę posadę dr. 
Zygmunta Dobieszewskiego i zarazem wydał 
dla niego odpowiednią instrukcję służbową, o 
czem Wysokiemu sejmowi w r. 1872 zdał 
sprawę.

Tę posadę z końcem r. 1872 opróżnioną 
nadał Wydział krajowy dr. Janowi Stelli Sa
wickiemu, który takową dotąd bez przerwy 
piastuje.

Wysoki sejm uchwałą z 3. stycznia 1874 
upoważnił Wydział krajowy w razie potrzeby 
podwyższyć wynagrodzenie inspektora na 2000 
zł. roczhie z pozostawieniem dodatków pierwej 
przyznanych.

Uchwałą zaś Wydziału krajowego z dnia 
lutego lutego 1874 1. 2150 podwyższono obe

cnemu inspektorowi dr. Stelli—Sawickiemu jego 
wynagrodzenie w myśl wyżej powołanej uchwa
ły Wysokiego sejmu.

W naszych sprawozdaniach do Wys. sejmu 
wykazaliśmy niejednokrotnie ważność i użyte
czność posady inspektora szpitali.

Komisja wybrana z grona Wys. sejmu do 
zbadania czynności Wydziału krajowego stwier
dziła te zapatrywania, i tak w r. 1872 między 
innemi położono nacisk na to, że instytucją in
spektora szpitali w krótkim czasie istnienia 
dobre wydała owoce a w r. 1875 podniesiono, 
że postęp w szpitalach prowincjonalnych jest 
niezaprzeczony, a zawdzięcza go kraj baczne
mu nadzorowi Wydziału krajowego i troskliwej 
gorliwości teraźniejszego inspektora szpitali.

Oprócz wyżej przywiedzionych okoliczności 
ma Wydział krajowy zaszczyt przedstawić 
jeszcze:

Czteroletnie przeszło doświadczenie prze
konało dostatecznie, źe posada inspektora szpi
tali powszechnych nietylko przyczyniła się prze 
ważnie do skutecznej zmiany na dobre naj
smutniejszych stosunków szpitali powszechnych, 
ale nadto, że bez fachowej kontroli na miejscu 
kierunek i nadzór nad niemi stałby się w przy
szłości niemożliwym.

Ważność podniesienia się szpitali prowin
cjonalnych nietylko dla zdrowotnych stosunków 
kraju, ale także dla funduszu krajowego, pono
szącego dziś w całości koszta leczenia ubogich 
ocenić można z uwagi, że koszta leczenia w 
szpitalach prowincjonalnych wynoszą prawie 
połowę kosztów, co leczenie w szpitalach kra
jowych; jeżeli więc z jednej strony decentrali
zacja w niesieniu pomocy chorym okazuje się 
dla funduszu krajowego korzystną, to będzie 
tylko możliwą i skuteczną przy nieustannej 
kontroli, przez inspektora dokonywanej.

Skoro więc posada inspektora stale jest 
potrzebną, przeto niema słusznego powodu od
mawiania jej charakteru urzędowego i utrzyma
nia jej nadal w stanie prowizorycznym zobo
wiązania jedynie kontraktowego.

Jako wpływowy organ władzy winnien być 
inspektor częścią urzędu i nie stać jak obecnie 
po za gronem urzędników kraju, a nie być po
zbawionym powagi urzędowej niepewnością dnia

............................) o ile wa-
żnem jest, ażeby ustawa, zapobiegająca nadu
życiom w gospodarstwie lasowem, nadaną zo
stała, o tyle nieobojętnem być może, które z 
ciał prawodawczych ustawę tę nadać ma. Jak
kolwiek statut krajowy wyraźnie zastrzega, że 
ustawodawstwo co do kultury krajowej wyłą
cznie przysługuje sejmom krajowym, to jednak
że wobec usposobienia Rady państwa do przy
właszczania sobie ustawodawstwa, w zakresie 
sejmów krajowych leżącego, zachodzi obawa, 
ażeby Rada państwa nie chciała również ustawo
dawstwa lasowego sobie przyznać. Wobec więc, 
jak powiadam, usposobienia Rady państwa do 
przywłaszczania sobie praw sejmowych i wkra 
czania w ich zakres działania, zastanowić mi 
się wypada, ażali ustawa lasowa przeprowadzo 
na przez Radę państwa, będzie tylko naruszała 
kompetencję sejmów w znaczeniu politycznem, 
i czy względy już tylko ekonomiczne pozwalają 
na to, ażeby ustawa ta ujęta została w ogólną 
ustawę państwową, lub czy potrzebnem jest, 
ażeby przez sejm krajowy nadaną była. Stojąc 
bowiem na stanowisku czysto politycznem, nie 
ulega żadnej wątpliwości, że w atrybucji sejmu 
krajowego leży nadanie ustawy lasowej, albo
wiem o ile statut krajowy zastrzega prawodaw
stwo co do kultury krajowej sejmom, o tyleż u- 
stawa państwowa z grudnia r. 1867 w §. 11. 
wyliczając sprawy, które zostały Radzie pań
stwa zastrzeżone, nie wspomina o tem, jakoby 
ustawy sprawy kultury do Rady państwa na
leżały. Schodząc jednak z tego stanowiska, i 
zajmując stanowisko już tylko czysto ekonomi
czne, wyznać muszę, że nadanie takiej ustawy 
przez Radę państwa, w każdym razie szkodli- 
wem okazać się musiało. Porównajmy tylko sto
sunki gospodarstwa lasowego w górach naszych 
a w górach Alpejskich. Tam widzimy szczyty 
gór o pokładaeh kamienia twardego, porfiru lub 
innego kamienia twardego, pokryte śniegiem lub 
lodem, u nas szczyty po największej części na
gie o pokładach piaskowca, łatwo rozkładają
cego się. Ztąd też pod względem konssrwowa- 
nia wilgoci, linia kosodrzewów u nas jest tem. 
czem linia śniegu i lodów w krajach alpejskich. 
Gdyby przeto ustawa lasowa, przez Radę pań
stwa nadana, dozwalała wycinanie kosodrzewu 
w górach, to przezto kraje alpejskie, mając 
góry pokryte śniegiem i lodem, konserwującemi 
wilgoć, nie ucierpiałyby, natomiast kraj nasz 
poniósł by podwójną klęskę, najpierw przez u- 
tratę ważnego czynnika pod względem konser
wowania wilgoci, a powtóre szczyty gór na
szych, złożone z piaskowca w braku wilgoci, 
chroniącej je od zwietrzenia, uległy by szkodli
wemu rozkładowi. Niemniej pamiętać o tem na-

Przeciwnie charakter urzędnika krajowego 
przyczyni się do większej powagi w obec stron 
a do ściślejszej zawisłości od władzy, której 
jest organem.

Nie wypada też pomijać i względów słusz
ności, zważywszy, że wobec czynności urzędo
wych, inspektor jako doktor medycyny jest po
zbawionym praktyki i starań o własną przy
szłość, nie zyskując w zamian za swą szczerą 
pracę z biegiem lat korzyści, przysługujących 
stałym urzędnikom.

Opierając się na powyższym wywodzie 
Wydział krajowy wnosi:

Wysoki sejm raczy uchwalić:
1) Przy Wydziale krajowym ustanawia się 

posadę inspektora szpitali z następującemi 
poborami:

a) stałej płacy 2000 z ł r . ;
b) dodatku aktywalnego 360 z ł r . ;
c) dodatku pięcioletniego 200 z ł r . ;
2) inspektor szpitali jest urzędnikiem kra

jowym ze wszystkiemi w ustanowię służby kra
jowej zawartemi prawami i obowiązkami;

3) na dyety i koszta podróży do coroczne 
go objazdu szpitali powszechnych, wyznacza 
się ryczałt w sumie 400 złr., które Wydział 
krajowy w miarę odbytej podróży wypłacać 
R'idzie;

4) z mianowaniem inspektora obecnego na 
tej posadzie nstaje kontrakt obecny;

5) pFzy pierwszorazowem obsadzaniu posa
dy inspektora wolno Wydziałowi krajowemu 
nie zważać na wiek §fem 3. ustano wy Służby 
krajowej wymagany;

6) w razie zamianowania obecnego inspek
tora na tę posadę, ma ma być wliczony w la
ta służby krajowej czas pełnionego za kon
traktem obowiązku.

We Lwowie dnia 6. marca 1876. 
Włodzimierz hr. Dzieduazycki w. r.

Marszałek krajowy.
Sprawozdawca

Maciej Zenon Serwatowaki w. r 
Członek Wydziału krajowego.

leiy, że inne prowincje państwa nie znają ta 
kich lasów, jak są nasze Dąbrowy podolskie, 
których znaczenie jako konserwatora wilgoci i 
ochrony przeciw suchym wiatrom, jest ogromnp, 

Otóż, albo ustawa lasowa taka, nadana w 
Radzie państwa, musiałaby wyjątkowe posta
nowienia zawierać dla Galicji, lub gdyby taką 
nie była, byłaby niewątpliwie szkodliwą

Na wszystkich tych kongresach lasowych, 
które odbywały się w Wiedniu, najsilniej do
tykano ważności co do odrębnych stosunków 
pojedynczych krajów, a konkluzja była taka, 
że pod względem kultury nikt inny, jak tylko 
sejmy krajowe są najwłaściwszemi ciałami do 
nadawania ustaw. Zresztą nie można zapomnąó 
o tern, że ustawa, nadana przez Radę państwa, 
nie obowiązywałaby całości państwowej. Wiemy 
bowiem, że nie odnosiłaby się do Węgier. Więc 
ustawa państwowa co do gospodarstwa laso- 
wego stawiałaby Galicję na równi z Austrją 
dolną, górną, Dalmacją itp., zatem z krajami, w 
których gospodarstwo lasowe jest wręcz od
mienne od gospodarstwa tego w kraju naszym.

To, co na uzasadnienie mego wniosku po
wiedziałem, mniemam, że przekonuje dostate
cznie o potrzebie, aby ustawa lasowa nadaną 
została dla Galicji przez nasz sejm krajowy.

Co do formalnego traktowania upraszam 
Wysoką Izbę, ażeby wniosek mój przekazany 
został do załatwienia komisji kultury kra
jowej.

Gdy zaś w ustawodawstwie ogólnem wy
jątki nader rzadko są czyniona. więc z tego 
wynika, że ustawa nie przez inny organ, jak 
tylko przez ciało prawodawcze sejmowe nada
ne być ma. Wiem, że spotka mnie zarzut, iż 
ustawa lasowa będzie mieć postanowienie, wkra
czające w ustawę cywilną. Tak jest, proszę pa
nów, niewątpliwie, ale kodeks cywilny przewi
dział to, że muszą być ustawy, które narusza 
ją ogólne postanowienia, i w tym względzie ja 
sno tłumaczy znaczenie ustawy administracyj 
nej, odnoszącej się do kodeksu cywilnego w § 
362. Zresztą gdybyśmy wychodzili z tego za
patrywania, że ustawy, które naruszają ustawę 
cywilną, nie mogą być przez wzgląd na zary
wanie postanowień kodeksu cywilnego uchwa 
lane, to ani ustawa gminna, ani ustawa połowa, 
ani żadna inna z tych ustaw wkraczająca i o- 
graniczająca własność prywatną, nie byłaby 
przedmiotem obrad sejmu krajowego, a prze
cież gdy je traktowano, nie podniósł się żaden 
fłos, któryby twierdził, ażeby tę sprawę w 
nny sposób, jak według statutów i praw, sej 

mom krajowym przyznanych, traktowano.
Ostatecznie, proszę panów, ważnein jest 

zdanie i zapatrywanie kongresów lasowych.

Z Izby sądowej.
o rozmyślne a fałazywe ogłoszenie 

niewypłacalności.
(Ciąg dalszy.)

Lwów dnia 16. marca 1876.

Z lwowskiej Rady miejskiej.

Dzisiejsza rozprawa trwała prawie siedm go
dzin od 9 do 4 po południa. Przez cały ten czas 
prz:słnekiwano dr. Rappaporta, którego przesłu
chiwanie szło niezmiernie trudno, ponieważ rzadko 
dawał otwarte odpowiedzi na dawane pytania, a 
najczęściej starał się w rozmaity sposób wymijać ta
kowe. Nie możemy jak tylko urywkowo podać treść 
tej rozprawy do wiadomości publicznej.

Na zapytania p. przewodniczącego odpowiada 
dr. Rappaport, że wynagrodzenie adwokata nie 
dłng straconego czasn się oblieza, lecz gtównie 
nważa się na jakość sprawy, równie też z jakimi 
ludźmi ma się do czynienia, ubogimi czy majętnymi. 
E. Latinek zgodzit się z nim ryczałtowo, powiedział 
że nie chce mieeć adwokackich rachunków. Wie
rzycielom Latineka, gdy się jawili na jego zapro
szenie powiedział: o to jest lista długów, cały 
wpływ który na wierzycieli wywierał był ten, źe 
im przedstawiał, iż zawsze lepszą jest ugoda jak 
proces, innego wpływu na nich nie wywierał, 
nie byli dzieci lecz ladzie, którzy dokładnie znają 
zwój interes. Co do mnie należało, to zrobiłem. “  
goda na 62'/, • '/„ nie zaraz przyszła do skntkn, 
szło to stopniowo aż do tej wysokości; tak gdyśtny 
się rozchodzili nważałem rzecz za skończoną. Nie 
mogłem snponować, że wierzyciele zrzucą się z tego, 
co uważali dzień przedtem już jako: „abgemachte 
Sache“. Wynagrodzenie nie może się liczyć podług 
tego, wiele przy tem czasn straciłem, bo n. p. ji 
den lekarz potrzebuje do wyleczenia choroby 3 mie
sięcy, dragi zaś dokona tej sztnki w dwóch go 
dżinach Jeżeli dzisiaj współoskarżeni całą winę 
tego procesu na mnie zwalają, to przyczyna tego 
leży tylko w ich ograniczenia nmysłowem (eine un- 
deflnirbare Beschranktheit) albo potwarz. Sądzą oni 
Że sobie pomogą, gdy mnie spotwarzą. Po mojem 
wypuszczenia na wolność przyszedł do mnie Wa
lenty Latinek chciał się uniewinniać, lecz nie ebcia- 
łem z nim nawet mówić. Wtedy to powiedział mi 
W. Latinek, że uległ jakimś wpływom obcym 
sprawę tę wyjaśnił w liście pisanym do p. dr. Po
piela. Z początku zeznawał p. Emil Latinek, że do 
wszystkiego namówił go Stoppei potem zaś powie
dział, źe Rappaport jest przyczyoą, a później znowu 
odwołał, co jest więc prawdą ?

P r z e w. Z ogólnego poglądu na czynność 
pańską, możnaby ją podzielić na trzy okresy: Mia
nowicie okres przygotowawczy t. j. rozmowa pań
ska z Em. Latinekiem, jedna i draga, przedłożenie 
tplsn wierzycielom, na ostatek pozycja 6550 zł. 
Przebija się tn czyn karygodny, bo Emil Latinek 
przedkładając spis wierzycieli powiedział pann, że 
pozycja Lindnera jest zfingowaną, wiedziałeś pan 
zatem, jaki zamiar miał E. Latinek. Wierzycielom 

zależało, aby się przekonać, jaki jest 
majątkowy dłnżniks. Czyś p. przedstawił wierzy 
ciełom, Źe to jest pozycja zfingowana? Dr. R app. 
Proszę nważać, że cały mój los, cała moja egzy 
atencja od wynika tego procesu zawisła. Wczoraj 
jnż powiedziałem, że mi E. Latinek nic o tem nio 
wspominał, że to jest pozycja zfingowana a dziś 
znowu słyszę to jako fakt.

P r z e w. Ja pann przedstawiam, co się za
wiera w akcie oskarżenia. Dr. R a p  p. Oskarżenie 
musi być udowodnione. Zeznania E. Latineka mogą 
być wiarygodne, bo on mówi dzisiaj biało, jntro 
czarno, a pozajntro z nowa ani biało ani czarno. 
Jest to jego fantazja, za którą nie mogę być od
powiedzialnym.

P r z e w o d u .  Dragi okres odnosi się do ze
brania wierzycieli i tentowania ngody i w tym drn 
gim okresie przebija się karygodność. Pomijam, że 
pan nie przedstawiłeś wierzycielom sprawy tak jak 
byłeś powinien, ale podczas tentowania jaź wie
rzyciele zarzneali E. Latinekowi zbrodnię osznatwa. 
Latinek chce za każdą możliwą cenę ngodę zawr eć 
i mówi ja  chcę złożyć 14000 zł. Wtedy to odwo 
lałeś go pan do drngiego pokoju i powiedziałeś 
nie składaj pieniędzy — nawet karciłeś go 
pann plany krzyznje. W tym czynie są znamiona 
karygodności, bo radziłeś pan, aby dłużnik fundusz 
pokrycia dla wierzycieli ukrył? Dr. R a p p . Kwe 
stja ta była jnż wczoraj omawiana. O 14000 zi. 
dziś pierwszy raz słyszę. Przew. (Niech będzie 10 
tysięcy zi.) Abym miał coś podobnego doradzać jest 
niepodobieństwem — co moment przychodził ktoś 
Banmann, Mendrochowiez, więc nie mogłem nawet 
•owić o tem. Ale gdyby się był mnie istotnie ra 
dzit, byłbym mn niezawodnie powiedział: nie daj 
tych pieniędzy bo byłoby to wbrew ustawie, albo
wiem tylko wszyscy wierzycieli korzystać mogą z 
pozostałości majątku dłużnika* a nie pojedynczy.

P r i  e w. Trzeci okres czynności pańskiej od
nosi się do czasu, kiedy się jnż ugoda rozbiła, w 
tym okresie oddajesz p. W.Latinekowł 10000 zł., — 
widzisz ich pomieszanie —  1 zatrzymujesz sobie 
2000 zł. jako honerarjum, — pomijając jnż oko
liczność żeś pan mógł wiedzieć, źe pieniądze te 
miały być ukryte przed wierzycielami. Dr. R a p  p. 
Nie wymuszałem na nich tych 2000 zł., ani też nie 
nadużywałem ich położenia, bo żadnego zamieszania 
w nich nie dostrzegłem. Gdyby był którykolwiek 
opierał się, byłbym nie obstawał. Główną przyczy
ną tego, żem odbił sobie 2000 zł. było, że to były 
same tysiączki.

P r z e w .  Oprócz tego zachodzi jeszcze inny 
czyn karygodny, bo pan informowałeś Latineków, 
jak mają zeznawać przed sędzią śledczym. W sku
tek pańskiej informacji ci ladzie w błąd wprowa 
dzeni, w pierwszym momencie nieprawdę zezna
wali? Dr. R ap  p. Proszę uważać, źe na informacje 
nawet czasu nie było. W tym krótkim przeciąga 
czasn, co byli n unie i prośbę o konkurs dyktować 
i informować każdego, jak ma prz«d sądem zezna 
wać, zaiste to żaden człowiek nie potrafi. Odwołuję 
się w tej sprawie na list W. Latineka, pisany do 
dr. Popiela. Fizycznie było niemożliwein, brakowało 
czasn, aby dawać taką informację, iżby w zezna
niach swoich najzupełniej się zgidzali L&tiaekowie. 
Posłałem E. Latineka do p. prokuratora, aby po
wiedział, że się ugoda tentowała, źe wierzycieli nie 
przystali, więc podaje o konkurs.

Na dalsze zapytania odpowiada dr. Rappaport, 
że E. Latinekowi nie radził, ażeby n ojca przecho
wał 10000 zl. Była mowa o tem w przytomności 
interwentów, powiedziałem: Ci panowie żądają ode- 
mnie gwarancji za dotrzymanie ugody, przyprowadź 
pan ojca niech przyniesie pieniędzy. Mnszę najmo
cniej protestować przeciw wyrazom „pod latarnią". 
Wygląda to tak, jak gdyby ze mną można było 
gdzieś w nocy pod latarnią traktować. Z tego, iż

Posiedzenie z dnia 16. b. m., początek 
dżinie 7ej wieczorem, przewodniczy p. burmistrz 

Jasiński.
Na wniosek sekcji edukacyjnej, uchwalono wy 

stósować do sejmu na ręce p. Madejskiego petycję 
z przedstawieniem konieczności pewnych zmian co 
do szkolnego okręgowego fundnnzn.

P. G o s t k o w s k i ,  jako sprawozdawca w spra
wie dostawy kamieni krawędziowych na trotnary i 
bruki, przedstawia, że dla spóźnionej pory rozpisa
nie licytacji w tym przedmiocie, jak tego żąda u 
chwała komisji budżetowej, jest w tym roku nie- 
możliwem i dla tego poleca przyjąć ofertę pana 
Ziembickiego, który wyznacza za stopę 126  c.

P. D ą b r o w s k i  energicznie uderza prze
ciwko temu. Zwraca przedewszystkiem uwagę na 

że co rok powtarza się ta sama historja: licy
tacja nie może być rozpisaną, ponieważ sprawa 
dostawy kamienia przychodzi za późno do Rady 
miejskiej. Nic dziwnego, źe ludzie posądzają na 
protekcyjność. W naszych kamieniołomach są 
wnież dobre kostki z tą różnicą, że tańsze niż u 
p. Ziembickiego; użyte są one przy domie p. Za- 
charjewieża i przy magazynie p. Szteifa: płacono 
za te kamienia tylko 80 cent, za stopę. Pocóź ma
my płacić 46 cent, drożej? Wnoszę przeto nie po
twierdzić oferty i rozpisać licytację.

P. D y m e t również ostre czyni wyrzuty Ma
gistratowi i urzędowi budowniczemu, mniema je 
dnak, iż dla spóźnionej pory należy- już w tym ro
ku przyjąć ofertę.

P. P i ą t k o w s k i  pepiera p. Dąbrowskiego i 
żąda rozpisania licytacji w jak najkrótszym terminie.

P. K o l i  s z e r broni komisji, która miała też 
w tym przedmiocie wątpliwości. Pytaliśmy więc 
p. dyrektora budownictwa, dla czego ta sprawa 
przyszła tak późno, i czy można jeszcze rozpisać 
icytację. P. dyrektor nam przedstawił, iż dopiero 

po zatwierdzeniu budżetu przez Radę miejską, co 
nastąpiło późno, urząd budowniczy mógł zająć się 
sprawą dostawy kamienia; że licytacja rozpisani 
opóźniłaby dostawę kamienia na parę miesięcy,
Że z kamienia p. Ziembickiego jest bardzo zado 
wolony. Mając to na uwadze, komisja zgodziła się 
tylko na ten rok bez rozpisania licytacji przyjąć 
propozycję Magistatu. P. Dąbrowski nie cofa swe 
go wniosku, niech się raz opór przełamie, i licyta
cja przeprowadzoną zostanie.

P. S e  m ilą  k i nie ąznaje U umączeni* się n 
rzędn budowniczego za dostateczne.

P. N a c z e l n i k  nrzędu budowniczego nie 
nważał uchwały komisji bndżetowej za prawomo
cną jako niepotwierdzoną przez Radę miejską. Pod 
względem technicznym kamień p. Ziembickiego jest 
bardzo dobry, i wątpi, ażeby inny oferent mógł 
podobny przedstawić. W przeszłym roku byłem w 
kamieniołomach miejskich trzy razy i przeko
nałem się, źe o wyrobie tam kamienia krawędzio
wego mowy być nie może. Przeciwko temu tłuma
czeniu się występuje p. Dąbrowski, który prostuje 
fakt jeden co do kamienia, i pp. Dymet i Semilski, 
którzy uważają achwałę komisji budżetowej za o- 
bowiąznjącą dla urzędów miejskich.

P. p r e z y d e n t  biarze w obronę p. naczel
nika nrzędu budowniczego, uważając, iż tylko u- 
chw.ły odpowiedniej sekcji mogą go obowiązywać.

P. G o s t k o w s k i  jako sprawozdawca odpo
wiada w rozdrażnieniu, że materjał p. Ziembickie
go sam siebie proteguje, i dla tego nie może być 
mowy o żadnej protekcyjności. Przy głosowaniu 
wniosek p. Dąbrowskiego upadł, a został przyjęty 
wniosek sekcji z dodatkiem p. Dymeta, ażeby po
lecono zarządowi kamieniołomów miejskich zbadać 
kamień w nich się znajdujący i przedstawić to Ma
gistratowi.

Uchwalone rozpisać licytację celem wydzierża
wienia folwarków miejskich Lewandówki i Biłohor 
szczy. Czynsz dzierżawny bez podatków za pierw
szą ma wynosić 1500 zł., za drogą 1800 zł.

Rozpatrzywszy się w ofertach, przedstawio 
nych na dzierżawę Walki kapitańskiej, Zamarsty- 
nowa i Kasynówki, przyjęto ze względu na Walkę 
kapitańską i Zamarstynów ofertę hr. Skarbka, któ
ry daje za pierwszą czynszu rocznego 700 zł., za 
dragą zaś w pierwszem trzechlecin 1500 zł., w 
drugim 1600 zł., przytem płaci podatki; ze wzglę
du na Kasynówkę, przyjęto ofertę p. Wolańskiego, 
który ma płacić podatki i czynszu rocznego 735 
złr. Dzierżawcy ci przyjmują zobowiązanie iż w 
razie sprzedaży folwarków, nstąpią ze swyeb 
dzierżaw.

Na prośbę p. Jaroszyńskiego, zwolniono go z 
kontraktu dzierżawnego folwarku miejskiego: „Za 
Gajem/

Zezwolono na ekstabnlację praw na rzecz 
gminy m. Lwowa, na dobrach Błotnia i Pniatya 
hipotekowanych.

Uchwalono projekt instrukcji dla delegatów 
Rady miejskiej odlitografować i rozdać członkom 
Rady do rozpatrzenia.

Jak wiadomo, dr. Madejski pww-ilstawił by!
publieo, byli przytem Banmann i Wajdowicz.

jutrzejszego, a mimo powierzonych mu czynno , . .
ści urzędowych zostawać w stosunku osobiście wnioski, tyczą e się zmiany postanuwi. u statutu 
niezależnym. i miejskiego i ordynacji wyborczej miasta Lwowa.

Rappajowti
pytanie ogólnej treści

Rada wybrała do rozpatrzenia tych wniosków oso
bną komisję. Komisja ta uważa te zmiany jeszcze 
za przedwcMsae i stawia wniosek umotywowanego 
porządu dziennego.

Wniosek ten został przyjęty.

powłsdająć. Ił egzaminu składać nfe m* zamiar U, 
i wreszcie okazywał tak silne rozdrażnienie, te p. 
przewodniczący przerwał posiedzenie na pięć minut.

S ę d z ia  p rz .  dr. J a n o w ic z .  Pan mo 
wisz, że 10.000 był to zadatek na pokrycie ca
łej krydy, pozwolę sobie twierdzić, że tak nie 
jest. Pan bowiem, jak w liście swoim piszesz, 
wziąłeś je na pokrycie swojej osobistej gwa
rancji, a pan wiesz, jakie mogły być tego pra
wne rezultaty; pan bowiem w danym razie 
niedotrzymania ugody przez Em. Latineka był
byś pociągany do odpowiedzialności jako ręczy- 
ciel. Dr. R a p  p. Przyznaję, że ta dedukcja ma 
podstawę prawną, ale zapatrując się ze stano
wiska cywilnego, ugoda była zerwana, zreaztą 
być może, że w liście tym nie była ta gwa
rancja jasno określona, nikt przecież nie żądał 
odemnie w tym sensie gwarancji , abym rę
czył moim majątkiem.

S ę d z i a  p r z y s .  p. O s m 6 1 sk i. Społe
czeństwo, nadając panu tak ważne prawa, ja- 
kiemi są prawa adwokata, wkłada zarówno i 
obowiązki. Jak obowiązkiem jest lekarza zba
dać dokładnie stan chorego, tak obowiązkiem 
adwokata zbadać dokładnie stan majątkowy 
swego klienta i wyczerpać wszystkie możliwe 
a prawne środki pomocy. Tymczasem, podług 
mego przekonania, pan tego nie uczyniłeś. Pan 
sam powiadasz, iż stanu rzeczy dokładuie nie 
znałeś, że swego klienta nie kierowałeś swoje- 
mi informacjami w zawieraniu ugody. Za co 
więc pan wziąłeś pieniądze? Dr. R a p p . Postę
powałem, jak postępuje każdy adwokat.

S ę d z i a  p rz .  p. O s m ó l s k i .  Z jakiego 
tytułu przystąpił pan Walenty do układu z 
10.000 złr., i czy dr. Rapp. wiedział, zkąd te 
pieniądze pochodzą? Dr. R a p p . Chciał po- 
módz synowi, a zkąd pieniądze wziął, nie wie
działem, mówił że przywiózł kilka tysięcy.

Jeszcze zapytąje dr. Rappaporta sędzia 
przysięgły p. hr. D r o h o je w s k i ,  dla czego 
ściągnął sobie honorarjum w drugim pokaja, 
gdzie nie było świadków; na co odpowiada dr. 
R a p p a p o r t ,  źe nie przypomina sobie, czy 
tak było w istocie.

R a d c a  B n s e h a k  zapytuje dr. Rapp.; 
czy gdyby umowa co do bouorajum 1.500 złr. 
nie była stanęła, gdybyś pan był w położeniu 
likwidować należytość za swoje czynności,jaką 
byłbjś pan sumę żądał? Na to daje dr. Rapa- 
port wyjaśuieuie tej treści, że o przeprowadzek 
niu ugody jako o warunku dla wypłacenia ho- 
nonarjum nie mówiono, tylko za samo kanto
wanie ugody ugodzono się na 1500 złr. Że to 
się skończyło w dwóch dniach, to zrządził 
tylko przypadek, przewidywałem, że to się 
dłużej przeciągnie, i dla tego takie wymówiłem 
sobie wynagrodzenie.

Teraz następuje konfrontacja p. dr. Rap
paporta z p. Walentym Latinekiem.

Dr. J  e k e 1 e s. (Do Rapp.) Pan zastępca 
prokuratorji utrzymywał, jakoby Walenty Lat. 
stawiał opór temu, abyś pan ociąguął sobie 
2000 złr. Tak nie jest, p. Walenty L. zeznał 
tu. że oporu nie stawiał, tylko na schodach 
wychodząc, rzekł do syna: Za co ten człowiek 
wziął sobie 2000 złr.

Z a s t. p r  o k. Proszę o odczytanie odno
śnego ustępu protokołu. Dr. R a p  p. Przyznam 
się, że to co obrońca mój wynurzył, poraź pierw
szy tu słyszę.

Z u st. p ro k . Proszę skonstatować, że p. 
obrońca włożył mi w usta jakobym powiedział, 
że p. Walenty Lat. stawiał opór ściągnięciu 
2000 przez dr. Rappaporta, bo okoliczność ta 
szkodliwie mogła by wpłynąć na tok całej 
sprawy. Proszę również skonstatować, że dr. 
Rappaportowi podobnych przedstawień nie czy-

o.
Na pytanie obrońcy swego odpowiada dr. 

Rappaport, że nie mówił z Em. Lat. o żadnym 
akcie notarjalnym Lindnera i dodaje, że gdy
by się go był nawet Ern. Lat. pytał, czy ma 
zaskarżyć teu akt, byłby odradził. Ale tak nie 
było, to sobie Em. Latj} uroił tylko w swej 
bujnej fantazji.

Di. J e k i e l e s  stawia wniosek, ażeby sąd 
zażądał od dr. Popiela złożenia listu pisanego 
do tego ostatniego przez Wal. Latineka.

Dr. P o p ie l  stawia to w zależności od de
cyzji p. W at Latineka, który sprzeciwia się 
również i zastępca prokuratora. Trybunał n- 
chwalił nie korzystać z tych informacji.

Następnie zapytuje dr. Rappaporta sędzia 
przysięgły dr. Janowicz, czy dr. Rapp. przyjął 
osobistą porękę wobec wierzycieli co do dopeł
nienia nkladu zawartego między ostatnimi a 
Em. Lat. Dr. Rapp. O tyle, o ile wystarczało 
pokryeie.

P. sędzia przysięgły Janowicz nie czując 
się zaspokojonym taką odpowiedzią, zadaje na 
ten temat kilkakrotnie pytanie, na które zaw
sze tę samą odbiera odpowiedź.

P. W a l e n t y  L a t i n e k  zaprzecza twier
dzeniu dr. Rappaporta, jakoby przedstawiał mu, 
że w przeprowadzeniu ugody napotka się na 
trudności; mówi p. Wal. Lat., że dr. Rapp. po
wiedział tylko: to da się zrobić,-—i synowi na
wet żadnych przedstawień nie czynił.

Dr. R a p p . odpowiada, że musiało to być 
w innym czasie.

W. W a l. L a t .  zaprzecza dalej, jakoby 
była mowa wówczas o jakim majątku.

Dr. R a p p .  I owszem, potwierdzą wierzy
ciele, że mówiono powszechnie, że p. W. L ati
nek, były urzędnik cłowy, ma majątek, ma wol
ną kaucję i t. p. Sam mówił mi p. Walenty, że 
trzywiózł kilka tysięcy, aby syna ratować, da- 

nie badałem.
P r z e w ó d  Panie W a len ty czy  na zgro

madzenia wierzycieli wiedział dr. Rapp., że syn 
pański ma pieniądze na pokrycie gwarancji.

W a l. L a t .  Musiał wiedzieć, bo syn mój 
wymówił się przed Baumanem. Jak się o tem 
dr. Rapp. dowiedział, przybył do syna z wy
rzutami, że mu interes-psuje, i nakazał niu nie 
przyznawać się 4o pieniędzy, tylko żeby te p ie
niądze mnie oddał.

Dr. R a p p . Kiedy to panu syn pański po
wiedział.

W a l. L a t .  «ia byłem przytem, jak to pan 
synowi mówiłem (C. d. n.)

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
— W tych dniach spodziewany jest przyjazd 

. Kwiecińskiego, artysty tutejszego teatru, który 
dla poratowania zdrowia wyjechał do Wenecji. Pan 
Kwieciński powraca zupełnie zdrów; wiele więc 
sztuk wejdzie w repertoarz, które bez uispe nie 
mogły być dawane.

Na pismo zbiorowe Rapperawyl pod redąk-
___ __ cją J. I. Kraszewskiego, nadesłał do Admifiisttfi-

pai stary Latinek wręczał 10000 zł jako porękę I CB Gazeip N arodowej: p. Nowosielecki Józef we 
nie robiłem żadnej tajemnicy, działo sfę to eoram j Lwowie Jł »ki 60 jp.

Dr. St. Anfc B e r g e r  wydał broszurę „ę

Goszczyńskiego. Główny skład 
obowiązkach adwokata, w księgarni Wł. Zawadzkiego.



— W Mnzenm przemysłowem wykładać będzie 
v  niedzielę 19. marca o godzinie 4ej popołudniu 
profesor Jnljan Zacharjewiez: „O wpływie archi
tektury na rękodzielnictwo.®

—  Na pomnik dla ś. p. G o s z c z y ń s k i  
go , złożyli w dalszym ciągu w księgarni p. W . 
Bełzy (hotel Żoria) pani Sztelzer 1 zł., uczniowie 
gimn. Frań. Józefa 18 zł., M. i B. Śmiałowscy ze 
Stojaniec 6 zł., P. P. 2 zł., Konst. Matczyński 5 
zł., Wiktor Wiśniewski 2 zł., Marja z Bnsiłowa 
1 zł., Krasicki 10 zł., Józef Byczkowski 5 zł., 
Maria Ilnkiewicz 20 c., Wandzia, Stefcio i Adaś 
30 c., Szulim Awerbach 2 zł.; Michalina Welker 
20 e., Emil Wybranowski 1 zł., Tomasz Srokow
ski 40 c., Bolesław Wierzchlejski 4 zł. 90' c. Ra
zem 59 zł.

—  Ze subskrybowanych na cele „Harmonii", To
warzystwa dla muzyki instrumentalnej we Lwowie 
kwot złożyli pp. Antoni Filipowski c. k. emeryto
wany nadradca 5 zł., Porotti Angello 5 zł. w. a.

Zarząd Harmonii składając niniejszem łaska
wym ofiarodawcom winne podziękowanie, uprasza 
sarazem wszystkich pp. subskrybentów, którzy je
szcze w roku ubiegłym jako założyciele Towarzy
stwa znaczniejsze kwoty subskrybowali, aby te ile 
móiności jak najrychlej do kasy Towarzystwa uiścić 
raczyli. Jedynie bowiem tak zebranym funduszem 
wprowadzenie w życie kapeli miejskiej przyspie
szone być może.

Za prezesa Dyrektor
Zygmunt Richtmann. Jan Dobrzański.

— Mianowania. MiniBter sprawiedliwości do
zwolił sędziemu powiatowemu w Mikołajowie, Ja
nowi Majeranowskiemu , na jego własną prośbę, 
przenieść się w tym samym charakterze do sądu 
powiatowego w Stryj n.

Prokurator sądu złoczowskiego Julian Garbów 
ski mianowany radcą c. k. sądu wyższego we Lwo 
w ie; prokurator sądu krakowskiego Bazyli Kopy- 
styński i radca tegoż sądu Karol Kulikowski mia
nowani radcami sądu wyższego w Krakowie. Radca 
sądu obwodowego w Rzeszowie Jan Schmid otrzy
mał tytuł i charakter radcy sądu wyższego. Radca

sądu krajowego Karol Lłdl, mianowany prokurato
rem przy sądzie krajowym we Lwowie.

Krajowa Rada szkolna zamianowała Wincentę 
Ellingerównę rzeczywistą nauczycielką szkoły eta
towej w Tarnobrzegu.

— Dr. Juliusz Zawilski, asystent przy In
stytucie fizjologicznym w Krakowie, na wniosek 
właściwego kollegium profesorskiego zatwierdzony 
został przez ministerstwo na posadź e docenta pry
watnego fizjologii eksperymentalnej na Wydziale 
medycznym wszechnicy Jagiellońskiej w Krakowie.

dzy Austrją a Węgrami trwać będą miesiąc ca
ły, a delegacje zbiorą się w połowie maj*.

Stara Presse występuje ironicznie przeciw 
nowemu programowi, który Nowa Presse usiło
wała narzucić ministerstwu jako konieczny do 
regeneracji ekonomicznej i politycznej. Presse 
wykazuje bezzasadność tego programu.

Car moskiewski przybyć ma d. 23. kwiet
nia do Ems.

Ostatnie wiadomości.
Dr. Paweł Skwarczyński podał rezygnację 

z posady członka Wydziału krajowego, składa
jąc zarazem mandat poselski.

Rzymski korespondent Pester Lloyda w li
ście z d. 12. bm. z całą stanowczością donosi, 
że pod protekcją Garibaldego organizuje się w 
Albanii tureckiej komitet rewolucyjny, i że sko
ro powstanie będzie całkiem przygotowane, sam 
Garibaldi wyjedzie z Rzymu niby na Kaprerę, 
a właściwie, uda się do Albanii i stanie na cze
le powstania. Do tego czasu Garibaldi spodzie
wa się zupełnie przyjść do zdrowia.

Nowa Presse donosi, że w Zagrzebiu are
sztowano jakiegoś oficera za udział w sprawie 
Ertla.

Z Wiednia donoszą Gazecie Lwowskiej: 
„Dzienniki tutejsze podnoszą nieustanne usiło
wania, które Austrja czyni wspólnie z Moskwą 
w duchu pokojowym i pojednawczym, wpływa
jąc na Serbię i wstrzymując ją  od porywów 
wojowniczych. Jakkolwiek jest nadzieja, że u- 
siłowania te  odniosą skutek, i że serbskie mi- 
nisterjalne przesilenie rozstrzygnie się w duchu 
pokojowej polityki — prasa tutejsza nie wy
klucza przecież możliwości, że ster Serbii opa
nuje radykalny gabinet z Risticzem na czele.

Nowa Presse utrzymuje, że rokowania mię

K urs  g ie łd y  wiedeńskiej
W iedeń 18 marca 1876. 

godzina 10. minut 46 przed połodniei
Akcje kred. 
UniousbanŁ 
Kolei Kar. Lud. 
Franko -austr. 
Losy z r. 1860 
Staatłbąhn 
Ostbahn 
Kubel papier.

166.— .
66.50

193.— .

Angh-anstr, 
Vereinsbank 
Kolej potu da. 
Los; tureckie 
ObUg, indem. 
Wied. Traaiw. 
Napoleondor

Crpojob, słabe.
W ied eń  18. marca 1876. 

godzina 2. minut 23. po południu.
Akcje f ra n .-a u s . 25.50. W ęgier, kred. 155 25
Anglo-austr. 73.60. Unionsbank 66.25
Kolej Kar. Lud. 192.50 Nordbahn. 179 —  
Kolej południc 104.40. Kolej AlfM. —
Kolej E ż b ie y  158 25 Kolej Lw.-czer. 126 50

,J . Nordostb. 108.— . Rndolfsbahu 119 .—
Wiener-Bauges. 20,—. Węg. Ostban 39.—
Gal. indemniz. 86.— Losy z r.1864 131.25
Pranco-H.Bank 37.—. Verkehbrsahn 75.50
Losy tureckie 22.—. Batrbank-Aói. 7.50
Kolej państw. 280.50. B isk y ere iu  6 1 .—
Wied. Bauver. 14.50. Losy węgier. 74.—
Marki niemiecki ct. 56.8’/no
Usposobienie: mdłe.

Berlin, 17. marca. Rusa. Bankneten 264.20 Cre
dit Act. 292.— Lombarden 182.—  Galizier 85 50 
Staatsbahn 495.— Rumknier 24.10 Oesterr.-Bank- 
noten 176.25 Usposobienie —

W  niedzielę dnia 19. marca 1876. 
Przedstawienie popołudniowe.

W teatrze hr. Skarbka.
Początek o godz. 4. popołudniu.

Załoga okrętu
Komiczna operetka w 1. akcie. Muzyka Zaitza. 

O S O B Y .
Piffard, dawny wachmistrz, 

teraz nadzorca domu 
transportowego w porcie P. Urbański.

Pna Świętosławska. 
P. Dworski.
Pni Skalska.
Pna Bronikowska. 
Pna Przemyska.
Pna Kirchner.
Pna Sobotyńska.
Pna Nawratil.
Pni Gilewicz.
P. Skalski.
Pna Zioń:
Pna Heber.
Pna Muszyńska.
Pna Wachs.
Pna Ziemska.

Bibianna, jego żona 
Spermacet, chirurg 
Max )
Robert
Otto 
Mikołaj 
Jean 
Piotr

Majtkowie

fregaty

Tomasz )
Profond, bakałarz 
Emma, jego córka 
Pani Kwik 
Pani'Kobak 
Pani Blak 
Pani Susson
Rzecz dzieje się w porcie małego miasteczka nad

brzeżnego we Francji.
Zakończy:

ZAPRASZAM  P U Ł K O W N IK A
Komedja w 1. akcie przez Engeninsza Labiche 

i Marc Michel.
O S O B Y .

Carbonnel 
Eliza, jego żona 
Pułkownik Bernard 
Jalfusz
Izydor, służący Carbounela

P. Skalski.
Pni Guerard.
P. Sachorowski. 
P. Twardowski. 
P. Dworski.

Rzecz dzieje się w Paryża u Carbonnela.

Pociągi kolejowe z głównego dworca; 
Odchodzą ze Lwowa

D o  K r a k o w a : rano o godzinie 5 (pociąg 
czysto osobowy); po południu o godzinie 6. 
min. 5 (pociąg mięszany); w nocy o godzi
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny).

D o  P o d w o lo e a y sk : (z głównego dworca), 
rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie
szny); w pałudnie o godz. 12. min. 5 (po
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10. min. 
57 (pociąg osobowy).

D o  C z ern i© w ie c: rano o godzinie 6. min 
50 (pociąg pospieszny); w południe o godz 
12. min. 50 (pociąg mięszany); w nocy o 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszauy).

Z C z e r u lo w ie c : o 10. godz. 13. min. w nocy 
(pospieszny) — o 4. godz. w nocy i 3 godz. 
5. m. po południu.

Przychodzą do Lwowa 
z K r a k o w a : o 5 godz. 50 min. rano (pospie

szny) — o 9 godz. 45. m. w nocy i 10. 
godz. 55. m. rano. — o godz. 8 min. 5 
wieczów.

Z e S t r y j a : codziennie o 9. godz. 3. minut 
wieczór.

D o  F o d w o lo e z y s k  (z Podzamcza) w polu 
dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany'. 
w uocy o godz. 11. min. 32 (pociąg tnię- 
szany).

D o  S ta n is ła w o w a  (przez Stryj): rano o 
godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany).

N a d e s ła n e .

Dr. Medycyny KARCZ
od kilkunastu^ lat s p e c j a l i s t a  i  a u t o r  „ P o r a 
d n i k a  w  s ł a b o ś c i a c h  w e n e r y c z n y c h  z przy 
datkiem o S a m o g w a ł c i e "  leczy g r u n t o w n i e  wszel
kie słabości weneryczne i skórne, tudzież zgubne skutki 
samogwałtu: pollucje i  impotencję. „Poradnik" (drugie 
wydanie) kosztuje 1 zł. 20 et. — Ordyauje codzień od 
godz. 3—10 i od godz. 2—4 we Lwowie, ul. Wałowa 1. 8. 
Udziela także rady lekarskiej listownie i wyseła lekarstwu.

i koncesjonowane

b iu ro  in se r a td w  I
W. Piątkowskiego

we L W O W IE , ul. T eatralna 1. 9.
Główny skład i Ajencja: „Prze

glądu Polskiego", „Dziennika Mód“,
„Niemieckiej Gazety Muzycznej C.
M. Ziehera" w Wiedniu,

ITABOOHI
rusznikarz

w©  L w o w ie ,
plac Berpadyński nr. 5. Hotel 

Warszawski,
poleca W y so k ie j S z la c h c ie  

i P. T. Publiczności

Lwów, z Izby handlo
wej dnia 17. marca. 
J. Akcje za sztukę.

(z kuponem.)
Kolej gal. Karola Ludwika 

„ Lw ów.-Czerń.-Jassy
Banku hip. gal. po 200 zł. 
Banku kred. gal. po 200 zł. 
U . Listy east. za 100 zł. 
(bez kupona bieżącego.) 

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a 
„ „ ,  4 pr. w.a
„ _ „ 5 pr. okres.

Banku hip. gal. 6 pr 
111. Listy dłużne 

za 100 zł.
Gal. zakł. kred, włość. 6 pr,

plącą żąda. plącą; żąda. płacą; żąda

przyjmuje i uekntecznia prenume
raty  na wszystkie pisma miejscowe 
krajowe i zagraniczne, niemniej wszel 
kie ogłoszenia do wszystkich dzien
ników miejscowych krajowych i za
granicznych, bez doliczenia za swe 
pośrednictwo jakichkolwiek kosztów.

Uskutecznia również wyjednania 
w iz y  p a s z p o r t o w e j  i dokumen
tów za granicę w najkrótszym czasie.

Dla większej wygody Szanownej 
Publiczności Biuro od godziny 7 \ ,  
rano do godziny 8. wieczór bez przer
wy jest otw arte. 1545 2—?

192 60,191 £ 
1 2 7 - 1 2 9 -  
234 - 2 3 6 -  
2 1 4 - 2 1 6 -

Ogól. roi. kred. zakł. dla 
Galicji i Bakowiny 6 
losowanie w 16 lat

Tow. kred. miej. 6 pr. w 
IV . Obligi za 100 zł. 
Indemnizacyjne galic.
Po i. kraj, z r. 1873 po 6 pr. 
Losy miasta Krakowa

„ „ Stanisławowa

V. Monety.
Dnkat holenderski 
Dukat cesarski . . 
Napoleondor . .
Pół imperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebra. 
Rnbel rosyjski papierowy 
Praskie bilety kasowe 
Srebro . . . . .

Wiedeń, d. 16. marca
Powszechny dług pań

stwa (za 100 zł.) 
Rent, austr. w banku. 6 pr. 

„ „ w sreb. 5 _
1839 całe losy (m. k.)

S « 1839 */,, losu „ 
g -2. 1864 po 250 zł. 4 pr.

1860 „ b00zł.w.a.5 „ 
e  i  1860 „ 100 „ „ .

1864 ,100  „ „ „
Listy zast. dom. po 120 5 „

Obłig. indem. (100 zł.)

9125 __ 
1450 16 —
la  r./i nnr.ri

67 E
7165

245 — 
241 — 
106 — 
11150 
119 — 
13250 
135 50

Akcje bankowe. 
Anglo-austr. po 200 zł. 120 
Bodencred. au. 200 zł. 
Zakł. kr. dla ksn, i przem. 
Zakł. kr. węg. 200 zł. 
Tow. esk. n. a u s t po 500 zł. 
F ranco-austr. pa 100 zł. 
Franoo- węgier. po 200 zł. 
Gal. bank-hip. po 200 zł 
Gal. bank dla hand, i przem.

po 200 zlr...................
Gal. zakł. kr. ziem, po200zŁ 
Gal. bank kraj, po 200 zł. 
Renten bank po 160 zł. 
Banku nar. austr. po 600zŁ 
Banku po w. aust. po 200 zł. 
Unionbank po 140 zł. 
Yereinsbank po 100 
Vorkehrsb. pow. po 140 zł. 
Wied. bankver. po 100 zł.

Akcje kolei. 
Albrechta po 200 zł. 
Altoldzkiej po 200 zł. 
Dniestrzańskiej „ 
Elżbiety „ m k .
Ferdynanda półn. po 1000

zł. m. k ........................
Franc. Józ. po 200 łzł. w. a. 
K ot gał. Kar. Ludw. po 200

zł m. k.....................
Lw. Czer. a Jas. po 200 zł. 
Mor. Szl. (cent.) po 200 
Aust. pół. zach. po 200 zŁ sr.

„ „ liŁB. po2Ó0zł.sr.
Rudolfa po 200 z ł. sr. 
Siedmiogr. po 200 W. a. sr. 
Staatsęisb. Ges. 200zł. w. a. 
Sudbahn po 200 zł. srebr. 
Tramway wied. po 200 zł. 
Węg. galic. (Łup.) po 200 
Węgiers. pół. wschód, po

200 zł. sr......................
Węg. wsch. (Ostb.) po 200 
Węg. zach. (Westb.) po 

200 zł. w. a. .

61 50

7 6 -
62 -

129 —

137 50

280 W
104 — 
104 75

281 -
104 95
105 50

Inne publiczne pożycz.

Akcje przemysłowe. 
Budow.Tow. aust. po 200zł 

„ wied „ 100 „ 
tanich pom. „ 100 „ 

Listy east. (za 100 zł.) 
Bodencred. allg. o s t  5 pr.

„ gpłac.w 351at5pr wa. 
Gal.Tow. kr. ziem. 4 pr. w.a.

„ 5pr w. a

Tow. krod. miej. 6 p r . ... _  
Galic. bank hip. 6 pr. w .a  

„ Zak.kr.włośe.Gpr.w.a. 
Bana nar. austr. m. k. 5 pr.

» i a a w. a. 
Obligacje pierwszeń
stwa kol. (za 100 zł.) 

Albrechta po 300 zł. 5 pr.
100 zŁ . . . .  

Alfoldz. 200 zł. 5 pr. sr. w. 
Czeska z.300 zł. 5pr. s w. 
Hniestrzańska 300 „ , 
Elżbiety po 5 pr. sr. w.

— 1862 5 pr. . .
1870 5 pr. . .
1872 5 pr. . ,

Ferdynanda pół. 5 pr. m .!
„ 5 pr. w. i

GaI.K’L.300z5.5p?.ra.w.. 

n . cm. 5 pr. „ 
III. em. 1871 300 

„ lV .em .a300zi.5pr.
Lw. Czer. Jas. I . em. 1865i 

300 zŁ 5 pr. srebr. w. a,
Lw. Czer. Jas. II. em. 1867 

300 zł. 5 pr. srebr. w. a.
Lw. Czer. Jas. I1L em. 1868 

300 zł. 5 pr. srebr. w. a.
Lw. Czer. Jas. IV. em. 1872 

800 zł. 5 p i. srebr. w. a.
Rudolfa po 300 zł. 5 pr. 

srebr. w. a. . . . .
,  em. 1869 po 300zł.

5 pr.srebr. w .a. 
„ „ 1872 po 300 zł.

5 pr srebr. w. a. 
tedmiogrodz. fr. 500 pr.

Papiery loteryjne (szt.) 
Zak. kr. dla handlu i 
Klary po 40 zł. m. k  
Keglevich po 10 zł. i 
Krakowska po 20 zł. 
Falfly po 40 „ 
Rudolfa po 10 „
Ks. Salm po 40 „
8t. Genois po 40 „ „ . 
Stanisławowska (poż.) po 

2Ó zł. w. a. . . 
Waldstein po 20 zł. m 
Windiszgriitz po 20 zł.

(Dewizy 3 miesięczne.)
Berlin 100 mark. . . .
Frankfurt 100 mark . . 
Hamburg 100 mark. mark 
Londyn 10 ft. sterL . . 
Paryż 100 frank. . .

91—j 9i50 
8976 9026 

100— 10Ó25

16450,
30—
1550

F. JABŁOŃSKI
krawiec męzki,

donosi uprzejmie Szan. publiczności, 
iż przyjmuje do o d n a w i a n i a  u- 
biory męzkie, jako to : palta, wierzch
nie suknie, surduty i t .  dl, zarazem 
o c z y g z e ż a  z wszelkich plam, p r z e 
r a b i a  suknie noszone podług mody

£ i wszelkie reparacje wykonuje, 
k Łaskawe zamówienia uskuteczniają 
£ się ezybko i po miernej eenie. Ul. 
£ T e a t r a l n a  1. V. we Lwowie, na- 
£ przeciw kościoła katedralnego.
1 1793 4

D la  Koloinyjskiego
a Toporówcacb milę od stacji kolejowej 
Śniatyn je st 1795 3—3

200 korcy jęczmienia
uasieunego, łupę  lnie czystego do sprze 
dania. Zamówienia przyjmuje zarząd go
spodarczy w TOPOROWCACH, poczta 
Śniatyn  — próbki na  żądanie.

wyrobu, 
a mianowicie:

Lefacheux od zl. 50 —110 i wylej. 
Lancaster od zl. 80— 120 i wyżej. 
System Teszner (bez kurków) od 

zl. 100, 120— 150 i wyżej.
Polecam także

broń fabryczną
i tak:

Lefiiuchex od zl. 35— 50. 
Lancaster od zł. 50—ŚÓ. 
Strzelby k a p s lo w e  po ce

nach miernych. 18611—3 
R e p a r a c je  uskuteczniam jak 

n a js p ie s z n ie j .

Lekcje tańca.
Pani Augusta Maywood, poprzednio') 

nauczycielka tańców w Paryżu i Wiedniu, 
a dziś dyrektorka baletu w teatrze Lwow
skim, p .lecs się względom Szanownej Pu- 
bliczności, z  l e k c j a m i  t a ń c a ,  któ
rych udziela tak u siebie jak w domach" 
prywatnych i pensjonatach. I

Pani Maywood uczy wszelkich tańcowi 
salonowych z całą dokładnością i elegancją, 
dla dzieci trzyma się metody, łączącej w i 
sobie tańce z gimnastyką, nadającą zręcz
ność ruchów i skutecznie wpływającą na 
sdrowie'. 1332 5—?

Rozmowa i wyjaśnienia przy lekcjach, 
mogą odbywać się, według życzeń rodzi
ców, w językach francuskim , angielskim, 
niemieckim lab włoskim.

Towarz. kredytowe miejskie
w e L w o w ie ,

J ndiieia członkom swym pożyczki hipoteczne, gminne i zaliczki,} 
wydaje

6°« L i s t y  d ł u ż n e
k które mają udział w dywidendzie z czystych zysków, a pokrycie prócz 
r  w poszczególnych pożyczkach w ich hipotekach, także w solidarnej odpo- ’  

riedzialności człoaków Towarzystwa (dotychczas około 150 0) sprzedaje 
k takowe po notowanym kursie dziennym i wypłaca ich kupony, tak w biu- "J 
t rze centralnym we Lwowie jak  i w biurach ajencyjnych okręgowych i 

powiatowych, niemniej w W iedniu w kantorze bankowym Niższo-austrja J 
? ckiego Towarzystwa eskontowego przyjmuje B

W k ła d k i o sz c zę d n o śc i
w swych biurach od je d n e g o  r f, począwszy na książeczki i j 
n a r  k i  wkładkowe

Guwernantka
posznkuje miejsca do udzielania począt
ków języka polskiego, francuskiego, nie
mieckiego, gry na fortepianie i robót. 
Wiadomość w Adm. Gazety. 1815 3—3

Ponieważ w s z y s t k i e  dawniejsze 
środki używane do pielęgnowania ust 
i zębów, sole i kwasy w sobie zawie
rają, co sięobecnem pojęciom hygieny 
dentystycznej sprzeciwia, sporządziłem 
odpowiednio najnowszym badaniom 
chemii fizjologicznej i terapii denty
stycznej w o d ę  d o  a n t  i p r o s z e k  
d o  z ę b ó w  pod nazwą :

ADAMANTTNA
polecam je  PT. Publiczności jako leki 

do pielęgnowania ust i zębów naj
odpowiedniejsze i doświadcteliem wy
próbowane.

C e n a  flakonu wody do ust z prze
pisem użycia 1 zł.

Cena proszku do zębów z przepi
sem użycia 60 ct.

G ł ó w n y  s k ł a d  n  p o d p i s a 
n e g o  w e  L w o w ie  u l i c a  I ło -  
m i u i k a ń s k a  1. 3 .  tudzież w apte
kach pp. B eisera, Krzyżanowskiego, 
braci Łazowskich, Miihlinga we Lwo
wie, Amirowicza w Stanisławowie, Ma- 
szewskiego w Przemyślu. Bohnsa w 
Jarosławiu i Smieebowsklego' w Ra
dymnie.

Zamówienia zamiejscowe wysełam 
natychmiast za zaliczką pocztową.

W moim zakładzie ordyuacyjnym 
podejmuje ja k  dotychczas wszelkie w 
zakres terapii i techniki dtntystycznej 
wchodząee czynności jako to : plombo
wanie, uśmierzanie holu, wyrób sztucz
nych zębów, szczęk obłuwatorów itd.

Zęby wyjmuję w znieczuleniu tlen
kiem azotawym (Luetgas) bez bólu.

M. D. Lisowski
d e n t y s t a  i  s p e c j a l n y  l e k a r z  

c h o r ó b  n s t  w e  L w o w ie ,
ulica Dominikańska 1. 3. 1119 11

procentując je po 6°/, z* I4dniowem wypowiedzeniem
n B „ 7% „ 30 ,
„ „ „ 8"/, „ 60

Towarzystwa we Lwowie, ulica Wałowa l. 2.
Dy r e k r ja .

^ooooooooooooc>

W T E A T R Z E  hr. S K A R B K A  
W niedzielę dnia 19. marca 1876

Po raz czwarty:

C órka R o la n d a
Dramat w 4. aktach z franc. Henryka Borniera 

przekład Łucjana Siemieńskiego.
Nowe kostiumy.

O S O B Y .
Cesarz Karol Wielki P. Zboiński.
Berta, jego siostrzenica Pni Nowakowska.
Hrabia Amaury P. Ładnowski.
Gerald, jego syn P. Woleński.
Ragenhard, jeniec saksoński P. Fiszer.
Książe Nayme P, Jasieński.
Radbert, mnich P. Konarski.
Abdertamann, rycerz sara-

ceński p . D obrzańsk i.
Ryszard, śtary koniuszy

Rolanda P. Zamojski
Goldfred ) panowie dworn P. Swaryczewski. 
Hardre ) Karola Wgo. P. Gostyński.
Teobald, paź Pna Chęcińska.
Rycerze, dworzanie, damy dworu, pazie, służba. —

Rzecz dzieje się w r. 813—814.
Początek o godz. 7.

N a d e s ł a n e .
KWIATY FRANCUZKIE i WIEDEŃSKIE 

do ubierania kapeluszy 
po zadziwiająco nizkicb cenach 

poleca
Skład towarów drobiazgowych 

J Ó Z E F A  B A Ł Ł A B A N A  
ni. Karola Ludwika nr. 3. obok handln pp. K. i J. 

Schayerów we Lwowie.
Zamówienia zamiejscowe uskuteczniam odwro

tnie nie licząc opakowania.

D w a  f o l w a r k i ,  1822 2 3

Raby i Kruszyn.
mające korpus tabularny, o 5C morgach pola, 
z zasiewem 22 korcy żyta, 2000 mórg, lasu, 
piec do wypalania wapna, propinacja przy
nosząca rocznie 125 zł., są zaraz wraz z in
wentarzem za 6500 zł. do sprzedania. 
Wiadomość KRUSZYN, poczta Niemirów.

Folwark Osieczyna.
S V4‘ mili od miasta oddalony, corpBg tabu- 
N larny, obszaru 27 mórg, pola, 17 korcy żyta 
S» |zasiewu, 80 mórg, lasu wysokopiennego so- 
j; ^nowego, obciążony długiem bankowym2000 
M zł., jest za 2000zł. gotówką, zaraz do sprze- 

dania. Wiadomość OSIECZYNA, poczta 
5! Niemirów. 1823 2—3

tj Poszukuję posady

o g r o d n ik a
^ d o  orężarai, cieplarni, inspektów, sado
2  win i chmielami, liczę la t 37 Czech żonaty
3  proszę o łaskawe odpisy J a n  S c h r o -
— t y r z  w  S l e d e n i e a c h  w powiecie
-  Drobobyckim. 1849 2- ~

Poszukują umieszczenia:
P a s ie c z n ik  lub fa b r y k a n t  

s e r u , R z ą d c a  ekonomiczny, K k o  
n o m  kaw aler od 1. kwietnia. Po
szukuje się kupna d o m b u  z ogród
kiem w blizkości kolej i. P o m o c n ik  
przy gospodarstwie, L o k a j żonaty, 
G u w e r n a n tk a  Polka, władająca 
5ma językami najcelnięjsżemi, muzy
kalna, egzaminowana, udzielająca także 
śpiew u; poszukują umieszczenia zaraz. 
Puszukuje się k u p c a  na d o m  
składający  się z 5ciu pókoi, kuchni i 
spiżarni i t. d. z ogrodem warzywnym 
i sadem ect. Cena 1500 zł. —  wia
domość w biurze wywiadowczymi W a- 
w r z c c k ie g o  w Stanisławowie ryuek,

ziemsk

Wyrób GIPSU
w  P a u o w ic a c h ,

dwie miie od stacji kolei żelaznej Halicz.
G ip s  m i e l o n y ;  do uprawy roli 

jakoteż i do robót mularskich, dostarcza 
fabryk* gipsu w Panowicaeh pod korzy- 
stoemi warunkami. Upraszam o wczesne 
zamówienia. W i n c e n t y  M ik u l s k i
-  P o d h a j e a c h .  1845 2—3

50 c e tn a r ó w
MIODU

patoki do s p r z e d a n ia , razem lub 
częściowo. Bliższych szczegółów udzieli 
przelożeństwo dworskie w HŁUBOCZKU, 
stacja kol. Karola Luwika. J818 4—5

w pięknej i żyznej okolicy nad 
spławną rzeką, z przesti-zenią 
600 mórg, pola, 900 mórg, lasu, 
w 3 folwarkach z budynkami 
murowanemi, gorzelnią, młynem, 
tartakiem itp., jest do s p r z e 
d a n ia  po cenie umiarkowanej. 
Bliższą wiadomość udzieli Wuy 
A n r k o w s k i,  a d w o k a t  we 
LWOWIE. 1766 3—6

bra zn

Miody człowiek,
posiadający wielką piaktykę w tresurze 
koni i mogący się wykazać zaszczytnemi 
świadectwami w tym zawodzie, ma za
szczyt uprzejmie P. T. publiczność uwia
domić, że przyjmuje chwilowe zajęcia 

tej gałęzi po ws:ach i miasteczkach, 
tudzież udziela lekcje jazdy na ko
niu tak Panom jakoteż i Paniom.

Bliższa wiadomość w redakcji Dzień 
nika Polskiego. 1693 3—8

Aleiander Grottger,
ulica Gosiewskiego I. 3., u pana 

P o d l e w s k i e g o .

w byłym obwodzie Stanisławowskim 2 
mile od staeji kolei Otynii cdlegle, około 
1200 morgów, dwa ciała tabularne 
z lasami dębowym i szpilkowym nad 
splawną rzeką i znacznymi suchymi 
dochodami, są z wolnej rękido sprzedania.

Blższe szczegóły udzieli adwokat 
Dr. W a ld m a n n  we Lwowie, ulica 
Jagiellońska 1. 16. Również u tegoż 
można się dowiedzieć odzierżawie
w starostwie Żydacaowskiem 900 mor- 

z znaczną propinacją i gospodar
stwem w najlepszym stanie. 1700 3

Bez bólu i bez wstrzykiwania
bez lekarstw przeszkadzających trawie
niu, tudzież bez chorób następnych i 
przerwania zatruduienia, wyleczą według 
zupełnie nowej metody, doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach 
n p ł a w y  r n r y  m o c z o w e j ,  

tak świeżo powstałe, jakoteż oardzo za
starzałe,naturalnie,gruntow nie i szybko 

D r .  I ł A R T H A W ,  
członek lekarskiego W ydziału, 

w W iedniu Stadt, H abshu rge rg  nie jak 
dawniej, lecz Stadt, Seile rgasse  N r. 11.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwę
żenia, upławy u kobiet, bb.daczkę, nie
płodność, npławy, 1092 41—100

o s ł a b i e n i e  m ę z k i e ,  
bez wyrzynania i bez wypalania zołzo
wych lub kiłowych wrzodów itd . Zacho
wuje najściślejszą dyskrecję. Na listy z 
honorarjnm z nazwiskiem lub literą 
•dpowiada odwrotnie. Za nadesłaniem 
5 zł. w. a. przesyła odwrotną pocztą 
lekarstwa wraz z opisem użycia.

Woda anaterynowa do ust,
flaszeczka po 40 ct.

A L G O F O N ,
wypróbowany środek do rychłego n 
smierzenia boln zębów, flakonik po 
50 et., poleea we ‘LWOWIE apteka 
Z y g m .  R a e k e r a .  1242 11—?

Wszelkie Wsioua
ja r z y n , k w ia tó w  p o ln e  la s o w e  i  tr a c o  

o ra z  r ó ie ,  g e o r g in ie , s z p a r a g i i  d rze w a  o w o c o w e
poleca tylko w doborowych gatunkach

Wilhelm Adam we Lwowie
przy placu Marjackim Nr. 10.

Jarmark na konie.
I W mieście Tarnowie odbędzie się na 
|  dniu 19. marca 1876 i następnych, wielki ; 

^jarmark na konie. W
£ Jarmark ten, na który sprowadzone konie od opłaty tar M 
► gowego są wolne, bywa z wszystkich jarmarków kraju naszego, J  
j  najliczniej zwiedzany, i zaleca się szczególaem doborem i wielką S 
g ilością koni najszlachetniejszej rasy angielskiej i arabskiej. 5  
t Tarnów, dnia 3. marca 1876. n c o  3 - 3  M

Złe powodzenie
m ożna usunąć zapomocą uży

cia stosow nych środków
z których pierwsze miejsce zajmują

Inseraty.
Na podstawi kilkunastoletniego do

świadczenia, zapraszamy P. T. Publicz
ności, by się do nas z calem z a u f a 
n i e m  udawała. Z wszelką s u m i e n 
n o ś c i ą  staramy się, bowiem aby po
wierzone nam o g ł o s z e n i a  pomyśl-1 
nym uwieńczone zostały skutkiem. 
W tym celu umieszczamy t a k o w e  
tylko w takich dziennikach, które nie
zawodny przynoszą rezultat.

W obecnych czasach, gdzie nważać 
należy, aby ani jednego centa nie zmar
nować — a pożądany cel osiągnąć, sa
dzimy, iż działamy w interesie P. T. 
Publiczności, Jej uwagę zwracając na 
nasz zakład. 1135 2 - ?

Rotter & Co.
ExpeJyc]a anonsów do wszytskicli 

deienników całego świata, jensralna  
A jencja grackiego „Tagespost- , wijłą- 
czna Reprezentacja politycznego dzien
n ika „La Turguie“ w Konstantynopolu.

W i e n ,  S t a d t ,  Riemergasse 1 3 . 
C enniki w ysyłam y oplaeone i g ra tis .



F. GROS i W. STBUS
CUKIERNIA,

1855 f a b r y k a  1 - 6

Cukrów i Czekolady
w« Lwowie, ul. Hetmańska l. 6. 

Przy nadchodzących świętach •
Wielkanocnyh polecają: w najwięk
szym wyborze Baranki cukrowe ró- | 
żnej wielkości od 15 ct. zacząwszy. 
Jaja (pisanki! konserwowe, kryszta- 
lowe, dragantowe otwierane, czeko- i 
lądowe jakich dotąd nie było, i ró- I 
żne i inne przedmioty zastosowane I 
do świąt. Ubrania na torty i mazurki. | 
kwiaty," liście i mączek cukrowy.

Panów Cukierników z prowincji 
uprasza się o wczesne zamówienia, j

Ż uszanowaniem 
F . G r o s  i  W . S t r u ś .

N
auki języków francuskiego i 
niemieckiego, jakoteż m atę 
m atyki, s z c z e g ó ln ie  przy
gotowującym się do egzaminu 
dojrza łości, lub do wstępnego 

egzaminu do zakładów wojskowych, 
udziela doświadczony nauczyciel, 
który przez dlniszy <zas przy je-i 
dnym z takich zakładów w Wie 
dniu był zatrudniony. 1597 4 -?

Bliższej wiadomości w Aimini-' 
stracji „Gazety Na-od wej.“

Do wygrania!
1. Kwietnia

\ a  P r o m e s ę
LOSU pożyczki m. W iedniu 

zł. 200 .000 , 30 .000 , 10 .000, 
5 .0 0 0  itd.

Cena promesy 3 zł. 50 ct.

1. Kwietnia
na promesę losu kredytowego 

zł. 200 .000 , 4 0 .0 0 0 , 20 .000 . 
10 .000 , 6  0 0 0  itd .

Cena promesy 5 zł. 50 ct.

2 . M a j a
na LOS poiy czki miasta Krakowa

zl. 40  00 0 , 35 .000 , 30 .000 , 
2 0 .0 0 0  itd.

Najmniejsza wygrana, którą ka
żdy los najmniej wygrać ronsi, je s t 
30 zł. Cena losu obdenie bardzo 
korzystni 16 zł. 50 c.

4.“ M a ja  '798 2 - 2  

n a  L O S lo te r j i  rz ą d o w e j 
ogólne wygrane w gotówce 220.000 zł 
50 sztuk losów kredytowych,
100 szt. losów pożyczki m. Wiednia 
1500 szt. losów poż. m. Salzburga itd.

Cena losu 2 zł. 50 ct.

W* Do nabycia ' • 8
w handlu płócien i herbaty

Fr. ScH u i Syna
b LWOWIE, Rynek I. 45.

* B a r d z o  w a ż n e -

p ó ł  k ilo .
P o m a d e k  zl. 1.50.
O w o c ó w  zł. 1.60.
, < J z o k o i a d e k  zl. 1.80.
Drobnych c i a s t e c z e k  do herbaty 
' zł. 1 .20.
10 getunków k a r k e l k ó w  90  ct. 
D a k t y l e ,  o r z e c h y ,  p o n i a r n ń

c z e ,  k a s z t a n y  zł. 1.
Wszystkie gatunki k o n f i t u r ,  k o m 

p o t ó w ,  s o k ó w ,  g a l a r e t e k .
poleca 1558 6—12

C U K I E R N I A
Jana Mullera,

[Hetmańska ulica 1 2 , obok kawiarni 
W iedeńskiej.

W ie ś ,
j j j  obszaru 250  morgów dobrej ziemi 2 
I* w jednym kompleksie, z prawem 2 
* propinacji przynoszącem 900  zł. 3 
— rocznie, z nowemi budynkami g o - »  
f) spodarczemi, pól mili powiatową 9

X  R A D G O Z C K T

Uniwerzalne ziółka
i  R ożn o w sk ie

Ajencja Dzienników
i k o r e s p o n d e n c y j n e  b i ó r o  in s e r a t ó w

J .  P o l i ń s k i e g o

P R E N U M E R A T Ę
na wszystkie czasopisma polskie, niemieckie i francuskie

PT. Abonenci miejscowi odbierać sobie mogą zaprenumerowa- 
e gazety w Ajencji ul Hetmańska 1. 10, lub też na żądanie donosić im 

SśŃiaaf nn naHoiśnin z poczty osobni roznosicieli do mieszkania.

M ły n  p a r o w y  J ó z e f a  T l io i___
i  S y n a  we Lwowie ul. Janowska 1. 52

sprzedaj e : 1856 1—3CRYS cienki po zł. 2 ) za 50
i l l l l . i l  grnby po zł. 1.60) kilogram.

odstawą do dworca kolejowego.

T o w a r z y s t w o

Galicyjskiej kasy zaliczkowej
2 1 .  u l i c a  H a l i c k a ,  p rzy jm uje

Wkładki na książeczki oszczędności 
o<l j e d n e g o  z ł .  wa. do każdej wysokości, oprocentowując je 

po 6°/o z 3-dniowem wypowiedzeniem,
po 5°/0 z 14- ,  „ 1200 3—?

po 8% z 30- „

J l l y n
wodny, o dwóch kamieniach, o milą drogi 
od Lwowa oddalony, jest natychmiast do 
w y d z i e r ż a w i e n i a .  — Bliższa wiado
mość we Lwowie przy ulicy Stryjskiej, 
1. 8 3  A . na pierwszem piątrze.

(około 20 morgów pastwiska i ogrodu 
wraz ze stajają na kilkanaście sztuk krów 
i pomieszkanie o dwóch pokojafh z kuchnią, 
aa M t il le r ó w e e  i. 1. ni. Suopkowska, 
aa rok lub dłużej. Bliższa ‘wiadomość 

Iw biurze Pierwszej Spółk i w yrobu cegieł. 
ul. Kościuszki 1. 10. 1854 1—3

L. 12449.

E d yk t.

W ie lk i

skład broni
i potrzeb myśliwskich do
polowania, wszelkich artykułów
toaletowych i galanterji

w handlu

Franciszka Ehrlicha
w e  I . w o w i e ,

ry n k u , róg Halickie! ulicy I. 22.

|  J e s t  z a r a z 'z  ° w o lu c jd r ę k i ’ f j u ‘lzil‘ły zaś członków oprocentowują się od dnia pierwszej wkładki.)

I i  d o  s p r z e d a n i a .
|  Zuaczua c-ęść 7 ceny l i p n a * 1 
ł  -/ostoje przy grando . Bliższa wia- ij?
$  donieść pod literą X .  T . ,  w Admi- jjj- 

nistracji ,D z. Polsk.“ 1640 5 - 6K o b i e t a  3  f
z dobieg* domu wykształcona, nie młoda, 
potrafii zarządzać nawet większym demem, 
umie wszelkie roboty kobiece, zna się też! 
dokładnie na kuchni, w ogóle osoba która
ebee i potrafi pracować -  poszukuje umie-; Pastylki z roślin mchowych,
szczenią. Adres wskaże A jencja  dzień- nadzwyczaj zalecające się
n ików  J . Polińskiego we Lwowie. |we wszystkich,’ nawet zastarzałych choro- 

yw i r i l f j— bach płucowych, piersiowych, sercowych i 
fc’ Bt SM bólu gardła, szczególnie w stanie febrycz• ó*M * Vłl nym, słabościach żołądka, ogol nem oała-

-Jpćlkryty, unio używany, bienin nerwowem i poczynających się 
7  jest do nabycia. Wiadomość! tuberkulach.

i odźwiernego w kamienicy pod 1. 3 ulica' Wielka liczba podziękowań leży do
K u r k o w a .

HERBATY chińskie
najprzewyborniejsze gatunki

ś w i e ż o  s p r o w a d z o n e

poleca

Karol Gruchol
we Lwowie w Synku l. 4.

H e c e ®  K o n g o  herbata czarna 
ciemno naciągająca pól kilo zł. 
1.40; 2, 3 zł.

S n n s i n s k i  herbata silna, ciemno 
naciągająca, w oryginaln. skrzy
neczkach drewnianych, skrzyne
czka, */* kilo 4 zł.

K a y s o w  herbata najsilniejsza. 
pierwsze zbiory w iosenne, pół 
kilo 5 zł.

M e la o g e  I m p e r i a l  kwiatowa
herbata karawanowa, łagodna, z 
najprzyjemniejszą wonią pół kilo

H e r b a t *  z i e l o n a  p e r ł o w a
pół kilo 3 zł. 1647 4—6

Ważne!
Mam na składzie prawdziwy.

RUM z Jamajki

1824 3—3 (przejrzenia.
Ś w ia d e c t w o .

Szanowny panie aptekarzu ! 
z - p u a  priy.łanjch mi siót.k z I

Jeezjłem s
regofetoje i 

pod»"ę*k’»ani .ptekart,
‘. - ' “dóbr

Kroaejs) d. 7. aierpnta 1875. 
Józef Kramaricz, kapitan.

”w"Lru°m '.iólkom .niweraaln 
i pańskim cukierkom nckowya 
)k’ta .raca * * ? S‘wtar« ace T  

'* k’«l^m’»i"'d’.rbry śtat
Prayjmij' ńobry apteką*
podsuknwanje.^oatajae^prayteni a MIMO..

Józefina Seąuens,
JU SEtCHEHT

Ołomuniś

nagaly? S|X 4;

Róża W aw ra , 
tona po doktorce medy 

Z ió łk a  te z góry Radgoszczy i c u k ie r
ki z roślin mchowych przyrządza apt. J. 
Seiehert w Rożnowie (Morawiu.)

We L w o w ie  główny skład w apt- 
Z jg . R uekera, braci Łazowskich, Mullin- 
ga, w B ielsku  n G. Zabystrzana, w Brze. 
sku u W. Januszek, w K rakow ie 
Skalskiego, Sawiczewskiego, E. Stockmana. 

iroslaw iu  u Wisłockiego, w P rzem y
li kr. Nahlika, w Stryju u Z. Drą 

gowskiego.
Pakiecik ziółek l  zł. 1206 24 25 

„ cukierków 50 ct.
Za opakowanie 10 ct.

1000 B u te le k
E T < |Y I  ł  J i s t a r y  prawdziwy
K W l s I Ż l H  francuski, nabyty na 
wystawie wiedeńskiej w roku 1873 
beapośredpio od wystawicielów ga
tunek rzadkiej dobroci, butelka li
trowa kosztuje 3 zł.

gC i~ Odbiorcom na prowincji 
przynajmniej 19 bdtelek koniaku,

---------bez opłaty akcyzowej.

S z c z e p y
pięcioletnie w doskonałych gatun
kach, sztuka po 50 et., ma na z y ciul 
zarząd ogrodu na wystawie Stanisła
wowskiej premiowanego w Zaluezu. 
Stacja kolei czerniowieckiej i poczta ( 
w miejsi u. 1648 9 -1 0

(holenslanatns! świeżej i pewnej dostać można 
w B e e h n i  u p. M ic h n ik a  kupca, po 
cenie 4 zl. 50 c. w. a. za korzec a tegoż ga
tunku, ze zbioru r. 1874 po cenie 3 zł. óOc. 
za korzec wraz z workiem i wolną odsyłką 
do kolei. Przy wzięcia naraz 10 korcy do- 
daje się 11 bezpłatnie. Każdy worek jest 
pieczętowany, i cena na nim wyrażona. Przy 
zamówieniu dołącza się tylko mały zada- 
datefc. Jest to jedna z najlepszych traw 
do podsiewania ugorów i łąk, bo je st naj
wcześniejszą. rośnie wysoko i znosi wilgoć 
i posuchę, jakoteż do podsiewania koni- 
czów, SBobliwie dwuletnich, w słabszych 
gruntach, które od wymarznięcia ochraniaj 
Sieje się na wilgotną ziemię, bo nie znosi 
włóczki, a potrzebuje dużo wilgoci do kieł-, 
kowania. Na iłach i czystych piaskach 
z trudnością wschodzi. Wszelkie reklama-

r  i szuka posady, takową 
■ A  ■  J k  obce komu udzielić, lab
■W I I I  chce sprzedać, lub kupić

grunta, kto szuka dzie- 
iawy mniejszego lub wię

kszego gospodarstwa wiejskiego, które 
w ogóle potrzebuje rady  w celach ogło
szenia, niechaj się uda z calem zaufa

łem do Biura Ezpedrcji anonsówG L. Daube & Co.

Środkiem piękności,
je s t c. k. i król. węg. patentowana

E lisa b e th  C rem e
przez dr. med. .*ś. K o s e n b e r g a ,  
fakultet medyczny i specjalistę dr. 
prof. 2 - e i s s l  rozbierana i zupełnie 
odpowiednia i za nieszkodliwą uznana.

Ta krema służy do pielęgnowa
nia płci, do utrzymania młodociannej 
cery aż do późnego wieku. U suw a 
piegi, pryszcze, liszaje, czerwoność, 
nawet zmarszczki i fałdy znikają po 
ezęstem nżyeiu. Aktorkom przynieść 
może rzeczony środek wielkie ko
rzyści.

C e n a  s t o i k a  1  a ł .  6 0  e t .
Zararem połesa się

Proszek dla pań,
pudełko po 79 ct.

Za opakowania przy wyscłkach
pocztą 20 et. 1681 4—6

Główny skład we LWOWIE w
apt. Z y g m u n t a  H a c k e r a .

FAYARD̂BLAYN

CUKIER
ż e l a z i s t y  p ły n n y

K R A L A
Jt den z najlepszych pr. pą- 

ratów żelazbtych zawierający 
żelazo w takim połączeniu iż 
go organizm najłatwiej przyj
muje. 1373IV 16 !

W aptece pód gwiazdą P. 
MIKOLASCHA we Lwowie.

Cena flakonu 1 zł. 20 ct.

O d essk le  K ą p ie le
w Czarnym Morzu.

Vil1a Belle vue o paręset sążni od miasta położona, jedyne t 
: mieście dobrze urządzone łazienki na pełnem morzu. W (grodzie j 
- przy łazienkach restauracja, spacery, muzyka, fajerwerki, Hotel o 14 3 
Ę numerach jeden lub dwa pokoje, od 100  do 300  rubli za numer na J 
{ sezon od 1. maja po 1. października; w ogrodzie rozrzucono 20  dom- J 
1 ków od 2 do 7 pokoi baz mebli, przy nich kuchnie i składy, cena 3 
r od 175 do 700  rubli za doinek na sezon. Mieszkańca domków i 4 
| hotelu mają prawo bezpłatnej kąpieli i spacerów. —  Dla zabrania ( 

bliższych wiadomości i zamówienia mieszkań, udawać się listownie 3 
r lub ( si biście pod adresem ; l i a u t o r  la r .  D .  G r o c h o l s k i e g o  j 
• w  O d e s s i e ,  ul.K anatna  1. 2 6 . 1853 1—6

<xxxxxxxa
H a n d e l  k o ś c i e l n y c h  s p r z ę t ó w  i  p a r a m e n t ó w

M IC H A Ł A  D Y M E T A  we Lwowie
BOŻE GROBY. W skale leżąca figura Pana Jezusa,

olejnemi farbami lakierowana N r. I. zl. 45  U ik iŁ  zE>70.
Sama teka figura na 24 ’’ 3 0 ’’ 3 6 "  4 2 ” 4 8 ” 5 4 ” 6 2 ”

zł. 16, 28, 3 6 , 1 8 7  6&, WO, laSf
Zmartwychwstanie. Figura stojąca z chorągiewką,

28  cali wysoka na zl. 18 i 20.
S 1 V I E ( E  k o ś c i e l n e  m e t a l o w e  

ozdobnie malowane i złocone; z przyrządem sprężynowym za pomocą któ
rego świeci jgtolpwa w ew nątrj włożona, do szczętu czysto i jasno się 
wypali. To świeca są używane powszechnie we Francji, Włoszech i 
Ameryce, z powedn ich ozdoby i wielkiej oszczędności.

Cena za p a rę : zl J.4, 12, 1 0 ,;.
. , , .  . (ineter 1, 0 .9 0 , 0 ,80 , 1239 8—9

3 8 “  3 4 “ 3 0 “
D y w a n y  a n g i e l s k i e  rozmaitej wielkości w wielkim wyborze.

Sprzedaż sprzętów
g o s p o d a r s k i c h .
Skarb tlum adą  sprzedaj© z wolnej 

ręki kilkanaście zbędnych wozów na 
żelaznych 36 do 40  funtowych5 że- 
lajnych osiach, 12  siewników do bu
n tó w  (system Kutzera), pługi i inne( 
sprzęty gospodarskie po ■ przystępnyc|‘ 
cenach. 1848 2—8

Skład znajduje się na dziedzińcu 
fabrycznym.

Tłumacz, dnia 16. marca 1876.
D y r e k c j a .

Pszczelarz
posiadający kilkuletnią praktykę w _ 
gałęzi poszukuje odpowiedniej posady.;.
Bliższa wiadomość pod adresę J. Sawicki w 
Roznoszynice poczta Zbaraż. 1814 2—8

30.000 sztuk
sadzonek Chmielu

(Ocbcdzenia Zileckiego, zamówić możni 
do 10. kw etnia w I t a d r u ż u  poczt 
H ORY' I1C , po 5 zl. za tysiąc sztuk.

uwayą. «=S3S
że pośród gdy iunej jakości chmiel v 
czasie całej kampanji chmielowej d<
dziś dnia od kupców pominięty . ^ t a ł J g  p „ y te>Wosobności uwiadamia p p  o<1„ , o r c 6 w , fTle,  
lub za bezcen kepowauy, chmiel wprowadzenie nowy,h ipiar, cena piwa n«z?go jest zniżoną ' " J '
dzenia powyższego nietylko p lcrw sząlW  nych znanych w kraju browarów.

C. k. sąd krajowy we Lw wie
podaje do publicznej wiadomości*’źe 
przez dobrowolną w tymże c. k. 
sądzie krajowym odbyć się mającą 
licytację, wydzierżawione będą na
stępujące przedmioty w dobrach Ża
bie i Stupijka, do fundacji Stani
jsława hr. Skarbka dla ubogich i 
sierót należących, w powiecie Kos 
sowskim położonych:

a) tartak w Żabiu „w ftabińcu* 
jpołozony, wraz z prawem wycięcia 
i zabrania drzewostanu corocznie na 
140 mcrgadi la ó » tak zwanych po- 
lonnych w Źab u, i z prawem wy

szynku trunków w obszarze tychże 
lasów;

b) tartak we wsi Zabiu położony,
> wraz z prawem wycięcia i zabrania 
^drzewostanu corocznie ns 60 mor
gach lasów „nad Ibią“ w Żabiu;

c) ; prawo propinacji w dobrach 
Żabie i Stupijka z wyjątkiem prawa 
propfaowania w obrębie lasów tak 
zwanych połonnych.

P.zedmioty te będą mogły być 
zad>ierźawione albo osobno albo w 

Ódowolnem połączę nu. Licytacja ich 
'(odbędzie się w  d n i u  4 .  k n i e -  
; t n i *  b. r. od 11, godz. z rana.

Przedmioty pod a) b) wyrażone, 
(wydzierżawione będą na lat 10, 
je.l na czas od 1. maja 1876 
istatniego kwietnia 1886.

Piawo propinacji pod c) wyra
żone, wydziei źawionem będzie na 
[lat 6, to jest, na czas od 1. maja 
1876 do ostatniego kwietnia 1882,
(z tem jednak postanowieniem, iż 
gdyby prawo to, zadzierżawił ktoś, 
co zadzierżawi oraz jeden z przedmio
tów, tu pod a) b) wyrażonych, lub 
obydwa te przedmioty, będzie mu 
wolno żądać, by i to prawo propi- 
nac i zostało mu wydzierżawionem gj 
ca tenże okres 10-letnl.

Ceną wywołania Za przedmiot 
(dzierżawy, tu pod a) w;, rażony, jest 
kwota rocznego czynszu dzierżawnego 
ośmnaście tysięcy złotych (18 000zł.)

B r o ń
wyrobu nąjgławniejszych Belgijskich fa
bryk M. Arend w Llege, czeskich i niemie
ckich, po bardzo zniżonych cenach :

P o j e d y n k i  k a p s l o w e
od zl. 6.50 do 9.50.

D u b e l t ó w k i  k a p s l o w e
od zł. 14 do 60.

Dubeltówki systemu Lefaucheux
od zł. 28 do 120.

Dubeltówki system Lancaster
od zł. 55 do 150.

Rewolwery 6 i 10-sirzałowe
ia 5, 7, 9 i 12 m/m, od zł. 8 do 40

Krucice jedno i dwurórkowe
sztuka od zł. 1.30 do 8. 

Magazyny, miarki i różki na  proch, 
Śrutownice, trąbki, piszczałki, wabi ki, 
kapselniczki, futerały do strzelb i re
wolwerów, torby myśliwskie, paski do 
Strzelb i rewolwerów, piórka, kapelusze, 
czapki, kamasze myśliwskie, kuDki 
gowe i cynowe do składania, Etui 
szklanką i łyżką, nożem i widelcem, 
ładunki do Lefaszówek papierowe, sta
lowe i miedziane od l ’/» c. do 45 c. pro 
żne i ostre, noże i sztylety myśliwskie, 
kordelasy, siatki, krzesła do polowania, 
przybitki filcowe i dykturowe, różnych 
wielkości, manierki dó polowania itd.

Zamówienia zamiejscowe jak naja- 
kuratnisj uskutecznione zostaną za przy
słaniem przypadającej należytości, lub 
też a conto a reszte za zaliczką po
cztową. 1746 3—6

. L a c t i c i n 4'

------------- «y     -------- J ...w.— .. ....   ----  ; AU W
K r z y ż y  ż e l a z n y c h  pamiątkowych i  nagrobkowych rozmaitej a u s tr .  Ceną wywołania za

ii uskuteczniają się spiesznie i akuratnie.

z parowego browaru z Wojnicza.
Administracja browaru, uzyskawszy od la t kilku uznanie od Szanownej s 

publiczności tak w krajn, jak i za granicą, stwierdzone kilkuset cblubnemi I 
adresami i kilkaset bardzo chlubnemi listami — będąc także zaszczyconą ( 
t r z e m a  m e d a la m i  z wystaw krajowych z l u m i e j ę t n ą  i w y t r w a ł y  a 
praeę za swój doskonały wyrób piwa, które się równa wyrobowi słynnego ’  
browaru w „ K ic iu  S c h w e e b a t “ (skąd ma piwowara), poleca sie. dal- I 
izym względom Szanownej Publiczności i zapewnia, iż wszystkich zwolen- 1 
ników tego piwa nadal zadowolnić tędzle pragnęła. 1

kraju  1875 r . otrzymał cenę, to jest®  
85 zł. za cetm r, ale nadto zamówię |j 

ju ż  na rok 1876. 1810 2 -  2 U

Q O O O O O > O O O O O Q  <

oKawa zdrowia i
* D r .  L u t z e g o .

Tak dla słabych jak  i dla rekon
walescentów bardzo zbawienny 
napój, zastępuje kawę prawdziwą 
i zdrowym najzupełniej, będąc 
ozaz o wiele tańszą.

W aptece pod gwiazdą P.
M ikolascha we LW OW IE. 0

Cem  pól kilo 60  ct. ▼
1 71V 13—? 0

^ o o o o o O

Sil przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, 
W  ranom, nagniotkom, oparzeniom ect.

Skład centralny w Paryżu na ulicy 
Neuve S t. Merri, 40  i we wszyst

ką kich aptekach. 1001 50—?

1556 W a ż n y m  5 - 6
dla oszczędnych gospodyń!

je s t ces. król, wyłącznie uprzyw. 
p r o s z e k  d o  p r a n i a  F r a n 
c i s z k a  P a l m ę  w  T r a n t e -

■ w Czechach, którym jedna o- 
soba jest w stanie w przeciąga 4  go
dzin dwa kosze pelue bruduej bie
lizny tak oczyścić, jakby była  bli- 
chowaną, bez gotowania i bez naj
mniejszego zanieczyszczenia rąk, lnb 
bielimy. W oryginalnych pudelkach po 
5 6  dekagramów posyłam go za, fran 
kowaną przesyłką 1 z ł. 30 c. zł 
zaliczką pocztową wraz z metodą.

C. k. wyłącznie uprzyw. k r o c h 
m a l  t a b l i c z k o w y  nadaje bie 
liźnie piękny połysk, przy czem nie 
potrzeba kołnibrzyki, mankiety itd. 
ani zwilżać ani farbkować, 1 ta
bliczka kosztuje 2 0  ct. w. a.

Główny skład dla Lwowa p. M au
rycy Bałlaban, placM arjacki 1. 8.

5 C u k i e r k i  z i o ł o w e  z mchu 5
•  cena pudełka 38 ct.
5 C w L ie r k i  •
W cen* 10 Ct. 1373LS 14—? k

W aptece pod gwiazdą P- MIKOLASCH we LWOWIE. 2

zpgo t r o j a k i e g o  wyrobą piua: m a r e o w e g o - c r .e s k ie g o  I 
i l z n e n a k i e g o  i B o c k a ,  który się równa prawie P o r -  J 

t e r o w i  a n g i e l s k i e m u ,  są te p iw a  w y o t a ł e  i każdego czasu tak 
1 dla trudniących się sprzedażą piwa, jrko te i dla osób prywatnych do dyspozycji. ,  
i Bliższych warunków sprzedaży i ceny piwa Administracja browaru, d 

każdemu jak najchętniej i najspieszniej udzieli. 1834 1 — ? "
I Odstawa piwa jest bezpłatna do stacji kolei żelaznej K a r o l a  I.I1- 
I d w ik a ,  B o g u m i i o w i c e .

W o j n i c z ,  dnia 15. marca 1876.
' Administracja browaru piwnego Ŵ 0 Wład. Dąbskiego. '

I M o l la  p r o & z k i  s e i ć l l i e k i e .

J e d y n i e  p r a w d z i w e ,  jeżeli na każdem pudełku znajduje «ię na ety
kiecie orzeł i moja kilkakrotnie odbita firnla. W skutek wyroków sądowych skon
statowano powtórnie fałszowanie mojej firmy i marki ochronnej; ostrzegam przeto 
Publiczność przed kupnem tych falsyfikatów, które wyatawione jest na okpiszostwo.

C e n a  o p i e c z e n l o w a n e g o  p n d e l k a  w r y g łn .  1 r f .  w . a .
ó d k a  f r a n c u s k a  1 s ó l .  Najpewniejszy środek domowy dla ( 
cierpiącej ludzkości na wszystkie wewnętrzne i zewnętrsne zapalenia; na 
rozmaite słabości; do użycia na ból głowy — uszów i zębów, na blizny

rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, sparaliżowania 1 zr ' 
aża wszelkiego rodzaju i  t. p.

W  f la s z k a c h  w r a a  z  p r z e p i s e m  u ż y c ia  8 0  c t .  a .  w .

__ prze-
imiot dzierżawy, tu pod b) wyra
żony, jest kwota rocznego czynszu 
dzierżawnego dziesięć tysięcy złotycl 
(10 000 zł.) w. a. Ceną wywołania 
za przedmiot dzierżawy, tu pod c) 
wyrażony, jest kwota rocznego czyn
szu dzierżawnego pięć tysięcy zło
tych (5000 zł.)

Oferty mogą być wnoszone ustnie 
lub pisemnie. Oferent winien zło
żyć wadjum przynajmniej w wyso
kości 1Ó*/O ofiarowanej ilości ro
cznego czynszu.

Bliższe warunki licytacji tudzież 
warunki samejżp dzierżawy przej
rzane być mogą w regestraturze 
c. k. sądu krajowego, w biurze 
administracji centralnej fundacji Sta
nisława hr. Skarbka, i u zarządu 
dóbr Żabie. 1835 3

Z  c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 4. marca 1876.

K r z y ż a n o w s k i .

E se n c ja
z Salsaparyli Colbert.

Jeden z najdawniejszych i najskutecz- 
ńejzzych środków roślinnych, krew czysz

czących, w chorobach złego przymiotu (sy- 
filit/cznych), zanieczyszczeniu krwi i wyrzu
tach na ciele. 1074 9—24

Metoda użycia w polskim języku.
Dostać można w Paryżu w aptece p. 

Colbert w pasażu Colbert, nr. 7 et 8., we 
Lwowie w apt. p. K. Mikolascha.

A . B o h u ssa ,
1689 aptekarza w Jarosławiu, 6—12 Ć 
który w początkach ałabości t. j. przy g 
rozjMCzęeia bólu głowy co kwadrans g 
po 2 > kropli na cukrze użyty dal- C 
szeinn rozwojowi całkiem tamę kła- £ 
dzie. Cena 3 flaazeczki 1 zł. w. a. £ 
Do nabycia w aptekach : We Lwo- Q 

wie u p. Z. Ruekera i J. Piepesa, w D 
Krakowie u p. Trauczyńskiego. Redyka H 
i Stockmara, w Brodach u p. Liszka g 
i Kulaka, w Czernioweach u p. Krzy- C 
żanowskiego, w Jaśle u p. Palcha, w C 
Kołomyji u p. Sidorowicza w Prze- g 
myślu u p. Maszewskiego, w Pedwo- c 
toczyskach u p. Schneidra, w Rady- C 
mnie u p. Swiechowskiego, w Stani- g 
sławowie u p. Stechera i Amirowicza, jt 
w Sanoku u p. Zarewicza, w Stryju D 
u p. Drągowskiego, w Sokalu u p. E 
Mussila, w Tarnowie u p. Reida, w £ 
Tarnopolu u p. Jamrogiewi.za, tu- ę 
dzież w wszystkich aptekach większych E 
miast państwa austrjacko - węgier- f 
skiego, pruskiego, Rumunii i Serbii. [

H 6 R I S 6 N !
pigułki i proszek >■

sprowadza w prost od Morisona w 
L udyn e i utrzymuje na sk ładzie: W 
P .  ł f f i ik o l a H c h a  w L W O W IE  |

Para  małych pudełek 1 zł. % 
60 c. w. a. |

P a ra  średnich pudelek 3  zl. ® 
0 c. w. a. 1378VII 15 ? |

P a ra  familijnych pudełek 12 zł.

Owczarnia zarodowa
iństwa G e r m a k ó w k i ,  powiat B o r e z c z o w s k i ,  stacja  pocztowa i 

telegraficzna Uście biskupie, „ 1410  5 6

m a  n a  s p r z e d a ż  ł ’|, —3  l e t n i e  
l t i K A M  w cenie 50 — 150 zł.

MEIamy zaszczyt podać niniejszem do wiadomości
Szanownej Publiczności, że w y ł ą c z n i c  tylko 

. G r a b i ń s k i ,  z e g a r m i s t r z  w e  
L w o w i e ,  utrzymgje s k ł a d  n a s z y c h  z e 
g a r k ó w .

Przestrzegamy zarazem Szanowną Publiczność, że 
wielu zegarmistrzów sprzedsje zegarki lichego wyrobu 
z podrobionym naszym nazwiskiem, z tego powodu do
łączamy do każdego zegarka certyfikat gwarancyjny, 
zaopatrzony własnym podpisem p. Grabińskiego i n a 
szym, przez co Publiczność mając pewną rękojmię o 
dobroci naszych wyrobów, będzie od f a l s i f i k a t ó w  
ochronioną. 1348 3 -3

P. Grabiński przyjmuje z a m ó w i e n i a  na 
wszelkie gatunki naszych zegarków, jak  również w 
danych rasach każdą r e p a r a c j ę  naszych zegarków, 
i wykonuje z największą starannością.

Genewa, w m arcu 18 7 6 ’
Patek Philippe & Co.

l e j  t r a n o w y  s  w ą t r o b y  d o r s z a ,  sporządzony prz
lErohn et Co. w Bergen (Norwegja.) Ten t a n  jest jedynym, który z pomię
dzy wszystkich innych w handlach się znaj iujących gatunków, do celów le

czniczych się przydaje.
C e n a  R a s z k i  w r a z  z  p r z e p i s e m  o t y c i a  1 z ł r .  a .  w .

Prawdziwe sprzedają naztępujące firmy:
We Lwowie apt. J. Beitera, Z. Ruckcra, F. W. Królikowski, St. Markiewicz, w Bia

łej Beiehart, a p t, Keler, apt.; w Brodach Ed. Liszka ap., M. Kulak, apt., B. Wi- 
tesławski, apt., E. Grunnspaiin; w Czerniomeach J. Brzozowski, ap., Ig. Schnirch, 
C. Alth apt., J. Golichowski a p t, w HobromUu A. Grotowski ap ; w Drohobyszu 
Józef Aleiiewicz i Ludwik Dobrzyniecki, apt.; w Glinianach Hełm, apt.; w Gu- 
rahomora E. Bodezat ap.; w Jarosławiu  Józ. Bohus ap.; w Haliczu  Godzoner apt., 
k H usiatynie W. Czerski, w Kamionce L, Zawałkiewicz, w Krakowie dr. Sawi- 
czewski, ap., Józef Jahn, M. Jawornicki, W. Redyk apt., A. Bazan apt., w Lima- 
nowie Ant. Muller, apt.; w Nowym Sączu  Rosterkiewiczowa wd. i W. Filipek 
apt^ w Nowym Targu C. Laur; w PrzentyOu Gaidetschka, T. Nahlik, a p t w 
Podgórzu Sim. Schlesinger, w Rzeszowie J. Sałiaitter i sp„ w Sołotw inie  Józ. Ho- 
doly, ap., w Stanisławowie A. AmirswicZ, ap. yf. S try ju  Jan Sielicki, apt., w Tam o- 
dotu A. Morawetz spadkobiercy, Mich, Pert »pt., F. Jamrogiewicz ap , w Ztnraowśe 
W. T. A. Wielogórski, P. Mulner & Com,>., P. Leszczyński, w Wadowicach Ig . Bro- 
sing, w W ojniczu  C. Nodzyński apt., w Zbarażu  Ed. Król apt.

A. Moll, k. k. Hoflieferant Wien. Tuchlanben nachst dem Bazar.

0

P A R K I E T Y
poleca budowniczym, architektom ip rzed-l 

sigbiorcom budowli
F a b r y k a  1176 3—12

Franz Steinmetz
F e t r o a b e r d  bei Eisnem in Kraio.

illll.il


£  ZUPEŁNIE ŚWIEŻY TRANSPORT!
z e  z b i o r u  1 8 7 5  -̂G

CHIŃSKO-BOSIJSRIEJ HERBATY
w smaku wyśmienitej, miłej woni i ciemno naciągającej, poleca handel

K A R O L A  B A Ł Ł A B A N A
i zaręcza, że jedna szczególna próba wystarczy, ly  szanowną publiczność przekonać, że ani składy brodzkie lub wie- 

1221 8—12 deńskie lepiej co do jakości i ceny usłużyć nie mogą.

C H lN S K O -R O S Y JS K A H E R B A T A n aw ag ęw ied eń sk ą !
(  o n g n  c e s a r s k i  1 Y le la n g e  fam ilijny

I funt w wied, 3  sł. 1 fant w. wied. 3  zł.
Y J e l a n g e  de  Moskau

funt w. wied. 4  sł.

M e la n g e  Im peria l
biało lnh żółtokwiatowa 

funt w. wied 5  zł.

P r a s s e k
wysiew ki herbaciane I 

funt w. wied. zl. l.B O ą

Łyżeczka od kawy niekopiasta p«swy» wymiouiuiwj u » » -----— ----------’ "" °
samowara, daje 2 szklanki doskonałej herbaty. Stmowar nie powinien byc w środku ażurowany, ponieważ woda osa
dza wapno, które przez ażurowanie poruszone mąci wodę, ie  dopiero w dziesiątym razie czysta i memętna wycho-lzi.

: -XXXX?tXXXXXXXXMXXXXXXXXXX
m E sen c ja  do ó c z  x
X  Romershausena *TT Bardzo zbaw ienny środek ku wzm ocnieniu wzroku o s ła b i'n eg o . < X W rptece  p td  gw iazdą P . M IKOLASCH A we Lw ow ie.

Franca-
Krankheiten,

G ebarm utterleiden, FIuss, Entziindun- 
gen, Unfruchtbarkeit, h e ilt em . Frauen- 
sp ita lsarzt I » r .  B r e y e r ,  W IE N , I.,-*  

H absburgergasse N r. 4 . A
(H onorirte B riefe w erden b e a n tw o rte tj  

und M edicam ente besorgt.) -

O d e z w a
do Szanownej PT. Publiczności!

Ze zbliżającą się wiosną, a zwłaszcza przed świę
tami otrzymujemy rok rocznie taki nawał zamówień na 
suknie męzkie i wezwania o przesyłanie próbek, że najczę
ściej nie jesteśmy w stanie tak liczne życzenia natychmiast 
zaspokoić, mimo właściwej nam ruchliwości i słowności.

W tym więc roku tak się urządziliśmy, ż e  o d  < lx i-  
s ia j  f r a n c o  i b e z p ł a t n i e  ń a  k a ż d e  w e z w a 
n i e  w y s y ł a m y  p r ó b k i  m a t e r y j  w s z e l k i e g o  
r o d z a j u  n a  a n k n i e  m ę z k i e .  Prosimy zarazem, 
o wczesne zamówienia, a będziemy mogli odstawić suknie 
w  c z a s i e  o z n a c z o n y m .

Cen nie zmieniliśmy i ustanowiliśmy je podług kosz
tów produkcji fabrycznej.

Polecając się łaskawym względom, kreślimy się 
z wysokiem poważaniem

Keller & Alt in Wien
W ie d e ń ,  H a u p ta tr a a w e  1 1 ,

gegenuber dem Naschmarkte.
1171 8 - 6

O*** K a d z iw ia j ę e o  n i z k i e  e e n y  n a 
s z y c h  w i o s e n n y c h  z a r z u t e k ,  g d y ż  
t y l k o  1 0  z ł . .  ubranie wiosenne kosztuje 
równie tylko 18 sł. Pióbki materyj wysy
łamy na żądanie.

SfHF* Bezpłatnie wysyłamy cenniki i instrukcje do 
brania miary, według której każdą suknię ro
bimy. Suknie niepodobające się przyjmujemy.

H O G G . Aptekarz, 2, Rok de Castiglionb, Paryż. J edyny właściciel

HUILE FONII I M J HOGG
T R A N  Z W Ą T R O B Y  S T O K F I S Z U  H O G G A .

Przeciw  słabościom  piersiowym,  suchotom, zapalbniupłuc, katarom, 
KASZLOM CHRONICZNYM, SKH0PCŁ0M, LISZAJOM, 6RDCZÓLOM, UPŁAWOM, WT-

J
“  CUUDN1EN1U DZIECI, OGÓLNEMU 0SŁAHI1HIU, MEUMATYZMOM (GOŚCOWl),etC. 

Tran ten wytworzony ze świeżej wątroby slok/tszu Je st ueturalny I czysty, nąjdo-

■ katniejsze śnlędti go znoszę, działanie jego Jest szybkie I pewne, a wyższość tego 
mu nad waeelkiemi innymi tranami zwyczajnymi, lub w poleczeniu z śebzem ete., 
st dziś powszechnie uznaną.

1 TRAN HOGGA sprzedaje się Jedynie we flaszkach trójgraniaztych, kutałtflauek 
zlośony u władz właściwych Jako własność apeeyalna I wyłączną stosownie do przep

rawa.— unikać fałizerztw. — Znajduje si, w głównych aptekach.
IZ we LWOWIE w-s,U , .  K. M Z0LA1CHA i E. RUC

F A B R Y K A  M A S O N
S e h e n k  & T a t z e l

w M e s s e n d o r f  F r c u d e n t h a l
dostarcza najlepszej konstrukcji

kompletne aparaty do wiercenia, do działania zapomocą rąk i maszyny, tu 
dzież pojedyncze narzędzia, a to : świdry (Bohnneisael) sztaby ciężarne 
(Schwerstangen), nożyce wolno spadające (Freifallocheerel śruby (Naeblas- 
sebrauben) i dłuta.

Linwy drutowe z ocynkowanego i nieocynkowanego drutu lanego, w 
każdej wymaganej długości i sile.

Mosiężne i żelazne pompy do oleju skalnego, angielskie kute rury do 
pompowania i podstawy do tych pomp; dostarcza wszelkich urządzeń dla 
destylarń naftowych, kotłów do destylowania i koaksu, rezerwoarów, ma
szyn do czyszczenia, kiblów na naftę, pomp, rury wodociągowe itp.

Zapytania załatwiają się natychmiast. 1517H 12—12
Ilustrowane cenniki na żądanie franco.

crorosy gahbła, głosu i  gęby.
I T  I Z  1 M  1 y  *T* zalecane w słabościach g a rd ła ,  chrypc . zapaleuiu g a rd ła ,  zawrzodowanin w ustach, cuchnącemu oddechowi JjuJLjU JZvxŁJL w przez palenie ty ton iu , zapobiegają dzl .la n iu  m erkurjusza  l ekarze zalecają je

DETHNA
gólniej kaznodziejom , mowcom, profesorom i śpiewakom, albowiem utrzymują silę'organu głosu i zapobiegaią___
dzeniu gardła. — W Paryżu w aptecep. De t  l ia n  a , Faubourg St. Denis, 90, we Lwowie w aptece p. M ikolaseha,w  
Krakowie w aptece p. T r a u c z y ń s k i e g o  pod Koroną, i u wszystkich znaczniejszych aptekarzy, którzy utrzymują 

środki lekarskie zagraniczne. W  !5 - ?

Poniżej umieszczone pisma świadczą najwymowniej o szczególnej skntecznoś iWillieliiiiA
Ulopku z a lpejskich z ió ł góry Sclineeberg

(Schneebergs K ra u te r -A llo p )
Do p. Franciszka W ilhelm a, aptekarza w Neunkirchen.

Ś w ia d e c t w o  ,
mocą którego potwierdzam, że używając ulopku ze ziół alpejskieh, góry Schneeberg, 
wynalezionego przez p. Franciszka Wilhelma, aptekarza w Neunkircben, przeciw1 
itirypce i kaszlowi spas , adyczneron po kilkunastu dniach wyleczyłem s:ę z tych! 
ierpień zupełnie. Neunkircben, 6. lutego 1856. 1482 2—6 !

F ilip  Hogel, administrator c. k. poczty.
Do p. Franciszka W ilhelm a, aptekarza w Neunkirchen.
Wielmożny Panie! Spieszę wypowiedzieć publiczną podziękę dla szczególnej 

iknteczności ulopku ze ziół alpejskich góry Schneeberg, przeciw chorobom piersi i płuc.
Zmnszony przez powołanie moje bardzo wiele rozmawiać z dziećmi i innymi 

osobami — od la t kilkunastu działa na moje zdrowie bardzo niekorzystnie natęża- 
rozmowa ciągła, osusza piersi i sprowadza pokaszliwanie, połączone z chrypką, 

szczególniej, gdy muszę śpiewać. Rożne używane przeze mnie lekarstwa, były bez 
skutku. Odkąd używam ulopka ze ziół alpejskich góry Schneeberg, czuję się zdrowym,

T o k a r n i e ,  m a s z y n y  do heblo-
<11 u  t a  (D w rćhstoesse)  n o 

ż y c e  (Scheerenpressen )  d o  o b r a 
b i a n i a  m e t a l ó w  i  ż e l a z a ,

dla maszyn fabrycznych, dla warstatów 
i d o  wszelkich reparacyj, dostarcza wodpowiedniej konstrukcji i starannie wy- wlasn« ^  doswiadwema 
konano, po nizkich cenach

M a s c h i n e n f a b r i k

von Jeanrenaud & Co.
W ien, X . flimbergerstrasse 47.
Medal zasługi z wystawy wiedeńskiej 

1873, w Lincn 1875.

<w u  ni m i!
Augen-, Ohrcn-, Clystir- und M utter- 

r ił  zen, Badekappen, Damencorsets mit 
Busen. B rusthułchen. Gebdrmuttcr-Kis- 
sen, M ntterringe, F dbelbinden, Beise 
FcuAtgeschirrc,Periodenhalter, sehr 
roassig fDr Damen, Sauger, Gu»im 
sen 1 bis 4 fl. der Dutzend, Milchflaschen- 
G am ituren , Sitzkissen , Suspensorien , 
Urinhalter (Harnrecipienten) fur Herren 
und Damen, Unterlagstoff, Betteinlagen 
Wdrmflaschen, Zahnkissen, Zahnringe, 
Irrigateurs, (Aysopumpen, Katheter, Bou- 
gies etc., Empecheurs zur Yerhinderung 
naehtlieher Pollntionen, 2 fl. per Stfick. 
und alle Gummiwaaren - Specialitdten  
liefsrt 1158 8 - ?

John Zieger, G r a z .POSADA
wyższa w starodawnym Zakładzie fa
brycznym pierwszego rzędu w W iedniu ,1 
ccst do obsadzenia, przez rodaka. Wa-! 
ju n k i: wykształcenie knpieckie, odbyta' 

irrak tyka  i gw arancja pieniężna w sto-! 
punku do majątku powierzyć się mają I 
sego. Dotyczące listy w języku nie
mieckim z dokładnym objaśnieniem 
przyjmuje pan R u d o l f  B o s s ę , 
ekspedycja anonsów we W IEDNIU.) 
Chiffre B .  1 1 8 .  -  1163 3—3

F. Kernreuter,
Hauptsira
Pferdebah

, ______  N r. 115,
rdebabn.

Najpewniejszy środek 
obrony przeciw 

ogniowi.

Najniezawodniejsza pomoc przeciw 
pożarowi, powstałemu w Mieszkaniach, 
sklepach, magazynach, warstatach itd. 
stanowią moje według wajuowszego sy
stemu Tobione sikawki, 1443 8 —15

Haus und Quartier*pritzen 
(dające się niyć takie do ogrodów}. 
Przesyłań opłacane cenniki tyeb, jako

też wielkieb sikawek mego wyrobu, na
rzędzi do gaszenia i urządzaaia straży o- 
gniowyrb, do wysuszania studzien, pompy 
do wina, piwa, spiritusu, olejów i nafty.

Znakomite powodzenie.

ł
jest • 1017 6 7 -  78

Mączka ryżowa
przj gotowana z Bizm utem  , 

dl» tego to dział* izczęśliwie na .korę
■ l e d o s t r c e iw n a  p r z y s f a j e  d o  

c i a ł a  nadaje
cerze św ieżość naturalną.

CH. FAY
M a g a zyn  P er fu m  w  P a r y iu  

9, aa a lier  <« ł» P a l i ,  ».
Dostać można w magazynach galanter. 

p p .K a m i l a  S t  r z j  ż o w .  k i e g o. L e 
on  F e i n t n c h a ,  w składzie K. Mi
ko l a e e h  a we Lwowie.

33* Częściowe udziały losów z r. 1839
których dwa ostatnie ciągnienia odbędą się 1. czerwca 1877 i 1. grudnia 1878 i na których 

g ł ó w n a  w y g r a n a  na cały los wyniesie 3 0 0 , 0 9 0  zł., a najmniejsza wygrana 5 2 5  zł.
„ „ n a  */» c ^ ść  losu 0 0 , 0 0 0  zł., „ ,  1 0 5  zł.

Cena częściowego udziału dwudziestej części całego losu wynosi 37 zł. »0 ct.
„ „ 8 części „ „ 7 zł. 50 „

Ponieważ najmniejsza wygrana na częściowy udział całego losu srynosi 26 zł. 25 ct., na czę 
ściowy udział \  części losu 5 „ł. 25 ct., w najgorszym razie można przegrać przy całym losie 11 
zł. 25 ct., przy */t  części lotu 2.25, co zatem w porównaniu do olbrzymiej szansy wygrania w ra 
chubę iść nie powinno.

id W  J a t e o  p r e m j ę  b e z p ł a t n ą  daje do każdego całego losu z r. 1839, 5 losów kredy
towych i 5 losów gminy w. Wiednia, zaś do każdej */f części losów dodaję 1 kredytowy i 1 los m. 
Wiednia. Wygrane więc na te  premje, których ciągnienie przypada 1. kwietnia, i których główna 
wygrana wyniesie 400.000 będą (z potrąceniem najniższej wygranej) rozdzielone między właścicieli 
udziałów częściowych każdego losn. Że zaś ciągnienie tych prem ji b e z p ła tn ie  dodanych nastąpi 
1. kwietnia — zamówienia trwać mogą tylko do 28. m arca  za przesłaniem odpowiedniej kwoty ao

a b iu ra : W IE N , S cho tten ring  1.
Ferdinand F. L eitn er * . 1t. H o f  -  W e ć h s lc r

Budapeet. Rem. 1175 3 - 3

Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dcbrraóiki.

C. k. w y’ącz.

Szczególnie dla śpiewaków i mówców ulopek ten ma wysokie znaczenie, gdyż przy 
postarzającej się chrypce i wysychaniu głosu (skutkiem częstego mówunia i częstego 
śpiewu) przynosi ulgę na piersi i głos czyści — zatem w powyższych razach według 

t niezawodnie skutecznym Neunkirchen, 24. marca 1856. 
Józef Hóller, starszy nauczyciel i kierownik orkiestrą.

P. T. osoby, które sobie życzą nabyć tego ulopku, wyrabianego przeze- 
^ 3 *  mnie od r. 1856 — raczą wyraźnie żądać:

W ilh e lm ’s S chneebergs K rauter-A llop
F l a s z k a ,  z a o p a t r z o n a  t a k ę  p i e c z ę t k ę ,  

s t a n o w i  m ó j  f a b r y k a t ;  f a ł s z u j ą c y  t ę  m a r k ę  
o c h r o n y  p o d p a d a j ą  k a r o m  p r a w n y m .

Do każdej flaszki dodaje się instrukcję. 
Zapieczętowana f l a s z k a  o r y g i n a l n a  kosztuje 

1 zł. 25 c. Można dostać w najświeższym' stanie n - l- 
(ściwego producenta
Fr. Wilhelm, Apołheker in Neunkirchen Niederdst.

Opakowanie kosztnje 20 ct.
Prawdziwego ulopka tego można także dostać t y l k o  we Lwowie: w aptekach 

pp. Jakóba Beisera, Zyg. Ruckera, Jakóba Piepesi i w handlu p. Karola Schubata, 
w Bełzie w r - t  p. Adolfa Grossa, w Brodach u p. M. S. Franzos, w Bursztynie w 
apt. p. Jana Klinke, w Busku w apt. p. Eug. Wysoczańskiego, w Czerniowcacb p. 
Ig. Schnircha, w Jarosławiu w apt. p. J. L. Wisłockiego, w Krakowie w apt. p. 
Trauczyńskiego, w Radautz w apt. Alberta Decani, w Stanisławowie w apt. p. Ferd. 
Stechera, w Stryju w apt. p. Zyg. Dragowskiego, w Tarnopolu w apt. p. Fr. Jamro
giewicza. w Ulanowie w apt. p. J . Wrońskiego.

Celem otrzymania na składy, raczą się panowie aptekarze i kupcy łaskawie 
do mnie zgłosić listownie.

NEUNKIRCHEN b .i Wien (Niederósterreich.)
F r a n c i s z e k  W i lh e l m ,  aptekarz.

Płyn uzdrawiający dla koni.
(R e s ti tu tio n s  ■ F lu id )

wyrabiany przez F ranciszka Jana Kw izdę w  Korneuburg. 
który przez c. k. władzę sanitarną starannie zbadany, a uastępuie przez 
Najjaśniejszego Cesarza Franciszka Józefa I . w yłącznym przywilejem 

zaszczycony został.
Płyu ten utrzymuje konia nawet przy najcięższej pracy aż de póź

nych la t w sile, czyni go odważnym i wzmacnia go zwłaszcza przed ciężką 
pracą i po wielkiem natężeniu; dalej płyn ten je st bardzo pomocnym przy 
jęczeniu k< uia na reumatyzm, skaleczenie, opuchnięcie ścięgni, zwichnięcie, 
ochwat i t. d. FLszka kosztuje 4  zł. 4 0  ct.

Z pomiędzy licznych świadectw p. twierdzających najskuteczniejszą 
działalność tego c. k. uprz. płynu, przytaczamy uaslępujące:

D o p ^ n a  F ra n c iszk a  J a n a  K w iz d y  w  K orn e u b u rg u .
Mój syn kupi! S-!etniego wierzchowca, którego znał jako zdrowego, 

którego jednak skutkiem przesiedlenia s'ę od 5  mieńęcy nie widział. Koń 
rzeczony zrobił wracając do domu w dwóch dniach 12 mil niemieckich 
po trzech duia h przywieziono go koleją, t  nogami m cno popuchuiętemi 
Badając przyczynę pokazało się, że koń ten, nim został własnością meg< 
syna, najmniej przez 4 miesiące w stajni sta ł bezczynny, i że go nawet 
ztamtąd nie wyprowadzano.- Użyty drugiego dnia pod wierzch, okaleczał 
na przednie nogi, tylne zaś nogi stężały, tak że się s ta ł zupełnie niezda
tnym do jazdy. Oddaliśmy go rzeczoznawcy do wyleczenia, który po 14 
dniach orzekł, że koń może już  być używanym ped wierzch. W czasie kwa
dransowej jazdy osłabi koń tak bardzo na przednie nogi, że upadał nt 
kolana, a ostatecznie npadl. 1655 1—2

Zaczęliśmy więc używać Pańskego  c. k. uprz. p łynu  i po zużyciu 
drugiej flaszki k ń się wzmocnił tak  dalece, że codziennie całą  godzinę 
jeździmy na nim na spacer i nie n u  śladu dawnej, uporczywej choroby.

W edług zdania rzeczoznawców koń ten  wyzdrowiał jedynie i w_ 
łącznie prz z użj wanie Pańskiego sławnego c. k. uprz. płynu uzdrawiającego.

W ie d e ń .  W i lh e l m  S t r ą k ,
k. k. Oberst-Auditor in Pension.

1876
„Zniżone ceny.“

Angielski

P ra w d ziicc  w yroby w e te ryn a ry jn e  są  do n a b y c ia :
We L w o w ie  : Konstanty Iskierski, apt P. Mikolaseha, ant. J. Błisera, 

apt. Zygtnun. Rnckera (dawniej Tomanka), Jakóba Piepe3a; Władysława Tępy, 
apt., w handlu St. Markiewicza; w K r a k o w ie  M. Jawornicki w rynkn gł. kam. 
Kirchmajera, p Józef Jahn, tudzież we wszystkich niemal miastach królestwa 
Galicji są składy urządzone, które od czasu do czasu dzienniki podają polskie 
-  ogłoszeniach.

n o f  y r t c r c i  ^w arow an ia  się przeciw fałszowaniom,
A  I Z i C O b I  v g c L -  uprasza się na to baczyć, iz  p łyn  restytu- 

cyjny F ranciszka Jana K w izdy jest tylko ten praw dz iw y , k tóry  c. k. w y łą 
cznym przywilejem  odznaczono, i nie potrzeba go przemieniać z inne mi podobnemi 
fabrykatami, dalej zwraca się na to uwagę, iż na kaidej etykiecie proszku kor- 
neuburskiego , moje n iie j zamieszczone nazwisko napisane czerwoną farbą się 
znajduje, uważam przeto za mój obowiązek uwiadomić, ie  są w handlu fałszo
wane środki, które złożone są z bezskutkujących i  nawet szkodliwych itsgre-
djencji, przed zakupnem których ostrzegam.

K t o b y  m i  f a ł s z e r z a  w s k a z a ł ,  k t ó r y  n a d u 
ż y w a  m e j  m a r k i  o c k r o u u e j ,  a b y m  g o  m ó g ł  p o d  s ą d  
p o d c i ą g n ą ć ,  o t r z y m a  w y n a g r o d z e n i a  d o  5 0 0  z ł r .

Grodzicki
1 .

“ dostaje co tygodnia św ieży  transport -

Główny skład dla Galicji ROB BOYYEAULAFFEGTEUR

we Lwowie.

P  K  O M  11 S  Y
na losy  kredytow e na w iedeńskie losy

po 5 zł. 5 ct. i stempel, I 2 zł. 50 ct. i stempel.
iK- H a s e m  7  x ł .  5 0  c t .3NF" C iągnienie nastąpi już 1. k w ietn ia  "Wff

Główna wygrana Główna wygrana

4 0 0 0 0 0  z l .  ““ 2 6
O r y g i n a l n e  l o s y  n a j t a ń s z e

W  e c h .s l e r g e s c h K f  t
der A dministration IW Bil!•” we W iedniu,

des ly&fiUl VUl Wollzeile N r. 13.

••••••••••••••••••••••••••••••••••••a
ISr*T y lk o

' k o s z t u j e  dobrze chodzący pozłacany zegarek do nakręcania z długim 
' cnszkiem. najstosowniejszym. Gwarancja na rok.

j  2 }  5 0  (»ł. bardzo pięknie amaliowaay, dobrze chodzący zegarek zP«e*
brym werkiem i długim łańcuszkiem.
— .________  ■■ i ,  .  • - .f lf i remonter, kieszonkowy zegarek dla dzieci do nakręcania w uszku, 

z łańcuszkiem.
! 3  z ł.  

! !  4  zł.

5 z ł.

kieszonkowy ze srebra chińskiego z dobrym
ię raz na 24 godzin i z łańcuszkiem.

zegarek w ogniu dobrze pozłacany wraz z łańcuszkiem wuET
ogniu pozłacanym.______________

elegancki damski zegarek
ształowych i 1 łańcuszkiem t

6  zł. 30 ct

pozłacany o szkłach krzy-
ognin dobrze pozłacanym

:kłem krzyształowem i łańcuszkiem. Gwarancja ni
o  „ r k a  bardzo tłoliry, srebrny, wypróbowany cylinder kieszonkowy
O a l .  gzkłem krzyształowym i łańcuszkiem. Gwarancja lat ó.
1 2  r/ 4  bardzo elegancki, srebrny, wypróbowany zegarek ankrowy, ze szkłem 

krzyształowym i najpiękniejszym łańcuszkiem. Gwarancja lat 5.
a e _ i  najpiękniejszy, srebrny zegarek damski, anker, z podwójną auwer-
ID  " 4 -  tą  j łańcuszkiem i szkłem krzyształowem.

Wszystkie te  zegarki prócz Nr. 3. pochodzą z Genewy, są dobrze ob
ciągane i sprzedają się pod gwarancją przez 1060 2 - 6

[. W iener F hren-D epot Praterstrasse Nr. 16.

Norddeutscher Lloyd.
B ezpośredn ia  jazda n iem ieck im  parow cem  pocztow ym .

i  Brenicn (lo Ameryki.
do N o w e g o  J o r k u

każdej Soboty.
L kajuta 500 mark. 

I I . kajuta 300 mark. 
na pokładzie 120 mark.

ca, u awiei 
I. kwietnia.

d o N o w e g o  O r le a n u
15. marca, 12. kwietnia 
Kajuta 630 mark., na po

kładzie 150 mrk.

Jest to Syrop roślinny czyszczący krew bez rtęci (inerkurjuszu). Leczy odzie
dziczoną ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów, jest bardzo sku
teczny w skrofulicznych słabościach, silnych boleściach w czasie porodu, uporczywych 
liszajach, wyrzutach syfilitycznych, świerzbie, zadawnionym reumatyzmie, wysypce 
u kobiet w wieku krytycznego przejścia, nabrzmieniu gruczołów, chorobach zaraźli
wych nowych lub zadawnionych bardzo uporczywych. 1007 10—22

Dostać można w Warszawie w składach materiałów aptecznych pp. Gallego 
)sa i Mrozowskiego; w Krakowie w aptekach pp. J. Trauczyńskiego i Redyka; 
iwowie w aptece p. P. Mikolaseha; w Brodach w aptekach pp. Kullak i Fran- 

w Rzeszowie w aptece p. Schaitter ; w Poznaniu w aptece p. Dr. Mankiewicza
w Kijowie w aptece braci Marcińczyk.

Skład główny w Paryżu przy ulicy Kich er 1 , u p. Girandeau de St. Gervait»-

„Puritas”,
(M leko o d m ła d z a ją c e  w ło sy )

„rURITAS“ nie jest żadną farbą na włosy, tylko płynem do mleka po
dobnym, który posiada tę cudowną własność, że siwe włosy odmładnia, to jest 
wkrótce i to najdalej w p r z e c i ą g n  14 d n i im takową farbę przywrócić 
może, jaką początkowo miałjr.

„Puritag“ nie zawiera w sobis żadnych pierwiastków farby. Można włosy 
podłt.g upodobania wodą zmywać, na biało po uleczonych poduszkach apać 
i łaźnię parową używać, i ani śladu farby się nie spostrzeże, ponieważ

„ P U K IT A S ‘%
nie farbuje, ty lko  odmładnia, tak najbujniejsze włosy kobiece, jako te i 
włosy i brody u  mężczyzn.

Flaszka „Puritas" kosztnje 2 guldeny (przy przesyłce 20 ct. za opako
wanie) i jest do nabycia za zaliczeniem ppcztowem u producentów

O T T O  F K A N Z  A  C O B P .  w e  W i e d n i u
M a ria h ilfc rs tra sse  N r . 38 .

Składy: We LWOWIE, w aptece pod srebrnym orłem Z . K i l e k  e r a .  
Ł u d . J a n o w s k i e g o ,  fryzj-ra: w KRAKOWIE: Konst. Wiśniewski apt. 
pod św. Florianem; w W TARNOPOLU w apt. u Fr. Jamrogiewicza; w TAR
NOWIE u M. Glódzińskiego; w STRYJU w apt. W. Dragowskiego; w SADA- 
CORZE a D . Knbinowicza; w STANISŁAWOWIE u F. Stechera aptekarza- 
W KOŁOMYI K. Ładen kupiec. 1820 1—12

v in  d e B u g e a u d
t a o M A - f R a U L t i f  

Aa Quinquina et aa Cacao eombiufe
WINO ŚCIĄGAJĄC0-0D2YWCZE BUGEAUD’A w  połączeniu z Ghi-  

Riiią i  Cacao. Zwracamy uw agę lekarzy, chorych i wszystkich osób 
pragnących zachować zdrowie za pom ocą tego preparatu, który z po
wodu sw ych własności terapeutycznych nazwany zosta ł: ŚCIĄGAJĄĆO- 
OŻYWCZYM. Przygotowany na w inie hiszpariskiem w ybornego gatunku, 
przyjemnego smaku, nadaje się szczególnie dla powracających mozolnie 
do zdrowia, dzieci w ątłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych  
w iekiem  i niem ocą, szczególnie działa pom yślnie w  chorobach następu
jących :
HIEDOHEBWNOŚCI, CIKBTI1NIACH NEBWOWYCH, CHRONICZNEJ BIEGUNCE, OSŁA

BIENIU PŁCIOWIM, PRZEKRWIENIACH BIERNYCH, ZOŁZACH, 8E0EBUO1, W M-
EYODACH POWROTU DO ZDROWIA PO CIĘŻKICH GORĄCZKACH. 

W Y S T R Z E G A Ć  S I Ę  N A L E Ż Y  F A Ł S Z E R S T W  1 N A Ś L A -
D 0 W N I C T W

SKŁAD GŁÓWNY w aptece P. LEBEADLTA, 58, ulica Rćanmnr, w PARYŻU
Dostać można w e Lwowie, w aptece P. M ikolaseha; w  Krakowie 

w  aptece P. Trauczyńskiego i w  aptece P. Redyka.

Z drukarni , Gazety Narodowej,, J.. Dobrzańskiego i K. Gromana. Zarządca A. Skerl.
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